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M ą c e n i e  p o k o j u .
Drapieżna polityka. — Zafrorezaść Rosji. — Dwie 
rany Rosji. — Parcie do Bałtyku. — Pogróżki

w stroną Polski.
M am y dw óch sa&iadów. którzy jak 

Avilcy, zw racają  lm nam naszczeki, n a je żo ­
no kiam i i w yczekują tylko sposobnej 
obw ili, ażeby rzucie sio na upatrzona ofia ­
rę. o eden cheiwem  okien, spowiada kn na m 
od Zachodu, drugi od  W schodu - -  jeden 
nazyw a się .Rzesza niem iecka, drugi — io 
R osja  sow jeeka czyli komunią tyczu o - bol­
szewicka. Szczęśliw ie w ypadki dziejowe 
rozdzieliły  starych <h apieżników, odrzu­
ciw szy jednego na Zachód, drugiego na 
W schód, ale drapieżnego charakteru -eh 
polityki nie zdołano ani zm ienić ani 
w ykorzenić. Ezeez o tyle nie posiada na rta- 
zfie niebezpiecznego zabarwienia, gdyż 
jednego przytrzym ują za poły  państwa 
zachodnie, a. drugi, szam ocąc się we w ła­
snej n iem ocy, ty lko k ły  z daleka pokazuje 
i grozi, da jąc do zrozumienia, że albo w y ­
patruje stosownej chw ili, aby się rzucić, 
ai bo-ezpkn na awanturę, h^tóraby go ze sobą 
penva!a. W oczekiw aniu takiej chw ili, je ­
dna i druga strona m e zamedouna
puszczania Ivrn ćK  in iryą  dyplom atycznych 

p o k r y w a ją cy ch  ich  p lany i zam iary.
Pczoslawuny na razie naszego zaehod- 

iśiiHoi sąsiada, na stronie w raz z ca iym  apa- 
jfafem jego  sofistyki pokojow ej, tak bardzo 
w yraźnie przeznaczonej do usypiania czu j­
ności E ntenty, a  zw róćm y inatom iast uwa­
gę na W schód.

W skazyw aliśm y niejednokrotnie na

t^m m iejscu ,że zaborcza polityka  R osji w  
niezem od upadku carstwa nie zm ieniła się 
i że i izie ona po lin ji zupełnie sam oistniej 
od •wewnętrznego dzisiejszego ustroju yańst- 
wowego. noszącego tytuł Związku republik  
kom unistycznych.

W ojn a  oderwała je j prow incje  N ad­
bałtyckie, osłabienie po anarenji w ojsko- 
wc pozbaw iło żyznej! i  bogatej Bessarabji, 
a Traktat R ysk i zw rócił Polsce część je j 
spuścizny historycznej. N ajdotk liw iej R o­
sja  W  czuwa, dwie rany, zadane je j, jedną, 
nad B ałtykiem  przez utworzenie trzech 
m alutkich państw., druga zadaną je j przez 
Traktat R yski. P ierw sza dotyka ją ekono­
m icznie w  sposób dotklivv.y, paraliżu jąc 
w  znacznej m ierze rozw ój handlow y i go­
spodarczy ogrom nej połaci północno - środ- 
i :owej R osji, druga draźni ty lk o  dumę naro­
dową rządu sow ieckiego i przecina granice, 
n iegdyś wspólną, nowem  państwem. Ta 
druga rana posiada jeszcze zastarzały car­
ski ropień  — jak oby  etnograficzna jedność 
plem ion słowiańskich, należących n iegdyś 
do carskiej R osji —  i  stąd płyn ie  chęć oder- 
wami.a części tych  plem ion, przynależnych 
do Pciski. J.eąt to wszakże pow ód raczę i te­
oretyczny, cala polityka  obu sąsiadów skie­
row ana jest na Avyszukanie drogi AYzajpm- 
nego^zbliżenia się. ChAvilowe nieporozum ień 
nia głÓAAcnej lin ji te.j polityk i nie zaw ie­
ra ją . —

Zrealizowanie tej polityki jest dalekie 
i m ało prawdopodobne. W  każdym  razie 
przyszła, a naAWct teraźniejsza R osja  m a 
coś w ażniejszego do roboty, niż m yśleć na 
ser jo  o odebraniu m iljona  ubogich  Poleszu- 
ków i półtora m iljona  Białorusini;av, któ­
rzy, prze budzi avszv się z AviekoAVi*?o s n u . 
jeszcze sobie oczu n ic przetarli, ażeby prze­
konać się, rczejrzaAvszy się po świecie, że są 
njezem. Rebja spodziewa sie w o jn y  nie od 
strony Polski i nie"przeciAvko .Polsce zbroi 
się, Celem je j najbliższych  ataków i pra­
gnień są Id twa, Łotw a i Estonia, jest Bal- 
ty lS  N ic należąc do Tugi N arodów, R osja  
:iiezem ani sk.rępoAvana ani oboAAÓazana n ic 
jest i n ic je j pow strzym ać nie może, g d y  
zechce uderzyć na Łotw ę i Estonje. M anife­
stacja  Ayieh-ic.h państw od strony m orza ty- 
leby  p rzy n io są  nczytku, co dawniejsza de- 
monstrąopa cci stropy Odessy. Żadne państ­
w o z tego poAudn nie wypoAide w o jn y  R o­
sji, gdyż av polityce m iędzynarodow ej państ 
AAra  nadbałtyckie, ze AYzględu na ich  położe­
nie, siłę i brak spóini wewnętrznej, n ie od­
g ryw a ją  żadnej roli. R osja  uważdT, jo  za e -  
fem erydy, za jednodniów ki peAvnego rodza­
ju, których  przeznaczeniem  jest błysnąć do 
słońca-, J krążyć czas jakiś w  tego prom ie­
n iach  i  zginąć.

B y łab y  to awantura ze strony R osji, 
która  rykoszetem. m ogłaby dotknąć Polski, 
p rzy  szcz£śliAvym zbiegu okoliczności. Z d a ­
je  się, że av tym  Avypadkrr R osja  liczy łaby  
na zatarg polsko - litewski, k tóry  av K ró le ­
wcu nie zakończy się prawulopodobnie. P ol­
ska nie m a najm niejszego poAvodrr do zaa­
takow ania L itw y , pcsradając prawuiie za­
gw arantowane i ustalone granice , a opór 
kuj av naAviązaniu praAvidłowych stosnn- 
kóAg z Polska dla n ie j samej jest tylko 
szkodliwy.
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WYSPA NIEZNANA.
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.
O LBRZYMY

(Ciąg dalszy),

Marynarze powstali z ziemi Uformowali 
} .'opinki dwójkami. W  pierwsza parę szedł l i ­
ryk, wzrostem najwyższy oraz Muller, dzi­
siejszy bohater. Za nimi podążył Henryk z 
młokosem o uskliwym głosie, potem dwóch 
małomównych marynarzy: W olff i Groh
mann... P iegow aty Hans manewrował w ten 
sposób? aby SUf znaleźć razem ze sternikiem 
na samym końcu orszaku... A  skoro tamtych 
sześciu wośzlo na ścieżkę leśną i zaczęło się 
przedzierać wąskim gankiem wydeptanym i 
Ary ciętym pośród gęstych zarośli... przytrzy­
ma! Hans -towarzysza za rękaw.

— Słuchaj, W ilhelm  — szepnął. — Nie po 
doba mi się cala liistorja, Wie^z co ■sądaę?

— No? — spytał tamten zaiutrygowany.
— Henryk jsig z wąchał z Anglikiem  i ra­

zem broń śchoAcaii.
— rMeuscirt
— W ątpisz?
— Nie. Nie v«upię, ale zaezyua m hśw iiać

glowU:mV
— Zauważyłeś coś podejrzanego?
— Przypomniałem sobie pewien szczegół.
— (Hadajże!
— Kiedyśm y przybili do brzegu, kiedy 

'-wie leże!' jak barany porznięte, tylko Hen 
j  trzymał się razem ze mną na nogach.

— To już słyszałem.
-  Otóż ja  także osłabłem z wyczerpania. 

umTpeia na skałę, a on sam przytomny po- 
ostal

— Więc?-'*:
— W ysoko nad nasremi głowam i stał je ­

den z tygli karłów j dużo od niego Acyższa 
-"dziewczyna. Pamiętam dokładnie... Ta dziew­
czyna, to córka Anglika... Rozumiesz teraz?

— Nie zupe-huć!
— On jeden mówi po angielsku. Oczywi­

ście! W szystko jest jasne. Opowiadał yanke- 
soavu u wojnie; a obaiviąjąe się nas; raiłem u- 
kryli broń. Pewnie mu Anglik obiecał poło- 
wę zysków z nasgei sprawy, a możę^corkę w 
dodatku. Czy cię to nie uderza, że właśnie 
Henryka wziął do siebii na kw aterę ! Dlacze­
go, nie kogoś z nas?... Tak, bracie... Henryk to 
chytry Polaczek...

Hans nam yślił się chwilę, potem zacisnął 
pięści i wybuchnął;

— To możliwo... H a łotr!... Polniseher 
Hund! Poczekaj, W ilhelm. Już ja szepnę E- 
rykow.i słów kilka i  Aveźmiemy ptaszka,na 
oko... Pogadam y z nim jeszcze.

W tym  momencie, któryś z m arynarzy z a 
wołał na oeiągajaeąż się dwójkę. Pospieszyli 
av tropy kolegów... Parę sekund później cicho 
znów było na leśnej polanie. Tylko z dala do 
hbgrJy odgłosy śpiewu: .,Ich liab emąn Ka- 
merad.cn"... i cichły, cichły*.* .uż um ilkły zu­
pełnie.

Z gętsfwy zieleni wyehybnęły cztery nie­
wielkie małpki i rozglądając się. ostrożnie na 
wszystkie strony;' pobiegły av to miejage? 
gdzie przed chwilą siedzieli olbrzymi przyby­
sze, naśladując pociesznie Tch1 chód, i ich ru­
chy...

Rozdział V.
Święto zgcdy“.

Ogromne thuny zalegały „P lac dwustu 
kolumn*” ...

Odświętnie pokrojone pospólstAA7o tłoczy­
ło się w zbitej masie, by ujrzeć lepiej nieco­
dzienne widowisko. Kordony halabardników 
procarzy i łuczników, naciskane od tyłu przez 
ciżbę ludzką, z trudem utrzym ywały porzą­
dek i wzbrauiały dostępu do szerokich stop­
ni, które w iodły do przedsionka świątyni.

I Nagle szept jakiś i gwar przebiegł zebra­
ne Ruiny.

“  Jak kiedy wicher ocknie się wśród pola 
dojizałego zboża i pełne, ciężkie kłosy sią- 
nia-ją się ku sobie, by szepnąć jedne drugim 
wjelką ixHvmę, żo burza nadchodzi... tak po­
chylały się ku sobie głowie czekająęyęK.. Od 
ust do ust biegły słowa elektryzująco:

— Idą. już!,.. Idą!...
W  ciszę upalnego dnia padł odgłos mia­

rowego tupotu ciężkich, żołnierskich kroków- 
Odgłos coraz silniejszy, cora.z bliższy...

Potem  z poza rogu „U licy  Palm** Avy£nnQ 
ia się sylwetka maszerującego przodem min 
rynarza, a za nią w pewnym odstępie pierw­
sza para majtków, druga, trzecia, czwarta* 
piąta, szósta, siódma....

Krokiem  paradnym, waląc z całej siły V° 
deszA*/ami o gładkie płyty kamienne, rozpo­
częło piętoastu m arynarzy defiladę, śrob. 
kiein żywej ulicy. Śimdkiom ulicy, wyciętej 
pośród tłoczących się tjfjdzów.

Piętnastu OlbrzymÓAy szło dumnie, pro­
sto, majestatycznie, między mrowiem zag(9 
pionyel), pstro odzianych karzełków. Maryno 
rze, jednakowo wszyscy ubrani w granato­
we bluzy, szerokie spodnie i płaskie czapki 
wszyscy na jeden takt nogami przebierający* 
wyrd.ąćali z daleka, jak jakiś robak niebie- 

reki, który żatwo sunie przez szare ziarnka Pi:1 
sfcn, od wiatru drgajace.

P iegow aty Hans dowodził oddziałkiem 2 
v o h  i Avyboru kolągów.

W  pierwszą parę szli najAvyżsi, a więc oh 
brzyuni Eryk i smukły Henryk, za nimi zb9 
rfisz ta, uszeregowana według wzrostu.

Doszedłszy do najniższego stormia 
kich, białych schodów, rzucił dowódzca kro** 
ka komendę:

— Stój!
{C. d. »■>•
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Porw anie się z bronią w reku na Pol - 
ske, b y łob y  zbyt wielka n iedorzecznością , 
nawę c dla W ablem arasa. P om oc ze strony 
N iem iec byłaby iluzja.. Przypuśćray tedy 
najgorszy wypadek —  zaatakowanie przez 
R osję^Łotw y i Ektonji, los L itw y b y łb y  roz­
strzygnięty —  padłaby ona. ofiara R osji 
dla odzyskania w spólnej gran icy  z N iem ­
cami.

O ile tedy slnszne sa uw agi korespon­
denta P ax, że R osja  dgży do wcielenia po­
now nego państw nadbałtyckich , z w y ją t­
kiem  może na. razie F inlandii, że Litwa, 
przy m ilczącej zgodzie N iemiec, może u- 
tracić sw oja niezależność, c ty ’ e rzeczą jest. 
m a ’ o nrawułopodobna, ażebw R osia  już te- 
waz m :a a zam iar pow etowania kieski z ro­
ku 1920. Jest cna jeszcze zbyt słaba, zbyt 
odosobnioną, zbyt m ało pewna swego roz­
w ydrzonego żołnierza, ażeby m og 'a  pozw o­
lić  Vjohi<f‘na dwa uderzen!a : z boku od stro

W  Pittsburgu odbyw a sio obeeaity jak 
ju ż -wiadomo z depesz, sensacyjny proces 
przeciw ko zbrodniczej organizacji K u  - 
K lu x  - K lan , o  k tórej okrucieństw ach czę­
sto donosiły pisma. I  w  obecnym  procesie 
w ychodzą na jaw  coraz to potw orniejsze 
szczegóły o działalności tego stow arzysze­
n i ,  które w alęzy z cudzoziem cam i i  katoli­
cyzm em .

^Terror. roztaczany przez K u  - K lu x  - 
K lg n f  jest tak begwaględny, że w  okrncień-.

(b) W miejsąowości amerykańskiej West- 
plains (Missuri) wybuchł wieczorem w pew­
nym lokalu dancingowym pożar, który wynikł 
z eksplozji. Pożar zniszczył cały budynek 
i przeiujasł się na dwa inne budynki, które 
padły w zupełności ofiarą płomieni. Liczoa za-

(?) V/ przeciwieństwie do Pavyża, gdzie 
emigrantom rosyjskim powodzi się w znacznej 
większości nieźle — (bogatsi, których jest tam 
dosyć — wspieraj ą stale tych, którzy zarob­
ków znaleść nie mogą) panuje wśród emigra­
cji rosyjskiej w Berlinie straszna nędza.

Niedawno temu głośnem echem w pra­
sie niemieckiej i rosyjskiej odbiło się samo­
bójstwo Aleksego Friiukla i jego przyjaciółki 
W iery Kaminskaja. Oboje pracowali na jednej

( ;)  Prz.ed trzema laty zginął pięcioletni . 
A! ic lic lino Paląńą.i, synek kupca w Medjoia 
ule. Chłopak bnv, ił się przed domem na uli­
cy potem go już nie widziano. Rodzice dzie­
cka zaalarmowali policję, obiecano wysoką 
; nagrodę za odnalezienie go — lecz wszystko 
lo pozostało bez skutku. Wreszcie zrozpaczo­
ny ojciec udał sit do M.ussoliniego z zażale­
niem na opieszałość policji i prosił, by 
’-v.ssecbwładny prem jer dopomógd mu w od­
nalezieniu syua.

M.nssoluu wydal rozkaz do całej policji 
Włoskiej, by na nowo wszczęła poszukiwania 
Ogłoszono stosowne wezwanie w prasie wło-

n y  L itw y  i  z frontu od ix>lsko - rosyjsk ie i 
granicy.

R ycerskie m iny. jakie robią., w M o­
skwie publicyście są tak samo m ało groźne, 
iak dawne chińskie smoki, malowang* na 
ch orągw iach , które 1 m ia ły  zastąpić 
działa.

Jakie stanowisko zajęłaby .Polska w ra ­
zie w o jn y  R osji z L iliputam i .nad B ałty ­
kiem, w  hipotezy wdawać się n ic m ożem y. 
Rzeczą, jest jednak zbyt w idoczną, że napie 
cie stosunków m iędzy R osją  a państwami 
nadbałtyckiemu pożerała się dom yślać zbli- 
łającej się aw antury, która w edług wsZel- 
'•hjgo Prawdopodobieństwa, na razie skoń - 

I x-zy się niezein, ełioeiaż chm ury na h ory­
zoncie pozostaną i grozić nie przestaną. Nie 
m ożem y zapom inać, że R osji n ie Polesie 
jest potrzebne, lec-z B ałtyk  i zbliżenie się gra­
nicam i do IS iemjee.

Jeden ze św iadków  zeznał pod przysię­
gą, że w idział 8 ludzi żywcem  spalonych 
na stosie. In n y  ośw iadczył, że K u  - K łu x  - 
K lan  organizow ał nocne napady celem pod­
palania i bom bardow ania kościołów', oraz 
zabijania przeciw ników .

bitych, którzy zginęli w budynkach, -wynosi 
dotąd 23 osób. Straż ogniowa wydobywa z pod 
gruzów 43 osób zasypanych. Szesnaście osób 
rannych odwieziono do szpitala. Powód pożaru 
nieznany.

z wszechnic w Berlinie. On liczył lat 21, ona 
zaś 22.

Samobójstwo tej pary kochanków napro­
wadziło policję berlińską na ślad tajnego Iclu- 
bu, który zapisany był w aktach policyjnych 
jako zrzeszenie studenckie, a de facto był klu­
bem kandydatów na samobójców. Członkowie
i członkinie klubu tego składali przysięgę, że 
będą mieli odwagę odebrać sobie życic, gdy 
walka z życiem stanie się dla nich zbył ciężką

skiej. Iliustrowa ne•-.pisma podały podobiznę 
fiagiri.ionego chłopaka. Sprawa stała się wiel­
ką. sensacją.

Niedawno temu zgłosiła się na policji w 
Medjolańio niejaka pani Morgtto i opowie­
działa, że już na pierwszy alarm anonimowo 
doniosła przcu trzema jeszcze laty, .że na 
spacerze spotkała . pewnego starca z pięcio­
letnim chłopakiem. Dziecko płakało rzewnie 
i nic chciało towarzyszyć ternu człowiekowi. 
Przyszło je j wtedy na myśl, czy lo  ftjp owo 
zaginione uzikeko.

Ponieważ doniesienie było anonimowe, 
policja nie skorzystała z tych poszlak. Obe-

Zł. 700.000
400.308, 300.000, 250.000, 100.000, 

80.000, 75.000, 70.000, £080, 50.000 itd.
może każdy wygrać, kto zakupi

i m i  KLASY
LOTERJi KLASOWEJ

w największ. i naiszcząSl. Kantorze w kraju

A D Z r E J k sl
Lwów, uBicph Sykstuska i. 6.

CO 0BU08 LOS WYORYWA !!
Ciągnienie już 19. i 21. n. m.

C E N Y  L O S Ó W : 1/4 losu Zł. lO'—
/2 losu Zł. 29’— , 1/1 losu Zł. 40 — 

Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą.

Karła zarróyrśeń. W. 
Do „Hatiziejji“ Lwów, Sykituska 3.5.

Zamawiam do I-ej klasy
________  ćwiartek po Zł. 10-—
_________ połówek po Zł. 20"—
 _____  całych po Zł 40'—

Należytość w kwocie _    Zł, uiszczę po o-
trzjmaniu losów blankietem PKO. przez tirmę 

dołączonym. 1647
Imię i nazwisko______________  |___________
Dokładny udre3________________ _______________

cnie pani Moretto przypomniała sobie spra­
wę zaginionego dziecka, wyczytawszy o niej 
na nowo. Przytem znowu przed paru dniami 
spotkała owego starca. Tym  razem szedł sam. 
Poszła za nim i widziała, że wszedł do szyn- 
kowni. U lała się tam i rozpylała o nlegę. 
Otrzymała jego  adres i nazwisko.

Policja  s korzystalarze wskazówek pani 
Moretto.

W  piwnicy mieszkania owego starca zna 
leziouo stary piec żelazny, pełny popif/łu. 
Badania chemiczno popiołu wykazały, że po­
piół pochodzi zc spalonego ciała ludzkiego.

Aresztowano owego staima. Po tygodniu 
przyznał się, żo on to w swoim czasie upro­
wadził chłopaka. W ziął go do siebie. Ale 
chłopak krzyczał w niebogłosy.- Zatkał mu 
usta. Niechcący udusił dziecko. Widząc, że 
nie żyje, spalił zwłoki w piecu.

To zeznanie wydało się policji kł-amh- 
wem. Przypuszczają, że mały Mienelino padł 
ofiarą zboczenia tego człowieka. Dalsze 
śledztwo w toku.

Nowa ustawa aptekarska.
Nowoopracowany projekt ustawy o apte- 

karstwie w Polsce, który wejdzie niebawem 
pod obrady państwowej Rady zdrowia, wpro­
wadzić ma szereg zasadniczych zmian w dotąd 
obowiązujących przepisach dla składnic farma- 
ceutj'cznych.

Nowa ustawa wprowadza dla aptek sy­
stem koncesji osobistych, zamiast dotąd do­
puszczalnych koncesji z prawem ustąpienia. 
Koncesje aptekarskie wydawane będą w dro­
dze konkursu przez urzędy wojewódzkie tylko 
dyplomowanym farmaceutom. Jednocześnie ma 
być ujednostajniona organizacja aptek na te­
renie całego państwa, przyezem skasowany 
będzie typ aptek wiejskich i homeopatycznych. 
MohodoI sprzedaży medykamentów zastrzeżony 
jest w zasadzie dla aptek, przyezem specjalne 
rozporządzenie wykonawcze ustali spis środ­
ków leczniczych, mogących znajdować się 
także w sprzedaży składów aptecznych.

Okrucieństw a K u -K iu x -K ia n u .
Proces, wytoczony tej organizacji, ujawnia coraz potworniejsze szczegóły. —

stwie swojem  przechodzi wszystko, co n a j­
bujniejsza fantazja  m ogłaby sobie w y o ­
brazić.

W ybuch I p©żsr na dancingu.
Zginęl$ $Wądzie$cia trzy osob.

K l u b  s a m o b e g e d w .
łią te .%  w śród em igrantów  rosyjskich w  Berlinie. —  Sam obójstw a p aty  kccftar**

— W y k ry cia  ta jn e g o  klubu

Uprowadzenie pięcioletniego chłopca.
Sprawą tą, na Rozpaczliwą prośbę ojca, zajął się Mussolini. — Tra­

giczny'epilog.
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K IN O  ||LEW  wyświetlamy dramat według -powieści ML Dekobry I Y I N U  .

D e  m a  w  w a g o n i e i ? » £ ! ą ! ! »

W- dalszymi ciągu i  nauzwycźajnem {.o wodzeniem 
wyświetlamy dramat według -powieści M. Dekobry

Historja skradzionego naszyjn ika z pereł.
ROGATA A N G IE LK * ZW RACA N ASZYJN IK . — W Y S Y Ł K A  POLECUNA DO ŁON- 
DYN U. — N A SZY JN IK  ZNIKA DES SLA DU W  E 10DZE. — 10.G0G FUNTÓW  SZTER- 
LINC-ÓW ZA ZN ALĘ ZlENIE. - PO LICJA FRAN CU SK  I I AN G IE LSK A  W  RUCHU. 
NA TRO PIE  Z Ł O P 7 L .J A .— A RU SZTOW AŃ 1_  — N A SZY JN IK  ZN.-tLEZ IN Y NIE-

TKNIĘTY U M A TK I ZŁOD ZIEJA
(b) Niezw-ykle koleje przechodził nieda­

wno drogocenny naszyjnik z perek należący 
do jednego z wielkich jubilerów z placu Ope­
ry w Paryżu. Naszyjnik ten składał sio z 57 
pereł różowych, ważących 669 gramów 28 i 

m ający olbrzymią wartość (i m ilionów 
franków.

Zamek plat}!now\ posiada* 7 brylantów. Na­
była go w filji jubilera paryskiego w Lon­
dynie * ‘ -

pewna bogata Angielkę, 
nic przybywszy do Paryża,, zwróciła go ju ­
bilerowi. n ic  chcąc go kupić.

Jubiler paryski zapakował naszyjnik w 
bawełną, włożył do

zwyczajnej paczki papierowej, 
owinął szarym papierem, i przypiecze:! owa w- 
vzy paczkę w trzech miejscach

wysłał ją  jak,, przesyłką poleconą dc 
Londynu.

Ale przesyłka nie nadchodziła do ondyn- 
ukiej" f il ji  przez szereg tygodni. Wzbudziło 
to zaniepokojenie. Jubiler paryski dał znać 
do policji, która po skrzątnyeli badaniach 
stwierdziła,

że naszyjnik został w drodze skradziony.

Jubiler wyznaczył wówczas wielką na­
grodą za odnalezienie naszyjnika

w kwocie 10.000 fantów szterlingów
i detektywi francuscy i angielscy ze Scot­
land Yardu w Londynie rozpoczęli żmudną 
prace poszukiwań. Początkowo były one zu­
pełnie bezowocne. Dopiero po dłuższych ba- 
d riack detektywi francuscy zbadali, że prze 
syłk; polecona nr. 264 odeszła z Francji do 
A u glji przez Dieppe i Newhaten i że pewien 
kapitan angielski otrzymał bezwartościową 
paczkę poleconą z nalerponą na niej kartecz­
ka pocztową nr. 264 Detektywi doszli w ten 
sposób do przekonania,

że złodziejem jest urzędnik pocztowy, 
fdory karteczkę nr. 264 odlepił z paczki z na­
szyjnikiem i nalepił ją na inną, bezwartościo­
wą paczkę. !

Dalsze poszukiwania doprowadziły wkoń 
cu do odkrycia właściwego sprawcy kra­
dzieży-. Detektywi dowiedzieli się, że urze.unik 
poczlow y w urzędzie pocztowym przy ulicy 
Saint-Buch w Paryżu, niejaki Emil Seberac, 
sortował w krytycznym  dniu przesyłki pocz­
towe i że

K I t i f l  B i przegrał ó« na giełdzie paryskiej więk-
; Iw  u l . -  JJ - sze sumy pieniężne,

':'o nasunęło odrazi: podejrzenie, że jest oń 
złodziejem. Istotnie, aresztowany i surowa* 
uzony na policję przyznał się w czasie prze­
słuchania, że w czasie sortowania przesyłek 
pocztowych

zauważył w jednej, rozdartej już paezee 
naszyjnik, który ukradł. 

Dowiedziawszy się z gazet o jego wari ości, 
bał się go sprzedawać, a nie wiedząc co z 
nim zrobić, odesłał go do sw ojej maiki w 
Tuluzie. Detektywi pojechali natychmiast 
do Tuluzy

i znaleźli u matki złodzieja naszyjnik 
zupełnie nietknęty.

Matka nie wiedziała nic o całej aferze.

Ml t
:IC

w P G Z N A N IUaa*!?*™ ' ‘̂ T ■
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Naród n&jWdzięczniejsz) 

i najniew azięczm eiszy.
Co jakiś czas sygnalizują z Paryża do pra 

sy całego śwint;fv żt dnia tego a tego w m ie-, 
śde  tem b| tern odsłonięty zostanie pomnik 
ch w a ły , wzniesiony dla uczczenia pamięci....

Tu wymienia się nazwisko.
Czy są to najwięksi w narodzie francus­

kim 1.’ — W cale nie!
W ystarczy, że tam ktoś był pomnoży cie­

leni kultury narodowej, literackiej, artystycz 
nej, naukowej, a pracował z myślą, by naród 
swój duchowo, czy mater.jałnio wzbogacić, nie 
koniecznie orzeł, lecz próbujący lotów or­
lich.

Francja slawia pomniki nietylko swoim 
największym autorom, kompozytorom, arty­
stom, ale także tym, których, nazywa się „za- 
siużonyini“ . Zasłużył się w narodzie, a zatem 
należy się mu wdzięczna pamięć od narodu.

A u nas w Polsce?
W  Warszawie umarł niedawno temu Fe- 

lika Jabłezyński, literat, publicysta, znakomi­
ty rysownik. Talent szczery, jak złoto. Poza 
jedjiem wspomnieniem pozgoimem pióra Ce 
zśrego Jelleuty, cała prawie prasa polska 
wszystkich trzech dzielnic Ppiąk) (ciągle je ­
szcze pokutuje u nas ta „dziclnicowośe), zmil­
czała o fąkck  że przedwcześnie umarł jeden 
z tych. który był pomnoży ci ciem kultury pol­
ski ę:

W pierwszych dniach kwietnia br umarł 
w Krakowie znakomity artysta rzeźbiarz T. 
RłotrJcki twórca pomnik? Smolni we Lw o­
wie i wielu innych pomników w Polsce. Rze­
źby jego zakupywano ongiś do muzeów. W y­
kłady jego o sztuce cieszyły się ogromnem 
uznaniem.. Miał też znaczne swe zasługi jako 
profesor. Czlowie1' wielkiej kultury um ysło­
wej, jeden z tych, którym polska sztuka i kul­
tura mogą się szczycić. I

Za życia kamienie rzucano mą pod nogi,j 
po śmierci prasa polska nie zdobyła się na- i

wet na taki nekrolog jaki poświęciła w swo­
im czasie film owem u aktorowi Yalenlino!

Czy nasza prasa interesuje się tem, co pi­
szą o polskich autorach zagraniczne pisma?

Żyje wśród nas człowiek, który od wielu 
lat przez nikogo nie zachęcany, nieopłacany 
przez żadne biuro propagandowe, — ’ ’obi pro­
pagandę literaturze i sztuce polskiej w n a j­
większych miesięcznikach niemieckich. Czło­
wiek ten nazywa się Jierman Hernbarch 
znakomity tłumacz Catullusa. Meudcsa i Mar 
ci a lisa. !

- Ot, niedawno temu, bo w zeszycie mareo- J 
wym najpoważniejszego miesięcznika lite-| 

[rackiego w Niemczech „Die Litera£ur“ za­
mieścił „L ist z Polski** („Poiniseher Briel ‘1, 
donosząc o najnowszych książkach polskich 
i pińskich autorach. Czy któw-Tnu z naszych 
dzienników przyszło na myśl wspomnieć o 
jego zasługach? K to go zffl w Polsce?

V ■Teatry miejskie^we Lwowie przygotowu­
ją się uczcić jubileusz zasłużonego poety Hen­
ryka Zbierzehowsldego wznowieniem jego 
sztuki: „Małżeństwo L o!i“ . Utwór ten grał nie 
dawno teatr słowacki w Koszycach. P rzyj
mewano tam naszego pisarza owacyjnie. Czy 
prasa 'polska - -  nawet ta miejseow a, tu we 
Lwowie, gdzie żyje i  pracuje Henryk Zbierz-
chowski, napisała coś o jogo nawj*m sukce­
sie? Czy interesuje się jego jubileuszem, czy 
usiłuje zainter-Ofeować publiczność tym jubi- 
iepszem, jak to przecież jest obowiązkiem 
ptsiey.

Nie! Nie czyni tego!
A dlaczego?
Bo lękamy się, by to flfte wyglądało na 

rekląfcic. My tylko reklamujemy obcych, Dja 
swoich mamy zabójcze przemilczanie.

Tak przemilcza się też zasługi Stanisła­
wa Rofsowskiego. Pceta i dramaturg, publi­
cysta i krytyk teatralny, autor kilku świet­
nie napisanych sztuk, nie może się doczekać, 
by tc sztuki, parokrotnie zalecane do grania 
i nawet ogłaszane już w repertuarach tea­
trów lwowskich, wystawiono wreszcie na sce 
nie. Osiwiał przy biurku dziennikarskieirt. 
sterał przet! wcześnie swe zdrowie i siły w tej 
orce pióra i 1,vlko ,.w wolnych chwilach” m ógł 
Iworzyć, — a stworzył przepiękne, dramaty, 
jako liryk zaś. dał parę tomów wierszy du­

żej wartości 5 czy zdobył uznanie? Cieszy się 
sym patją i szacunkiem bliskiego tylko gro­
na, ałe ogół nie zdaje sobie z tego sprawy, 
kim jest Stanisław Kossowski.

W  zeszłym roku otrzymał nagrodę lite­
racką miasta u w o ia . Cicho, bez rozgłosu, 
jakby to była tylko fam ilijna uroczystość, 
odbyło się rozdaDie nagród; Jemu i drugie­
mu zasłużonemu pisarzowi M ichałowi Rolłe- 
mu.

A  ezernu to nie miało się odbyć z rozgło­
sem? Czemu cała Polska nie miała się do- 
wiedzieć, że Lw ów uezcził dwóch zasłużonych 
pisarzy, że jeden z nich, to znaknuity. poeta 
i jubilat czcigodny, którego jubileusz powin­
no s.ię obchodzić głośno.

A le m y się* Jud my ośmieszyć, czcząc poe­
tów naszych i czekamy na geniuszów, zapo­
m inając o tern.^że nietylko z dzieł geniuszów 
składa się literatura.

A  co się u nas we Lwowie robi dłr oa- 
mjęei jednej z największych atnorek polskich 
Gabrieli Zapolskiej- Od łat kilku teatry na­
sze nie wznowiły żadne.j z je j sztuk i poszły 
one w zapomnienie, choć teatry zagraniczne 
raz wraz wystawiają je  z sukcesem.

Zapomniano o Konopnickiej, tej wielkiej 
pieśniarce. Gdjie je j pomnik chwały?

Na cmentarzu iwowskiui w zapomnianej 
spoczywa mogile.

Wielki historyk literatury P iotr Chmie­
lowski. spoczął również na lwowskim cmen­
tarzu Na grobowcu jego  czas starł napis..— 
Wymazane jego nazwisko!

Ani żywych, ani umarłych czcić nie u* 
m iem yr A przecież to oni, ci pomnożyciele 
kułtm-y polskiej, oni i wielu innych, których 
nazwiska mnożyć by sie dało w nieskończo­
ność, bo w Polsce wielkie talenty rodzą się 
na kamieniu, a każdy służy tej sw ojej O jczy­
źnie 7 pasją. — oni wszyscy wtedy jeszcze, 
gdy Dolska skuta była. łańcuchami mewołi 
i nie było je j na m a jie  świata — głosłii świa* 
tu, 7,o Polska była, jest i będzie.

O. tak', o ile Francja  umie być wdzięcz­
na dla swoich z; służonye) synów i córek, — 
o tyle Polska jest niewdzięczna, stra sznifc 
okiuiuie niewdzięczna. A. Kallas.
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HURAGAN
najnowsze europejskie arcydzieło. Potężny 
dramat miłości, krwi i bohaterskiego poświę- 
cenią. Zespól artystów polskich i wiedeńsk.

1 WKrć.ce w 
kinoteatr. „ i ew " i „Apollo^

Wykrycie gniazda rozt- ŝty.
«irgje ^wyrodnisfego starca. —  Fałszywy ajent policji. —  Fo!tątna 
lecznica chorób. —  Ofiary w potrzasku. —  Gruchę .vołania o potnoc. 

0 najsurowszy wymiar sprawiedliwości.
Stanisławów, w kwietniu, 

(jz), Przed kilku dniami wpadła policja  
obyczajowa w Stanisławowie na trop ohyd­
no": o gniazda rozpusty, które cynizmem swym
i zbydięcąniem przeszło najśmielsze oczeki­
wania. Na pierwszą wieś& o odkryciu rozeszdy 
się zaraz różńorodne, nieścisłe wieści, wobec 
tego postanowiliśmy przeczekać aż do zani­
knięcia śledztwa, liy najdokładniej i n a j­
szczegółowiej poinform ować czytelników. 

Policja  od dłuższego czasu 
wzięła pod obserwację jedna z budek z 

"bw ccaini 1 herbata na pi. Tryn Uarskint. 
bmował tam siatę wieczorami ożywiony 

; yueh. nocą dochodziły z wewuą>tyz jakieś 
Przytłumione wizaski i śmiechy, a niektórzy 

'Przechodnio zauważali, że hudka_ chwilami 
t rzęsła się, j akby mir la się rozpaść w kawał­
ki. \jtobee tych faktów i poufnych doniesień, 
Przystąpiły organa śledc/o do szczegółowego 
obadania sprawy.

Pokazało się, że właściciel budki. 62-łetni

Jakób Peuner, utrzymywał tam
norę ohydnej rozpusty pad pokrywka 

herbaciarni.
Na spółkę ze swoim synem, Hermanem, k tó ­
ry, gdy zachodziła 'konieczność zmuszania 
opornych do uległości, przebiera! *iq za ajen­
ta policji,

ściągał do swego lokalu najrozmaitsze 
dziewczęta,

I sgewtiżnio ze sfor uboższych, obżąey wał im 
nŚŚf«łytła Hjistępidt) stęęczyl swoim gościom 
i znajomym.

Z procederu tego ciągnął zwyrodniały 
ten starząc wielkie zyski, gdyż pobierał od 
gośćmi najrozrnr.iIsze^oplat y. Interes prospe­
rował ipętense. W ciasnym lokaliku na dolę#i 
stryszku budyi 

odbywały się przez całą noc nkjbardaiej 
wyuzdana org jc całej masy ludzi naraz. 

Bywało tam Towarzystwo mieszane, gdyż 
Peuner nikim nic gardził. Piekarze, rzeźnicy, 
obywatele okoliczni, sierżanci i p ijani ż o l- !

nerzo. W łaściciel zamykał w .-?•/, y.s. ki cli na 
klucz w budce, zostawiając; im vyolną rękę 
na cala noc, puczem rano wracał i wypusz­
czał klijentów

Peimer prowadził 
rejestracje dziewcząt, które rniiij stracie 

na dno. upadku,
Jeśli nie obiecankami to silą zmuszano je  
do uległości. W czasie rewizji znaleziono na 
stryszku szęreg medykanufti tów. ktćremi 
Pcnner leczył aa%żi3be feooy, byle tylko da­
lej handel szedł.

Zeznania kilkunastu kbbiar, najbardziej 
poszkodowanych, ‘ isp aw ają  ohyda i grozą. 
Są to - przeważnie ofiary nierówności spo­
łecznych, które staczają się mi niewoli w 
błoto. Charakterystyczne jest 

opowiadanie niejakimi Jadwigi Manier- 
tkiej z Niżniowa 

PrzecI kilku dniami wyszła cna wraz z pew­
ną znajomą nieznanego nazwiska ze szpitala 
powszechnego w Stanisławowie. Długi czas 
wałęsały się obie po mieście, aż wreszcie, 
gdy przechodziły ron z  plac TTy.nitarski, 
zobaczył je Penner i zawołał do siebie, Tu 
obiecał inuiwlaścicj.el, że

postara się im o odpowiednie zajęcie. 
Nagle otwarły się drzwi i weszło kilku pod­
chmielonych gpśśi, którzy zaczęli obie ko­
biety nagabywać. Hamerska, będąc bliżej 
drzwi, zdołała uciec,Łtowarzysaka jednak 

wpadła w zastawinna sieci.
Była późna noc, nikogo w pabłiśu, z vew- 
nątrz dochodziły głuche, róSpaejsflc "wołania 
o pomoc. Hamerska wyczerpana i przerażo­
na wyv>adkiem uadMft łgl prędzej.

Inne zeznania, rręjąeo się m  drastycznych 
szczegółów

o potwornych czynach G2-!etuiego zbo­
czeńca,

który szerzył u siebie choroby, a potem sam 
leczy] je  pokutnie przerażają swoim cyni­
zmem i zwyrodnieniem.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, Peunora 
niezwłocznie aresztowano i oddano sądowi. 
Jest nadzieja, że spotka go najsurowszy w y­
miar sprawiedliwości, jakiego domaga się 
zgodna opinja społecze i siwa w swojej
obronie,

Aresztowanie oszusta

Henryk Teścbmsra
28-letni elektromonter, zamieszkały ostatnio 
przy ul. Zamarstynowsklej 1. 23, kilkaro- 
tnie karany za oszustwa, onegdaj areszto­
wany przez lwowską policję za wyłudza­
nie różnych kwot pieniężnych przez pod­
szywanie się pod nazwiska członków re­
dakcji „Wieku Nowego11. Poszkodowane 
osoby zechcą zgłaszać się do prowadzą­
cego w tei sprawne śledztwo referenta 
p. Heilmana w Wydziale śledczym przy 

ul. Kazimierzowskiej 1. 30.

Polscy inżynierowie wynalazcami.
Ratownictwu zatopaonycLi łodzi podwodnych. —  Tłumiki do karabinów 
maszynowych. —  Patent i próba. —  Lwowianin jednym z wynalazców.

(d.) Ratownictwo zatopionych łodzi pod- polskim inżynierom Adamowi Góreckiemu, 
wodnych natrafia do dnia dzisiejszego ze wzglę- Łucjanowi Kłopotowskiemu i Jerzemu Maniew- 
dów technicznych na poważne trudności. Leży skiemu, którzy swój wynalazek juz opatento- 
Oua tak w konstrukcji łodzi, jak i w braku wali, przyczem odnośna Komisja orzekła, że 
Odpowiednich przygotowań w razie zatonięcia, jest to jedyny, praktyczny i najlepszy wyna- 
Wszelkie dotychczasowe wynalazki w tej dzie- iazek na tem polu.
dżinie nie dały konkretnych rezultatów ze Jak się dowiadujemy, wynalazkiem na-
wzgiędu na to, że są zbyt skomplikowane szych inżynierów zainteresowała się bardzo 

Naprzykład rzeczą niemożliwą jest wier- amerykańska marynarka, a prezydent Stanów 
ęenie otworów w łodziach podwoduych, jak to Zjednoczonych Coligde przeznaczył większą

miało miejsce w wypadkach zatopienia łodzi 
angielskiej i amerykańskiej. Chodzi więc o to, 
aby bez zmiany konstrukcji łodzi i bez osła­
bienia tejże, zaopatrzyć łódź w aparaty, któ- 
rehy umożliwiły połączenie z zatopioną łodzią 
podwodną i utrzymania jej załogi przez do­
wolny czas pod wodą, to i^st aż do przybycia 
odpowiednich kranów, które mogą łódź w y­
ciągnąć,

Po wielu próbach na tem polo udało się 
wreszcie rozwiązać ten trudny pS biem  trzem

sumę pieniędzy na przeprowadzenie doświad­
czeń z tym wynalazkiem. I właśnie nasi wy­
nalazcy wkrótce udają się do Ameryki na te 
doświadczenia.

Wreszcie dodać należy, że p. Adam Gó­
recki jest lwowianinem i bratem znanej pia­
nistki i profesorki konserwatorium p. Niemen- 
towskiej, a pp. Kłopotowski i Manlewski są 
opornikami wynalazku z dziedziny tłumików 
do karabinów maszynowych, zakupionego przez 
fabrykę „National" w Liege.

Adam Górecki. Jerzy Kaniewski.
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SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
E B K  A U T O B U S Y
SAMOCHODY OSOBOWE ::

Preslo-N AG-Protos
IERMAN MEYER

m

Warszawa, uf. Trąuguta % Te!. 1-84. Klatowice-Lwćw-Gdańsk

Przy tej sposobności nie spocób pominąć 
mOlezeniem zamierzonej przez miasto budo­
wy hali żełazobetonowej dla sklepikarzy, a 
wtedy znikną ohydne konglom eraty budek z 
piaou Trynitarskiego, miedzy któremi n ieje­

den spóźnion'. przechodzień mógł zaobserw o-, 
wae mimowoli gorszące sceny. Pro jek tow i' 
gm iny trzeba go-ąco nrzyklasnąć. Oby tylko 
zrealizował się on — iakn aj rychlej!

e amobójstwo sławnego malarza.

w wysokim Mtopniu zadowolić publiczności, 
uważani jednak, że wśród tej drugiej czę­
ści. programu artystka czuła się lepiej, dając 
więcej siebie i sw oje* istotnie wielkiej sztu­
ki. Szkoda tylko, żb publiczności zebrało sit?- 
nic.tyle, ile zwykle. Piękna gra .Judyty JJokor 
w całej pełni zasługuje na Jo, by .ją  posłuchać

Pro?. Lesław Jaworski.

Wiec- protestacyjny
w  ■sakwie ŚSąsIp OpsriskistpM

Z inicjatywy Itoła lwowskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich odbyło się w cz\v;ąr- 
tek wieczór w ąMji Tow. Politechnicznego ze­
branie obywatelskie celem przygotowania god­
nej miasta Lwowa ątamifestacji przeciw upra­
wianemu bezkarnie na cdąsku Opolskim wo­
bec ludności polskiej terrorami bojówek nic 
mieckich, Przewodniczyła ks, Eleonora Lubo- 
mirska, raferentem sprawy był dr. Jan Ro­
gowski.

Uchwalono urządzić w niedzielę 22 bm. 
w południe w sali ratuszowej wielki wiec pro­
testacyjny, na którym przemawiać będ-s po­
słowie i senatorowie, ora? powzięte będą re­
zolucje prze,ci w i: o terrorowi niemieckiemu na 
Śląsku i wrogiemu dla Polaków stanowisku 
prezesa Komisji Międzynarodowej Całcmderowi,

oS wpływem filozof]! hinduskiej zniechęcił się eso kyńa
(?) Z Londynu donoszą sensacyjną wia­

domość o samobójstwie znakomitego portre­
cisty angielskiego Chaile’go Sims’a.

Chale Sims malował w ostatnich paru la­
lach portrety członków rodziny królewskiej 
i króla; był jednym z najbardziej cenionych 
portrecistów w Anglji. Arystokracja dobijała 
się.o to, by mieć portret pendzla Sims’a. Za­
kupiono też kilka jego obrazów do zbiorów 
publicznych.

Chale Sims wyraził się niedawno temu 
wobec przyjaciół swoich, że nie jest zadowo­
lony ze swego tworzywa 1 że to m alow ani 
l osh-etów nie daie mu pełnego zadowolenia 
arfjg&esnego, szuje bowiem, że poziom arty­
styczny prac jego obniżył się znacznie.

Pracował też coraz mniej, natomiast czy­
tał bardzo wie’ e z dziedziny fiiozofji hindu­
skiej. Przystąpił do Kółka antropozoficznego 
w Londynie i pilnie uczęszczał na odbywane 
tam wykłady.

Przed tygodniem wyjechał do Szkocji 
zaproszony tam przez jednego z magnatów 
szkockich, który u niego zamówił swój porlret.

Jednego dnia udał zię rano do parku 
i długo nie wracał. Ponieważ ogrodnik widział, 
jak łódką wypłynął na staw, opuszczono wodę 
ze stawi; w przypuszczeniu, że Sims zatonął. 
Wydobyto jego zwłoki. Challe Sims liczył 

I lat 45. .Bliższej rodziny nie zostawił.

N A D E S ! 'A N

K05JC BSlSRGi PORA

Siedmioletni zaifiica.
na ozladky, kopnięciem w brzuch przyprawił p  

o  ś m ie r ć .
Siedm ioletni m alec, Józef Baum an, syn 

bogatego kupca berlińskiego, zam ordował 
sv, ego dziadka.

Przed kilku  dniam i rozkaprysił się 
ch łopiec i za. karę postaw ił go  dziadek w 
łjtałe. K ara la  jeszcze bardziej podrażniła 
m alca, rzucił się w ięc na podłogę i poczhł 
wraćszczeć. przeraźliwiićL Sta-ry dziadek zbli 

sie do rozkrzyczanego m alca, aby go 
uspokoić,- leoz gdy  się nad nim  pochylił, 

j-cgiwścłeezony m alec kopnął z .całej siły

dziadka w  brzuch. Cios by ł tak silnw  j iż 
starzec padł n ieprzytom ny na ziem ię i nie 
odzyskaw szy przytom ności, skonał po g o ­
dzinie.

Tragizm  sytuacji podnosi fakt, iż 
prócz starca i dziecka nie było wówczas 
nikogo w domu, a chłopak ńfe zdawał so­
bie spraw y z grozy  swogo czynu, Sfedy w ró­
cili do m ieszkania rodzice zbrodniczego 
m alca, wszelld ratunek., okazał ,się bezsku­
teczny i starzec um arł.

Ti V  3  S
! ? i r  s p r a w  w o j s k o w t c m
sałatwia mŁel@ »  sprawy poboroWe, odroczenia 
złużby wojskowej, sprawy paszportów zagrani­
cznych, inwalidzkiej zastępuje strony i t. d. ;iOHt7
Lw ów , BCołłąiSja V  stRpily. ¥ „ parter.

U f .  Ł i  L IB &M  E M  F  E  L  i
Choroby skóry, włosów. —- Kosmetyku lekarska. 
Ghoroby weaeisjfczne. — L w ó w , ff i. K ie ra , T e d -  

s id e ł  1 (obok Ko Lei u (ieorgjAi). 13

t, im
> F® koiicerlowel.

(Judyta Uokor).
Gra Judyty Bok >r posiada duże podobień­

stwo z grą, doskonałego skrzypka Józefa Szi- 
geti‘eg'o, który niedawno u nas koncertował. 
To samo dziwne zasłuchanie w własną mu- 
zukę. to samo dziwne zespojenie się z instru­
mentem, to samo oderwanie się od rzeczywi­
stości, Inka sama wreszcie niepospolita bieg­
łość techniczna, która jednak wobec innych 
wielkich wartości g r y  nierarzucając się, idzie 
na plan drugi. Dzięki tym sraoistyni warto­
ściom, nie k Lżdcmu z artystów właściwym, 
grr Judyty Bokor, pełna uduchowienia, po­
ezji, ciepła, subtelności, wyróżnia się wyraź­

nie ocl gry  tych wńeTu -wiolonczelistów i wio­
lonczelistek, ktorąS w różnych odstępach cza­
su przewijali się przez, naszą Koncertową e- 
stradę. N ajsilm ej wypowiedziała się artyst­
ka w drugiej części; sw^ego programu. Prze­
pysznie wyczarowana „M elodią" Glueka i 
„Melodjay Faure‘a, subtelnie odegrany „Ga- 
wot“ Mehuła, obok skrzącej się werwą Piat- 
i i ‘ego: „Taran>oli“, i dużym rozmachem i w y­
kwintem zagrany „Koncert a-ino]l“ Saint-Sa- 
ensa, świadczyły jak najpochlebniej o pięk- 
nejł-śztuce artystki.

Jeżeli specjalnie omówiłem di ugą część 
program u wczorajszego koncertu Judyty Bo- 
ltoi to nie mam bynajm niej zamiaru stwier­
dzić tern, jakoby pierwsza obejm ująca dwde 
sonaty — Brevnla i Brahmsa — nie miała

I Ts&RfZE o £5-50 JOD g£ 
INNYCH MYOZŁ.KTORE 
Zmt iEft&JĄ WIELE |

\lSŚr
<81P P. Z E D #TjOiW IC-1 e L 5TWO HA POLJKE I GDAKAK
MAUfiśN L.KÓAYTKO er C -WAAJ7AWA ■ PL .OAiirÔKlCOO p-

E leganckie K a p e l u s z
na sezon wiosenny poleca

S f i j r p r e T  — u!* a k a d e m ic k a  12. -
* U L A M I I  j Ceny umiarkowane. 1659



.WIEK NO WY* Nr. 8051 z dnia 22 kwietnia 1928. V

Szpinak, Groszek i Pomidory
w puszkach, KORPTISZOYY. OGORKI i RYDZE marynowane, — SA- 

”  ŁATKI maionezowe, śledziowe i inne — sprzedaje najlepsze j ed yni *

■~8T  K. MAKSYMOWICZ, ulica SOKOŁA I.

Błędnicę:
niedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal. 

17 Mra Krzysstoforskiego*
V̂*wo chlnowo-żelaziste ua maladze hiszpańskiej. Bo nabycia wo wszystkich aptekach i drogeriach. — Co na za fi. 4 2;") zł., poi. i 44. W o własnym i n tero- 8 &ioa żftdać wyraźnie Jura Krzysatoforaktegu Wino" êli ino wo - ż e i a ais l e • Laboratorium ciioin. farm. Mr. 

Krzytiztoforski. Tarnów

Wygodny bucik — życia połowa,
Swobodny cliód i spokojna głowa.

kie obuwie kupisz u SKRZYPKA,
Gdzie wybór duży, usługa szybka.

Lwćat, Pasaż Mikclascha.
Na nogę męską, damską czy dziecinną 
Trwałe i modne obuwie być winno.
( 'we zalety uzna każda sfera 
W bucikach, które u SKRZYPKA dobiera

Pasaż Mik&iascha.
Obuwie jest szyku podstawą,
To stare, jak świat, mody prawo,
Dlatego je kupuj jedynie
U SKRZYPKA L. T. w magazynie
1623 Lwów, Pasaż Mikoiascha.

KAPELUSZE
eleganckie, wielki wybór, ceny 
bardzo przystępne — poleca firma

Z o f | l  H a i n c l
P A 5A Ź  HAUSMANA 7. 20320

W  Y J A  §  St I E H ! E !
W odpowiedzi na liczne zapytania

L w o w s k a  f a -  “ jg® 3  j P l r  i y |  
b r y k a  c h e m .  h  ■  H S i
wjjaśnia, że obecnie niema nic wspólnego ze 
znajdującemu się w handlu prepa-atami do zę­
bów pod ogólną nazwą „Tlenole".

Wprawdzie za życia śp. pro i N. Cybul­
skiego fabryka „Tlen“ posiadała wyłączne pra­
wo da wyrobu jego preparatów i nadała im 
nazwę od brzmienia swrej firmy_ iTlenoł od 
Tlenu), ale po śmierci śp. prof. Cybulskiego, 
fabryka zrezygnowała na rzecz jego rodz uy 
ze swoich praw i z nazwy „TłenolŁ 19616 

Idąc zaś z postępem wiedzy o hygjenie 
jamy ustnej, fabryka gruntownie przerobiła 
i zmodernizowała dotychczasowe przepisy i od 
paru lat produkuje

WODĘ i KREM do ZĘBÓW
wvła >.znie pod swoją firmą „T l EN“.

Up rasza się PT. Publiczność o wyraźne żąda­
nie preparatów Fabryki „TLEN“ ze Lwowa.—

K in e m ato g rafy.
SZYMONG W A  SKRZYW DZONO 

W  SADZIE,
— Gzi gb Szymonowi: dziś taka ziryto­

wana? Czy magistrat uchwalił znieść 
ezperę?

— Panie redaktorze! Od wczoraj chodzę, 
jak spruta, bo przekonałam się, że niema u 
nas sprawiedliwości, ani za złamanego gro­
sza. Pan redaktor słyszał pewnie, że temu 
dwa miesiące miałam awanturę z tą snblo­
ka t o r k ą  z oficyn. Ja rozumiem, że lokator 
może tąieć jeszcze coś do pyskowania w ka- 
rtiienicy — na to jest lokatorem, płaci go­
spodarzowi czynsz, a magi stratowi podatek
okatorski, ma dla siebie ustawę o ochronie

lokatorów i może nawet należeć do stowa­
rzyszenia lokatorów. A mimo to żaden loka 
tor u mnie niema, najm niejszego głosu i ka- j 
żdy z nich jest w moich oczach mniejszy, 
niż pcliła. A le już całkiem dla mnie nic nic 
znaczy tar i o stworzenie, co się nazywa sub­
lokator. Trzymani-"się od niego z daleka i 
na bardzo dobrą gbdziną natrafić u mnie 
uiusi k tóryś'z  nieb, gdy' mu odpowiem na 
jego „dzień dobry'”.

Niema cllnPinnio nic gorszego, niż taki 
subiokator. Kątem mieszka.-'szarpie się dzieś 
sięe razy więcej, niż i-iain gospodarz, nosem 
zawsze kręci na m oje porządki, swoich parę 
łachmanów', gdybym  mu pozwoliła, wie­
trzyłby przez cały dzień na ganku, do cha­
łupy przybiega zawrze na dwie minutki 
przed dziesiąta, a jak przyjdzie już raz_ po 
szperzo, i jak się dorwie dzwonka^ to ciśnie 
go bez przerwy, jak jeden atleta drugiego 
na zapasach. Dzwoni jednym  ciągiem, aż mu 
bram y nie oi worzę." A  raz się nic zdarzy, że­
by' zapłacił za szperę po ludzku. Albo nie­
ma drobnych, albo grozi doniesieniem, żem 
za wcześnie zamknęła bramę, a jak już zbie­
rze mu się na płacenie, to po wszys i kich kie­
szeniach szpera za groszami i płaci mi, . jak 
żebrakowi.

Namnożyło sie wr m ojej kamienicy togo 
sublokatorskiego taiatajstwa, jak  pluskiew', 
Swoją droga, wolę jaż  tysiąc razy pluskwę. 
Można się je j przecież jakoś pozbyć. W yka- 
dzisz mieszkanie, a zdechnie. Przez cały 
dzień, a nawet w nocy, przy świetle, pluskwa j 
siedzi cicho i nie o lważy się nosa wychylić, j 
Ze sublokatorami nie masz spokoju ani w , 
dzień ani w nocy, zawsze dokuczają i załażą1 
za skórę, a nie pozbędziesz się ich za żadne 
skai by. Proces potrafi sublokator prowa­
dzić przez 5 lat z -rzędu — ani grosz,, go nie 
kosztuje, bo nr świadectwo ubogieh zwol­
niony jest od płacenia stempli sądowych A i 
jak nawet "wygrasz — n irdy  grosza, u niego! 
nie potrąfisz ściągnąć. Ma akurat tyle me- j 
bli. że nic nie wolno u niego fantowa ć. N aj­
wyżej możesz mu zabrać jedno dziecko. 
Tych zawsze ma podostatkiem.

Z nikim w kamienicy nieinam tyle am­
barasu, co w łaśnjj z tą sublokatorką z o fi-1 
cyn Ona i je j dwie córeczki tak-,się szarpią, 
jakby eonajm niej m iejski zakład pogrzebo­
wy był ich własnością, Z każdym w kamie­
nicy mieli już awantury, wreszcie sobie i do 
mnie doszukała ta stara, Poszło o trzepanie 
na ganku. Dziesiąta rano, a ona dopiero po­
czyna wieszać łachy.

Ja do niej po ludzki: Jak się pani za­
raz nie zabierze z ganku zo swoimi szmata­

mi, to wszystko pozrzucam na podwórze i 
zrobię jeszcze ancajgę do komisariatu...

Ja grzecznie, a ona mnie obsiadła pys­
kiem, Tylko, że dc mnie zakrótka. Nasłu­
chała się za /szystkie czasy. Cala kamieni­
ca aż się za brzuchy trzymała, taką paczkę 
je j nasypałam...

Jużem całkiem o tej historii zapomnia­
ła, aż tu dostaję nagle wezwanie do Sekcji 
D I. Zaskarżyła mnie o obrazę houoru. Nie 
tylko cna, ale i je j obie córki.

W czoraj była rozprawa. Ona stanęła i 
adwokatem. Sędzia mi przeczytał skargę.

— Pani miała powiedzieć — gada do 
mnie sędzia — że ta tani rąze.m z córkami 
po całych dniach siedzą przed lustrem i się 
malują, że zdychają z głodu i żołądki im 
głośniej piszczą, niż kóiy w marcu, że córki 
tej pani gonią za każdym oficeren , że ka­
żda z nich co wieczora ktc inny do domu 
przyprowadza i że pani widz:ała na własno 
oczy, jak się w' bramio z mężczyznami cało­
wały... _

— Pauie radco — to wszystko święta 
prawda — powiadam sędziemu i poświadczy 
to nietylko m oja Mańka, ale i cała kamie­
nica...

Jej adwokat m ressył się, jakby nie roz­
prawę, ale główną dolarówke wygrał...

— W ysoki sądzie — gada — przyznanie 
jest a paragraf nie pozwala ia udowodnień 
nie. Bo tc sa rzeczy z życia domowego...

— Ładnie domowego — panie radco. — 
Taż to wszystko dzieje się u mnie na bra­
mie. Ja jestem dozorczynią i mam pray o 
się wszystkiem interesować, eo się u moich 
lokatorów w m ojej kamienicy dzieje, a za 
porządek w m ojej chałupie, to nie test pan 
radca odpowiedzialny, ino właśnie ja ,.

A  sędzia na to wstał i bez dopuszczenia 
moich świadków, choć nawet m oja Mańka 
była ze rnu i w są Izie — wlepił mi 15 zł. 
grzywny aibc trzy dni.

W yroku nic przyjęłam  — niech fcędzio 
Jeszcze jedna rozprawą na Batorego. Zoba­
czymy, czy una i je j córki tam także będą 
m iały protekcję, i czy moich świadków się 
tara nie dopuści do głosu...

Ładne nastały teraz czasy. Im wolu© się 
na m ojej bramie całować, godzinami wysta­
wać J9 facetami, malować sobie i pudrować 
pyski a człowiekowi nie wolno o tera gadać. 
I jak tu może być moralność w haszem mie­
ście, skoro im wolno takie paskudztwa ro­
bić, A porządny cz łowi en musi się na t"\ 
wszystko patrzeć i trzymać język za zęba­
mi. Bo jak piśnie słowo — to jeszezc go , wy­
minął czeka... RÓFI.

W sp a n iały program  sp o rto w y
jutrzejszej niedzieli.

O ile tylko pogoda dopiszę, wyprawiofi'?p 
zostanie jutro we Lwowie prawdziwa bicsia 
da sportowa.

Na pierwszem m iejscu idzie

W ielki bieg m p raę ła j 
W ie k u  N o w e g o

o wędrowny puliar, 55 nagród w żcloasch, i 
plakiety dla zwycięskich drużyn i odznaki 
pamiątkowe dla wszystkich uczestników 
biegu.

Za Kilka godzin zamkniętą zostanio listu 
zgłoszeń zawodników.

Ostatnie zgłoszemr zgodnie z regułam i” 
nem nadsyłać należy do Sekr-erarjatn Akad. 
Związku Sport. ul. Kościuszki :) do godz. 7-ej 
wieez. Po godzinie, 7-inej ustalona zostanie 
definitywnie ilość zgłoszeń.

TJozbą startujących obliczam y na 280 za­
wodników,

Lwów nie pobije rekordu katowickiego,

zwycięży jednak sam siebie, ilość bowiem 20® 
zawodników będzie rekordem lwowskim.

Największym sukcesem biegu W ieku No­
wego jesi wzmożony udział zawodników pro* 
w racjonalnych, którzy ruszą po raz pierwszy 
w większej liczbie ze startą, wo LwSwie.

-Jak donieśiiśrny v czoraj, start i meta od­
będzie się na boisku Sokoła-Macierzy o godz. 
il-te j.

Rozdawanie numerów o godz. 9 30 przed­
południem.

Trasa wynosić będzie dla seniorów około
5 kim.

Okazja do zgłoszenia się do W ielkiego 
biegu naprze!aj ..Wieku Nowego” .poszczę 
nie minęła— kio zatem czuj o się na siłach, 
niocłi spieęzy do Sekretariatu Akad. Związku 
Sportowego i zapewni sobie udartił w jednym  
z największych polskich biegów naprze-krj.

OTW ARCIE SEZONU KOLARSKxEGO 
POGONI odbędzie się 22. bm Program  obej­
muje: rano godz. 8-sua msza św. w koście] c
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APOLLO DziS premiera wielkiego dramatu mlłoSd i poświęcenia pt. APOl LO

Gdy w M iecie  miłość się budzi..
W głów. ro.ll prześliczna EWELINA MOIT ulubienica naszej publiczności. 1660

św. Mikołaja, godz. 10 wyśeigi drogowe na 
gości ńeu stryj skim, biegi 20 km. i 10 dla 
stowarzyszonych. W ieczorem odbędzie się 
wieczornica, nolączona z rozdaniem nagród.

ZAW O D Y PIŁK A R SK IE .
Godz, 3.S0 popol. boisko ŻKS. Rekord 

KS. Wl.NTL ŻKS. BAR K O O H 3A  
mistrzostwo.

Goci? 11 przedpo!. boisko Cytadela 
AK AD . ZW . SPORT.—SPARTA. 

Mistrzostwo klasy A.
Godz. 4 popol. boisko Sokola-Batka
R E W E R A  (Stanisławów)—U K R A IN a. 

Mistrzostwo klasy A. — soprzedzą zawody o 
mistrzostwo klasy B Lechja II—Ukraina II.

Godz 1530 boisko Czarnych
B IA Ł Y  ORZEŁ—JUTRZENK A 

misirzostwi .
Godz. 2 30 popołudnia boisko Hasinonei

POGOŃ (S try j)—LECEJA. 
Mistrzostwo klasy A.

Geclz. 4.15 popołudniu boisko Hasinonei:

PaNnjz (Warszawa) — 
Hasmonea

Mistrzostwo Ligi.
Polonja  warszawska znajduje sie obecnie 

w wspaniałej l'ormi.o o czem świadczy do­
skonała pozycja w tabeli mistrzowskiej — 
(trzecie miejsce) oraz ostatnie zwycięstwa 
odniesione przez drużynę stolicy.

Hasmonea wystąpi w swym reprezenta­
cyjnym  składzie, a okoliczność, żc są to je j 
pierwsze zawody na własnym boisku, potę­
guję i tak już wielkie zainteie&owanio w 
tutejszym świceie piłkarskim.

Pogoń wyjeżdża do Warszawy, by zmie- 
J _~yć swe siły z Warszawianką. Z 'frużyna 
Pogoni nie udaje sie Batsch, został bowiem 
zdyskwalifikowany na przeciąg 2 tygodni.

Brak Batseha w szeregach Pogoni osłabi 
znacznie szanse drużyny lwowskiej, ctóre i 
tak nie są różowe, gdyż W acek jeśt rekon­
walescentem.

Nie ' przypuszczamy, by Warszawianka 
mogła zwyciężyć Pogoń, tej ostatniej do­
radzamy jednak, by grała jak najostrożniej, 
na ciężkim bowiem terenie, żwawi zawodnicy 
Warszawianki są nader niebezpieczni.

Legja udaje się do Królewskiej Huty na 
zawody zc Śląskiem. Jeśli nie braknie humo­
ru Legji, mogą wojskowi odnieść wielki 
mkcec. jeśli bowiem biją, to już debrze, 
;koro jednak Łańko et consortes będą nie w 

humorze gotowi warszawianie wrócić zc 
Śląska z drugą klęską — bo Śląsk, to ka­
mień, o który Cracovia omal nie połamała 
mole zębów.

Oracovia gości u Ruchu. Szanse zwycię­
stwa ma bezwzględnie Cracovia, o niespo- 
d ziar /a  jednak nie trudno, biorąc pod uwa­
gę ośystnio wyniki Ruchu, który jest prze­
cież lepszy od Śląska.

ŁK S. potyka się z IFC. Mecz zakończy 
się prawdopćdftjbnie klęska łodzian.

W arta zjeżdża do W isły i rozegra jed- 
iie z najwaśnejszych zawodów. ligowych, któ­
re mogą zatrzymać W isłę w je j zwycięskim 
pochodzie i ułatwić W arcie wydostanie się 
na górę, albo utwierdzić m istrza1 Ligi. nadal 
na jego naczelnem miejscu.
W AŻN E U CH W AŁY  R A D Y  W YC H O W A ­

N IA FIZYCZNEGO.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Nauko­

wej W ychowania Fizycznego uchwalono mię 
tlzy inuemi jak następuje:

Zwiększenie budżetu Min. Oświaty na. 
celę sportowe i w. £.

Polecenie PUW ILowi o wystąuienie do 
poszczególnych m aSstratów  o stworzenie wy- 
działów' lab referatów .w. f.

'jYywróeenie się-do Min. Oświaty o zorga­
nizowanie ankiety k sprawne przepracowa­
na młodzieży w szkołach

Zorganizowanie rozmaitych kursów w. f. 
pod kierunkiem specjalnego trenera-instruk- 
tora z jednego z państw skandynawskich.

W ystąpić do PU W F. o powołanie spe­
cjalnej komisji, któraby opracowam regula­
min propagandowych zawodów lekkoatle­
tycznych i marszowych. Do kom isji tej we­
szliby przedstawiciel Rady Naukowej, PZLA  
Strzelca i  P4UWF.

Polepszenie bytu nauczycieli w. f. i 
zmniejszenie im ilości, obowiązkowych godzin 
pracy.

Powołanie przy PU W F. specjalnego biu 
raf,technicznego, któreby obejm owało cało­
kształt praw boiskowych.

Przeprowadzanie badań lekarskich w za­
wodach wszystkich gałęzi sportu.

Upoważnienie kom isji lekarJdoj Rady 
Naukowej do reprezentowania Polski w Mię­
dzynarodowym Związku Lekarzy i na K on­
gresie Lekarskim, Który odbędzie się podczas 
Igrzysk w Amsterdamie.

Na czele Sekretarjatn Rady Naukowej 
stanęła Dr. Lewicka.
DOROCZNE ZEBRA NIE MOTORZYSTÓW 

LW OW SKICH .
(wk) W  ubiegły czwartek 19. bm. onbyło 

się doroczne W alne Zgromadzenie członków 
Małopolskiego Klubu M otocyklowego we 
Lwowie. W  imieniu ustępującego zarządu 
złożył sprawozdanie z działalności klubu p. 
kpt. Loteczka (w zast. prezesa inż Rubczyń- 
skiego), kreśląc równocześnie plany dalsze­
go rozwoju towarzystwa. Z kolei dokonano 
wyboru nowych władz, w składzie następują­
cym: kpt. Loteczka — prezes, r. Czołowski — 
wiceprezes, d i rtler — sekretarz, Olearczyk — 
skarbnik, E. Kustauowicz — kapitan klubo­
wy, dr. Wittman — gospodarz; członkowie w  
rządu: por. Osiński, por.-piloi; Smieszcbnlski. 
K om isja  rewizyjna: prof. Wacjek, W . K ra­
siński i Pawłowski. Inaugurację sezonu 1928 
naznaczono na niedzielę 29. bm., którą rozpo­
cznie się solennem nabożeństwem, poczom 
około 100 przystrojonych maszyn ruszy z 
przed kościoła, odbyw ając raid po ulicach 
miasta. W  program ie następnym szereg' im­
prez widowiskowych, które wzbudzą w świat­
ku sportowym nielada zainteresowani;

SEKCJA TEN NI SOW A ŁKS. POGOŃ 
zaprasza delegatów Towarzystw tenisowych 
na zebranie reprezentantów sportu temiiso- 
wego we Lwowie, które odbędzie się dnia 22. 
bm. o godz. 11.30 przedpołudniem na kortach 
termisowych LKS. Pogoń przy ul. Szymono- 
wiezów 18. Celem zebrania: ułożenie progra­
mu na rok 1928 we Lwowie, oraz zastanowie­
nie się nad utworzeniem Lwowskiego Okrę­
gowego Związku Tennisowego.

BG R 0C 7N E  W A LN E  ZGROM. L. O Iw. PIŁKI RĘCZNEJ odbędzie Się 28-go 
kwietnia br. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu —
I. LKS. Czarni. K luby posiadające sekcje 
u praska .się o wydelegowanie przedstawicie1!.

Ograniczanie osobistej wol­
ności w Lewsiiduwuń.
(d.) W  Lew andów ce za rogatką Gróde­

cka w łaścicielem  realności , jest . niejaki 
D m ytro Gonta). On to w edług aktu oskar­
żenia dopuścił się zbrodni gw ałtu publi­
cznego jjv ten sposób, że ieszezi w lipen k' r. 
zam kną! na klucz swodą. lokatorkę Aiasę 
Paskow ą i trzym ał Ją przez dłuższy eaas 
w brew  je j w oli w zainłcmijaiu. Za to o d p o ­
wiadał Gonta] w czoraj w ofeiięgowym ssy- 
damfKaruyni. R ozpraw o p row adzit sędzjU 
ŚY.-ieie?.y3j«I:i, osji^rżenegó broni] adwokat 
dr, Thmrdii, cskarAkl irrdkuratoA G u v feler.

Na rozpraw ie Paskowa i A tcią  'M yśko- 
wa jako śyytodkmirkf ' ,potwiorc!zi?y loner •>

f  Dr. P aw sł Ku -ara.

r n "  jm l *  «

B. profOTjr i dziekan Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, profesor i rektor 
Uniwersytetu Massaryka w Bemie, naczel­
ny dyrektor Państwowego Zakładu Zdro­
wia Publicznego Republiki Czechosłowac­
kiej zmarł w Pradze we wtorek dn. 17. 
kwietnia b. r. Zmarły cieszył się wielką 
sympatją i poważaniem we Lwowie, gdzie 
pracował dla dobra miasta przez szereg lat.

skarżenia, natom iast 'św iadkow io Jan Ohy­
da i M ichał H opotiak w  znacznej m ierze 
potw ierdzili obronę oskarżonego. Zeznali! 
oni, że Paskow a przez dłuższy czas zalegała 
z czynszem  i nie chciała  płacić, a w tedy 
Gontal, jako opiekun sierót i zawiadowca; 
te j,rea lności, w y ją .1 klucz z drzw i i zw rócił 
sis do urzędu gm innego o interw encie, gd yż  
Paskow a chciała uciec z  rzeczami, nie za­
p łaciw szy czynszu. Zarazem  św iadkow ie 
powątpiew ali, czy wów czas drzw i w ogól© 
b y h j zam knięte na klucz.

"Wobec sprzecznych zeznań św iadków , 
na czem  opierał się obrońca dr. Thnm in, 
Gontal został uw olniony od w in y  i kąty .

do uci
ije iiciattte

ego z pakunkiem zło­
c is ta .

(d.) W czora j na. placu św. Teodora 
służbę pełni! posterunkow y Burzyński. — 
W czasie' tym  tam tędy uoieka.) jakiś osob­
n ik . a /m  nim  biegła nieznana kobieta, wo­
ła ją c  : „Trzyrcajcifc złodzieja,!15. W obec tego  
Burzyńsk" począł także ścigać uciekajłteego 
i trzykrotnie wzyw ał go, aby on staną;. — 
G dy wezwania te nie odniosły skutku, po- 
sterirakowA B urzyński widząc, że nie sdoia 
neiika.jaeego przytrzym ać, gdyż m iędzy n i­
mi b.ye wielka, odiegłeść, na postrach'
w yetasdi t~ 0  swego rew olw eru  W
dmm, u*r-i:

Oifa,:.
•e. 0 C-

"sfSrza!'. staną! na. m iejscu 
: sie v/ ręce pcKc&oitjEi 

W  poli-yU stwierdzono, że osoba i k ten 
nazyw a kE8 M a r k u j  Perlinuiter, liczy lat 
.17, jest tragarzem  i mieszka przy. ul. Zrodla 
nej 1. 23. Perłm ntter sl radl pakunek jak ie jś  
kobięcść i z nim  uciekał. Jednak w czasie 
u cię ozki pałMrńek tm porzucił. Pcrbnuttora  
osadzono v?■ a fi csataeli - pelicy.ifi.yeb
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P^sai Miiiolasclir K im  „UCIECCW u!. Sienkiewicza &"]
JESZCZE TYLKO 2 DNI ARCY- 
WESOŁA KOMEDJA w 10 ak. pt.

„ e e i E i u i t 58
2 BU STER K E A T O M I M
oraz doborowe uzupełnienie. —

OD PONIEDZIAŁKU ZUPEŁNIE NOWA KOP.1A NIEŚMIER­
TELNEGO ARCYDZIEŁA KIME.MATOGRAFJI 20715

L U K R E C J A  B 0 R 5 IA
W ROL. GŁÓW. 4 GWIAZDY : LIAMA H A I D — ALBEPT 
3ASSĆRMANM — KbSlRAO VEID7 — PAWgfc WE6F.HER.

10-iboia 19 p .p .za p o w ia d a  się wspaniale.
Organizacją obchodu z~.]ąi sią  K&i^iitet obywate lsk i.

(K. D.) vVr dniu 1 czerw ca br. 19 pułk 
Piechoty „O dsieczy L w cw a“ , obchodzi dzie­
sięciolecie sw ego istnienia.

Z organizow any w  grudniu 1918 r. z po 
śród ochotników  warszawskich, spieszących 
Ha odsiecz zagrożone mu wów czas naszemu 
miastu, zadzierzgną! z niem  tei: pułk na.i - 
•ściślejszo w ęzły krw i, przelew ając ja  boha­
tersko w  ciężkich a chlubnych bojach  lat 
1918. 1919 i 1920 r.

G dy um ilk ły  odgłosy armaty a Lw ów  
z resztą Polski przystąpił do norm alnej po­
k ojow e! pracy, 19 pp. pozostał we L w o w ie , 
guzie z a ło g u je  na Cytadeli, stoi dalej na 
straży Grodu Orląt i całości gran ic R zeczy­
pospolitej. To też w ieść o św ięcie IG-lecia 
19 pp. Odsieczy Lwowa, poruszyła radośnie 
sercem  obyw atelstw a lw ow sk iego , które 
b iorąc w dużej m ierze na siebie organizację 
tego obchodu, postanow iło ufundow ać te­
muż sztandar.

Y /czora j w ieczorem  w Ratuszu odbyło  
się na zup.Toszenie kom. Strzeleckiego b a r ­
dzo liczne zabranie przedstaw icieli władz 
cyw iln ych  i w ojskow ych  z wojewodą lir* 
B orkow skim  na czele, oraz elity  um ysł o - 
""'ej, kiuturadnej i społecznej naszego min- j 
sta. Zrzeszenia dziennikarskie rem ezen to - 
w al prezes red. E. Laskownieki.

Zagajając, obrady p. w ojew oda hr; Bor­
kow ski skreślił treściw ie dzieje 19 p. p. 
i  zasługi jego  dla Lw ow a, podniósł, że jest 
to je d y n y  pułk. k tóry  nt<ynia jeszcze dotąd 
własnego sztandaru, to też obchód 10-Ieęia 
tego pułku stanowi dla społeczeństwa, lw ów  
£ kiego najlepszą, sposobność u fundow ania 
temńż pałkow i sztandaru.

Z kolei dr. Poratyński zaproponow ał 
skfad K om itetu  honorow ego oraz w yko­
nawczego. Do K om itetu  honorow ego w eszli: 

'JE. ks. areyb. Tw aidow ski, w ojew . hr. B or­
ki wski, 'prezes A pelacji Czerwiński, poseł 
V* o jeicch  hr. 'Gołuehow ski, gen. N orw id  - 
N eugebacr, generał P opow icz  dalej organi­
zator pułku oułk. Skrzyński. Obszerny K o ­
m itet wykonafyezy, na  którego czek  stanął 
kom . Strzelecki podzielono na sekcie orga-

Yvy branon izacyjna, finansową, prasową, 
rów nież K om isję  rew izyjną.

P o  ob jęciu  przewodni etwa zebrania 
przez kom. Strzeleckiego oraz sekretariatu 
przez m aj. K linga , kom. Łabę i  kpi, Hujdę, 
—  zabrał glos dow ódca 19 pp.. ppłk. Freund- 
K rasick i i przedstawiwszy h istorie bojów/, 
strat i trium fów  pułku, podziękow ał społe­
czeństwu lwdwsljiem u za tak gorące znjen 
cie się obchodem  pświęta te j” form acji.

D ńlej przem awiali —  w  im ieniu zie- 
miaństwa poseł hr. W ojc iech  Goiuehc\ sk i, 
w  im ieniu m ieszczaństwa prezes L : i. w i no­
wi cz, przyrzekając bardzo gorąco poparcie 
akcii obchodu R ów nież przedstaw iciel wici 
k iego przem ysłu, prezes dr. R ucker, przy­
łączy ł się do wyw/odów poprzednich m ów- 
ców. —

Z  kolei zreferow ał w ynik i prac dotych ­
czasowego prow izorycznego kom itetu Sta­
rosta grodzki dr. R einlander przedstaw ia-; 
ją c  proiekt spraw ienia sztandaru, tablicy  
brenzow ęj i księgi* pam iątkow ej, co  łącznic 
kosztow ać będzie 40 tys. złotych.

P. D ziedzielew icz przedstawił ogólny 
zarys program u uroczystość-i, na którą z; o- 
ży się : Mszą. połow a, wręózenio eęśw-it^o - 
nego sztajiaaru. odsłonięcie tablicy  pa­
m iątkow ej i hołd  luduog&l d la  pułku.

D yr. Biaańaki wysunął projekt składa­
n ia  funduszów przez podpisywaniu deklara- 
cy j, eo zebrani przyjęli z aplauzem, subs­
k rybu jąc już z m iejsca  kwotę 19.208 zł. — 
^Ewentualną, nadzwyż-kę z gotów ki, laka po 
feStry itu  kosztów obchodu pozosłan ieJpo- 
stanow iouo przeznaczyć1 na budowę Dom u 
Żołnierza Polskiego.

Y/Tęszcie w ybrano delegację w  oso­
bach : posła hr. G oluohow skkgo, kom. 
Strzeleckiego, ppłk. K rasick iego, dyr. Żar- 
dcckiego i prezesa Li tw i no w i cza —  która 
uda się do W arszaw y jwa uproszenia P re­
zydenta Ttzplitej' M ościckiego oraz prem ie­
ra  m arszałka Piłsudskiego do wzięcia u- 
działu w obchodzie 10-Iecia puikn.

Na tern podniosłe zebranie zak oń ­
czono. —

reszto wano hikraińskiogo akadem ika Bohda 
na Kuźm ę, a we Lw ow ie przeprowadzono 
rew izje _ w  m ieszkaniach paui Zuchajew i- 
czow ej i u pp. B iłeckieh  przy u licy  Gip­
sowej, poezem w rezultacie na  tej samej u- 
licy  po licja  u jęła  Sajkiewicza.

Sajkiew icz bierze w ybitn y  udział w a- 
k cii terorystyc-znej Ukraińców już od roku 
1922. B ra ł udział w  nieudalym  napadzietna 
ranbulans pocztow y pod D unajow cm  i w 
1925 roku w napadzie rabunkow ym  na am ­
bulans pocztow y w gm achu g łów n ej poczty 
we Lw ow ie, poezem znikł ze Lw owa, u cle - 
kając do Czechosłowacji. Tam w  PradżSs 
począł w ydaw ać pism o „Surm a‘\ jako^or- 
gan tajnej ukraińskiej organizacji w ojsko­
wej. Jego nazw isko w ielokrotnie ąafzycńo- 
dziło w  procesie o zam ordowanie kuratora 
śp. Bobińskiego, ja k o  tego, w którego u d ­
kach ją czy ły  się n ici u planowanego m ordu.

W iadom ość o aresztowaniu Sajkjpw .raa 
wczora-j w ieczorem  w sferach ukraińsklj-ii 
w yw ołała  w ielkie przygnębienió< i konister- 
nację. Śledztwo w  spraw ie ezynów Sajkie- 
w icza iast dalej prowadzone.

Przy cierpieniach hemoroidalnych, obsiriikc.fi, 
popękaniaeh kiszki grubej, owrzodzeniael). krwa­
wieniu w kiszkach, parciu na mocz, b ó lu  w k r z y ż u , 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, Iu\gfl9n<M| 
głowy, stosowanie naturalnej wody gorzkiej F ra n ­
ciszka Józefa snrawia zawsze przyjeujnąr ulgę, i 
a niekiedy zupełne wyleczenie. SnecjaliSci.c h o r ó b  
wewnętrznycch zalecają takim chorym niibfcodzien- 
nie rano i wieczór pół szklanki wody FRAN&SZK A 
JÓZEFA. Do nabycia w antekash i drog. V6o7

T r z y  zam achy sam ebnjoze,
(d.) Anna Wosk, służąca, licząca 22 lata, 

w celu zamobóiczym napiła się wie e jodyny, 
i Przyczyną tego kroku była zawiedziona uiihyśó.

W drugim wypadku na swe życie tar- 
. gnął s'ig/22-łelni handlowiec, Jakób Gold-b«t-ry, 
|Ten napił sję sublimatu 3 powodu braku środ­
ków do życia.

Trzeci wypadek zamachu sa aobójczego 
miał miejsce w kiosku inwalidzkim, znajdują­
cym się przy ulicy Zyblikiewiaza u wylotu 
ulj św. Mikołaja. Tam zasiano właściciela iego 
kiosku, Kazimierza Cybulskiego, z „głęboką 
raną w pobliżu serca,zadaną nożem. Cybulski, 
będąc w stanie podpitym, po sprzeczce 
z swoim znajomym, przebił siebie nożem.

W wszystkich trzech wypadkach pier*Y - 
szej pom ocy udzieliło Pogotowie ratunkowe, 
poezem desperatów przewiozło do szpila a.

Aresztow anie terorysty ukraińskiego
w  ć ta w lil , g d y  w y c h o d z i ł  2  d o m u  i r a c z e ln f lg ?  s ą d y  p r a y  f i ! .

J e s t  nim Śajkiewiez, redaktor „ S u r m y 61 z Pragi.
(d.) Lw ow ska p o lic ja  polityczna w czo ­

ra j aresztowała. P iotra  Sajkiew icza, absol­
wenta m edycyn y, radalcio a pism a „Sur- 
nia“ ( w yehodzącogo w czeskiej Pradze, 
gdzie też Sajkiew iez stale m ieszka, stojąc 
na. ćzełb ukraińskiej tajnej organizacji w o j­
skow ej, która w M alopolsce W schodniej 
dokonuje szpiegostwo, sabotaże, 'Ssąinaehy
i  m ordy polityczne.

Areszfcowu nie Sajkiew i cza nastąpiło 
na  u licv  G ipsow ej w  chw ili, gd y  011 wy- 

* chodził z m ieszkania radcy  M aślaka, n a ­
czelnika sądu w R opczycach , k tóry we Lw o 
wie ma własną, w illę.

Sajk iew icz przed tygodniem  w  nielę-j 
ga ln y  sposób pr^pkroczyi granicę polska, 
m ają fa łszyw y paszport,, w ystaw iony na 
nazwisko Óstapa Syw eńki, poezem w  ja ­
k iejś  ważnej m isji iororystycznej na 
krótki p obyt przyjechał do Lw ow a. O tem 
dow iedziała :m  po licja  -• polityczna, k tóra  
zaraz za Sajkiewiózem  zarządziło poezuki - 
wanin. Łącznio z ta sprawą przeprow adzo­
no rewśstię v/ dom u ks. Syw eńki, grec-.-kat. 

.parocha w Dornowie kolo K am ionki fetru- ! 
m ilow ej, gdzie zabrano wiele koresponden­
cji, prow adzonej przez dziaci tego księdza 
z ’ Sajkiew iczcm . Następnie w Koleiny.ii a-

W łam ania < kotńzlue
w e  L w o w i e .

(d.) Nieznany spraw ca wieczorem  w La 
Mai sic do mieszkania porucznika - pilota 
Stefana -Masarskiego przy u licy  G rottgera 
] 7, z itórego zabrał garderobę, w artości 
630 zł. Drugie mieszkanie o fiara  Y/łamyV,'n- 
cza y>adło K m ilji M ilaiszew śkiej przy n liey- 
Snopkcw skiej 1. 83. N a je j szkede.**złodziej 
zabrał w iele b ielizny i garderoby.

N astępnie policja, aresztowała: Bolesła­
wa W ilczyńsk iego, liczącego 23 lat, za kra­
dzież krawatek w  sk lep ie .Bernarda KI!osa 

} p rzy  placu  B ernardyńskim  1. 10; S tan is '4- 
wq O bloj, służącą przy  u licy  Trzeciego M a­
ją  1.18, z/i kradzież naczynia  stołi>Avego,

; tości 3.000 złotych  na szkodę rosiatm tSji 
G ieserow ej przy ulicy-• jJagieltońskiej 11 :

{oraz H elenę H erm anow icz z KI oparowa za 
| kradzież 100 zł. Stanisiawowi Grudzińskie­
mu ze S tryja .

W reszcie w czoraj do aresztów  p o licy j­
nych  dostali s ię : M arceli Opalski. abso! 
w ent szkoły przem ysłow ej, zam ieszkały
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" r z y  u licy  Torosiew icza 1. 32, oraz M ichał 
Czajkowski, liczący 21 ła4, zam ieszkały 
przy  u licy  Źródlanej 1. 39. Oku ich w nocy 
przytrzym ali policjan ci w  chw ili, gd y  usi -

i owal i dostać sic do realności przy u licy So- którem 
hieszczyzny 1. 4. P rzy n ich  znaleziono w y ­
trychy. klucz od hramy, latarkę elektry­
czną i kawałek łańcucha.

Straszne
trzęsienia ziemi w Bułgarji.

SOFJA. 20 4. (PAT.) Szkody, jakie spo- 
odowało ostatnie trzęsienie ziemi w Bułgarji 

są bardzo znaczne. W całem mieście Filipopolu 
za wyjątkiem środkowej jego części znajdują­
cej się na wzgórzach znać ślady trzęsienia. 
W miasteczku Kalezli runął szpital i kościół 
katolicki. Miejscowości Balladżi, Czakireto, 
Manola, Tressi, Alibakowo, Belozen, Sądowo,

Satynegowo, Papaz^ i inne są tak dalece zni­
szczone, że zaledwie kilka budynków ocalało. 
Reszta domów leży w gruzach. W Borysow- 
gradzie uległy zniszczeniu domy, które oca­
lały przy ostatniem trzęsieniu ziemi. Liczba 
ofiar w miarę prowadzonych poszukiwań stale 
wzrasta. Dotychczas już stwierdćono śmierć 
około 100 osób.

koncentruje się całość gospodarki 
wodnej w państwie i które posiada w swej 
organizacji aparat techniczny, um ożliwiają­
cy  podjęcie tak wielkiego dzieła.

Zagadkowy zamach
na pałac Prezydenta Rzpltaj Spaie. i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j). Dzisiejszy „K urjer Po­

ranny’' donosL"il; zagadkowym, a nieudałyin 
napadzie na pałac Prezydenta Rzpltej w 
Spalę. Napad nastąpi! dzisiejszej nocy. Za­
wiadomiona o tym fakcio m iejscowa komen­
da policyjna przyoyła w kilkanaście minut 
potem na miejsce. W  parku, o kilkanaście 
metrów od samego pałacu, 

znaleziono leżącego w krwi posterunko­
wego.

który pełnił tej nocy służbę koło zabudowań 
pałacowych. Zeznał on, żo obchodząc między 
godz 2 a 3 w nocy budynki, ujrzał w ciemno­
ści, w odległości około 200 kroków, 

dwóch nieznanych osobników, skradają- I

cyeh się do pałacu.
Osobnicy ci, spostrzegłszy posterunkowego, 

zasypali go grałem kul, z których jedna 
raniła go w nogę.

Raniony posterunkowy upadł na ziemię,,. lecz 
mimo szalonego bólu, leżąc już,

strzelił kilkakrotnie io napastników, 
którzy rzucili się do ucieczki i korzystając 
z iemności nocy, zbiegli. Posterunkowego 
odwieziono do szpitala, a jednocześnie wła­
dze policyjne wdrożyły energiczno docho­
dzenia w celn wykrycia .sprawców. P. Pre­
zydent Rzpltej nic przebywał już w Spalę, 
gdyż rezyduje obecnie znów na Zamku w 
Warszawie.

Zmiariy n i placówkach 
zagranicznych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (j). jdinister Zaleski po 

swym powrocie z Rzymu w wywiadzie z je­
dnym z pism wspomniał o zmianach, jakie na­
stąpią w Ministerstwie spraw zagranicznych. 
Jako zupełnie pewne przesunięciu podał on : 
Poseł polski przy rządzie szwedzkim, dr. Al­
fred Wysocki, zostanie mianowany podsekre­
tarzem stanu w Min. spraw zagr,, poseł polski 
w Rzymie, Robert Knoll, przechodzi na stano­
wisko posła posk iego w Berlinie, a natomiast 
poseł polski w Berlinie, p. Olszowski, zostanie 
mianowany posłem polskim w Angorze.

Rozdział przewodnictw w  komi­
sjach ń% im m rgm l

(Telef. od naszego korespondenta).
WAR8Z A W A:- (i.) Rozdzidv :•.!i  przewodnictw

C h c s i a f
ale r.ie miał "zerci rdetr&£ sobie życia.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (j). W  oryginalny sposób usi- przy ojcu  swym w domu przy ul. Śniadee-

iowuł pozbawić się- wczoraj życia 19- tętni Al 
fred Gross ze Stanisławowa. Podszedł on 
mianowicie do posterunkowego, pełniącego 
służbę przy poselstwie i inlandzkiem i 

stanąwszy nr. kilka kroków przed nim, 
wydobył z kieszeni przedmiot, podobny 

do rewolweru, 
i skierował go w pierś posterunkowego. K ie­
dy strzał uie następową! 

posterunkowy rzucił się na Grossa i wyr­
wał mu broń z ręki,

Pokazało się, że był to z wy idy straszak. 
Sprowadzony na kom isarjat Gross zeznał, że 
pochodzi ze Stanisławowy i mieszkał tam

kich 7. Ponieważ był bez zajęcia, a na m iej­
scu znaleźć go nie mógł, wybrał się do W ar­
szawy, skradłszy przedtem ojcu 4JJ złotych.

W  Warszawie tułał się o chłodzie i gło­
dzie,

a doprowadzony wreszcie do rozpaczy, 
postanowił skończyć r sweiu życiem. 

Ponjeważ nie posiadał żadnej broni, ani nie 
miał pieniędzy na kupno jakiegoś trującego 
środką, więc

chciał sprowokować posterunkowego 
w nadzieji, żo ten w obronie swego życia 
strzeli do niego i zabije go. Grossa odsta­
wiono do Stanisławową,.

N a s iJ  n i e p r a w n i e  s u t a n n ę .
(Telefonem  od naszego korespondenta.

WARSZAWA, (j) W Łoinży aresztowano 
niejakiego Romana Jarosława Biłozora, pocho­
dzącego ze Lwowa, który podawał się niepra­
wnie za djakona grecko-katolickiego, nosił 
nieprawnie sutannę duchowną a nawet wygła­
szał kazania. Przy aresztowanym znaleziono 
sfałszowane świadectwo ukońezema semina­
rium grecko-katoiieldego w Stanisławowie oraz 
sfałszowane również świadectwo tożsamości. 
Zostanie on odstawiony do Lwowa. ,

K O N K U R S ! H IPPICZN E W  NICEI.
Ni&ea (PAT) W  konkursie otwarcia po­

rucznik Zgorzt-Iski na j-fes winie zajął trzecie 
miejsce, por, Gzowski na Jaskrawym i<j£fe, 
m jr. Dobrzański na Zefirze 10-te. Ppłk. Róm- 
mel na Oberku i por, Szosland na A li otrzy­
mali •wstęgi honorowe.

Konkurs^ c  nagrodę hoteli N icei dla jeź­
dźców i koni, które nigdy w zawodach n ice j­
skich nie brały "działu: t or. Sałęga na Mai­
li zajął 4-te miejsce, a na Basi 5-te.

W  konkursie o nagrodę księżnej d‘Aosty 
pierwsze m iejsce zajęli znowu Francuzi. Por. 
Gzowski na Mylordzie i Jaskrawym zajał 5-te

miejsce, por. Szoslanu na A li i  na Łaskawy 
Panie 7-me, zaś ppłk. RómmelJ rtm. K róli­
kiewicz, po". Sałęga i por, Zgorzelski, zdo­
byli wstęgi honorowe. ....... 3 B.

M feljbncja PuEesia.
Warszawa, 20. kwietnia Gpat-Rad jo). W  

Dzienniku Ustaw' Nr. i ? ukazało się rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzpltej o utworzeniu 
Biura projektor/ m eljoracji PoIosTia. Zada­
niem Biura będzie oprąpowanie ogólnego 
projektu i kosztorysu m eljoracji Polesia i 
przygotowanie planu sfinansowania tej me­
lioracji. Projekt ma być opracowany w prze­
ciągu 4 lat, kosztem 6 m iljonów zł. Binra 
ustanawia rozporządzenie przy ministrze ro-1 
bot publicznych stałą komisję doradczą de­
legatów ministerstw zainteresowanych w me­
lio ra c ji Polesia, następnie wojewodów p.ole- 
ekiM a. nowogródzkiego* wołyńskiego i bia­
łostockiego, Projekt m cljoracsj Poieśią bę­
dzie obejmował regulację rzek spławnych i 
luesplawnycb, regulacje naturalnych i sztu­
czny eh dróg żaglowych oraz podstawową 
m eliorację gruntśjy, jf o li ogółem T s a łą  •dzie- 
dzuaę_. gospodarki wodnęj na Poldsiu. Rada 
Ministrów powiafzyła opracowanie tego pro- 
jfektn Ministnrstiru robót publicznych, w

w komisjach sejmowych dokotyiny został osta­
tecznie w następujący sposób: ,,-Jedynka*
otrzymana przewodnictwo w B komisjach, a to 
w budżetowej, konstytucyjnej, administracyj­
nej, zagranicznej, skarbowej, w wojskowej, i o* 
bót publicznych, zdrov/ia publicznego i wr.lki 
z drożyzną. PPS. objęta przewodnictwo 3 ko­
misji : Ochrony pracy, regulaminowej i niety­
kalności poselskiej, oraz przemysłowo-han­
dlowej.

Wyzwolenie w 2 kom isjach: oświatowej 
i emigracyjnej. Ukraińcom i Białorusinom od­
dano przewodnictwo komisji rolnej i odbudo­
wy kraju, Z. Ł. N. prawniczej i morskiej,

Stronnictwu Chłopskiemu reformy rolnej. 
Ponadto otrzym ali: Piast pizewodnictwo ko­
misji opieki społecznej, Ch. D. komisji pety­
cyjnej, Niemcy komisji komunikacyjnej.— :— -----

Marsz, Piłsudski chory.
Warszawa, 20. kwietnia (AW ). Marszałek1 

Piłsudski nlcgł przed kilku dniami silnemu 
przeziębieniu, które w następstwie wywołało 
newralgiczne bóle w rękach Celem przepro­
wadzania radykalnej kuracji p. Marszałek1 
od wczoraj przebywa w Szpitalu Ujazdow­
skim, gdzie podciął się intenzywnej kuracji 
naświetlającej.

Marszałkowi oddano do jego dyspozycji 
w bzpitalu 4 pokoje w specjalnym  pawilonie. ■ 
Nad kuracją Marszałka czuwa przydzielony1 
specjalnie lekarz pik. dr. WojSiński. Poza 
bolami ręki, ogólny stan zdrowia Marszałka 
jest zupełnie dobry.

Politechnika w Katowicach
Katowice, 20. kwietnia (AW ). Jak nas in-> 

form ują dzięki staraniom wojewody Gra-i 
I ryńskiego władze centralne zgodziły się w] 
i zasadzie na założenie Politechniki w Kato-> 
i wicach. Gmach nowej uczelni ma być wybu- 
| dowany kosztem skarbu w oje w śląskiego 

natomiast koszta utrzymania Politechniki 
ponosić będzie rząd centralny.

M AR SZA ŁE K  D ASZYŃSKI O ZADA- v 
NI AGH OBECNEGO SEJMU.

Kraków, 20. kwietnia (Pat). Przedstawi- 
• ciel „Naprzodu” uzyskał specjalny wywiad z 
| Marszałkiem Ignacym Daszyńskim na lemat 

prac i zadań Sejmu obecnego.
Pan Marszałek Daszyński oświadczył, ,'e 

nowowybrany Sejm  zastał przed sobą bardzo 
bogaty p r o g r a m  praejtf pozytywnej. Prowi 
zorjum  budżetowe, ustawa inwestycyjna, a 

I wreszcie preliminarz budżetowy za rok 1923— 
i 1929 zostały w pierwszych 4-cb dniach przez 
j Sejm załatwione. A  ponieważ preliminarz 
■ znalazł s.ię w Komisji budżetowej, więc nawet 

podczas ferji świątecznych Sejm miał dużo
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realne.) pracy przed sobą, Oczywista, że za-1 
daniem Sejmu w sprawie budżetu będzie za- j 
łatwienie go w terminie przed gfl czerwca b r , 
aby nie uchwalać nowego prowizorium. U- 
ważałbym ten fakt — zaznaczył p. marsza­
łek — za znakomitą szkoło dla ogromnej ilo ­
ści nowowybrai posłów, którzy powinni- 
by zapoznae-się bardzo dokjńdnie z budżetem 
bodącym najuTuntowniejszĆfnt zwierciadłem 
po] i 1 yki pa ństwo\ye j.

Pom ija jąc narazie wartości?, które nowy 
S ejn . przyniósł ze sobą^uważam za rzecz n ie­
zwykle ważną aby ustalić pewne maniery 
Sojiou poprzedniego. Sejm powszechnego 
głosowania powinien być ciałem, które także 
zewnętrznie J50winno wzbudzać respekt i sza­

cunek w narodzie. Przepiękna marmurowa sa­
la sejmowa powinna być przybytkiem poważ 
nej i gruntownej pracy ustawodawczej, bo 
tylko parlament twórczo pracujący nad za- 
gadm m iaini życia państwowego, znajduje 
oddźwięk w narodzie. Demokracja, wymaga­
jąca szacunku, powinna w pierwszym rzędzie 
sama siebie szanować.

Na zapytanie, co marszałek sądzi o przy­
szłości Se jmv i parlamentaryzmu w Polsce, 
oświadcza p. Daszyński: Jako marszałek S ej­
mu mogę wyrazić tylko nadzieję,, żo wielka 
ta instytucja reprezentująca wolę całego na­
rodu zdoła utrzymać swe znaczenie w spo­
łeczeństwie.

Ł OSTATNIEJ CHWILI.

m o r d e r s t w o
przy aiL 2dłk1ęw sk3eK

Trzy postrzelane i pokrajane Łirsyti-ją. —  Morderca na miejscu
zastrz€-iii sią,

(d) Dziś ramo przed gpdyiną 7-ą w real­
ności przy ni. Żółkiewskiej 74, rozegrała się 
straszna i krwawa scena, jak iej już dawno 
nie było we Lwowie,

O tej porze dó mieszkania oficynow ego na 
drug.ieir piętrze Anny A.ndruszkowej, utrzy­
m ującej się z posług, składającego się z po­
koju i kuchni przyszedł Jakób Czochraj, !i- 
czący_-32 lata, żonaty, robotnik przy m. Za- 
kładzig, pż^żczenia miasta. Wszedłszy do ku­
chni. zarjb na wstępie 

odda? strzał z browninga do znajdującej 
się tam Andruszfcowej.

K ula przeszła przez je j głowę. Mimo to An- 
druszko wa z przestrzeloną głowa wybiegła 
na ganek, a następnie do klatki schodowej, 
‘w ołając o pomoci -

Tymczasem Czuchraj wszedł do pokoju, 
w którym w oddzielnych łóżkach spały cór­
ki Andrusziiowej, a to młodsza Paulina i star 
sza Zofja. W  kącie zaś na otomanie spał sub­
lokator Andruszków, niejaki St. Nowicki.

Przestąpiwszy próg, Czuchraj z miejsca 
oddał

dwa strzały do Paulrry,
w której piersi utkwiły dwie kule. Następnie 
3eden strzał oddał

do leżącej w drugim łóżku Zofji, 
raniac ją  w głowę.

W  pjjędzyczasie sublokator^ Nowicki zdo­
łał zbiec z pokoju, a Czochraj, wyjąwszy z 
kieszeni brzytwę, rzucił się na Zofję  

i zadał je j  kilka cięć na piersiach.
W  tym  sam ym  m om encie z łóżka u<x- 

n i osia, się Paulina i  usiłow ała Ozncliraja 
odciągnąć od swej siostry, skutkiem  czego 
ubodzy nią  a Czuchrajem  pow stało szamo­
tanie, w czasie k tórego Czuekraj nożem  na 
Poranił, tak, że P aulina nieprzytom na ru- 
uTa, na podłogę. Z  toj sytuacji, skorzystam 
Zof.ja i zdołała, w ym knąć się z  pokoju . Za. 
Hią pobiegł C z u c h r a j ___________________ _

Wypłata raty zasiłku d*a. pracow­
ników państw.

WARSZAWA. 20. 4. (A W) W dniu dzi 
Łiejszym władze rozpoczęły ta wypiatę przy­
znanej ostatnio przez Sejm raty 22 i pói pro­
centowego zasiłku dla urzędników państwow

Aresztowanie naczeiiika straty 
skarbowej w Starogardzie.

STAROGARD. 20. 4. (AW) W związku 
z wykrytą defraudacją w tutejszej kasie skar­
bowej prokuratorja wydala nakaz aresztowa­
nia naczelnika tej kasy, Leona Piotrowskiego. 
Z dotychczasowych dochodzeń wynika, iż w 
ostatnich dniach sprzeniewierzono około 7.00u 
zł. Utrzymuje się pogłoska, jakoby skarb pań­
stwa poszkodowany został na znacznie więk­
szą sumę aniżeli wykazała pierwsza kontrola.

I w korytarzu oddał do niej jeszcze 
dwa strzały.

Teraz morderca! w rócił do kuchni i tu 
popełnił sam obójstwo,

oddając strzał w swe usta, 
po którym  runął na podłogę! i m om entalnie 
zakończył życie,

gdyż kula rozerw ała czaszkę.
Zaalarm ow ani strzałam i i krzykiem  

dom ow nicy zawezwali Pogotow ie ra tu n k o­
we, które o fia ry  m orderstw a w  bardzo groź 
nyin stanic przew iozło do szpitala.

Na m iejscu zbrodni w net zjaw ił się szef 
W yd zia łu  śledczego na-dkom. P arylew icz , 
oraz kierow nik trzeciego kom isariatu kom. 
K oncew icz ze swoim  zastępcą Pankie­
wiczom.

Dochodzenia wstępne w ykazują, że 
Czuehrajem kierow ała chęć zemsty. M iano­
w icie Czuchraj zakochał się w  Z o fji  An- 
druszko i od kilku m iesięcy u trzym yw ał z 
n ią  hhższe stosunki. N iedaw no temu Z o f ia
zerw ała z nim  znajom ość, nie chcia ła  sie Marsz

Podwyżka cen 2 cblefea
Wczoraj odbyło się w Ratuszu posiedze­

nie komisji cennikowej pod przewodnictwem 
r. Siobieekiej i przy udziale przedstawicieli 
konsumentów i producentów. — Po dyskusji 
uchwalono podwyższyć ceny maksymalne mą­
ki i ehleba w następującem ustaleniu. Mąka 
pszenna 40-proc. w  młynie 96 groszy, w hur­
cie 97, detalu 1 zl. 5 gr., mąka prze no a 50- 
proc. w hurcie 87 gr., detalu 95 gr., mąka ży­
tnia 65-proc. w młynie i hurcie 78 gr., chleb 
pszenno-żytni w piekarni 79 gr., w  sklepie 81 
gr.y chleb żytni z mąki G5-proc. w piekarni 
70 gr., w sklepie 72 gt., chleb ciemny żytni 
w piekarni 52 gr., w sklepie 54 gr.

Powyższą nową taryfę przedłożono kum. 
Strzeleckiemu, który wyjątkowo nie przedkła­
dał jej Magistratowi, ieez zatwierdzT ją we 
własnym zakresie, tak iż wchodzi ona w ży­
cie z dniem dzisiejszym.

W obec zmiany cen maksymalnych znacz­
na część piekarzy przystąpiła do wypieku 
chleba, przyczern piekarze nadal wysuwają ja­
ko główny postulat usunięcie kar - aresztu' na 
składanych na nich w drodze administracyjnej.

z nim  w idyw ać-.i zabroniła mu przycho­
dzie do mieszkania. To w łaśnie spow odow a­
ło  krw aw ą scenę i jego  sam obójstwo.

M ieszkanie A ndruszków  jest kom pletnie 
zdem olowane. N ą podłogac-h kałuże krwi. 
Okna, drzw i i  ściany obryzgane krwi a. — 
K rzesła  połam ane i w iele szklanych przed­
m iotów  potłuczonych. Grozę w yw ołu je  po­
ściel na łóżkach, kom pletnie krwią, zbro­
czona.

Przed kam ienicą, w  której .rozegrała 
się ta krw aw a Siena, gromadzą się ft/ćwpy 
mieszkańców.

Sublokator N ow icki szczęśliwym  z b ie ­
giem  okoliczności ocalał.

y^Warszawa.
Trzej członkowie I. Ł. Iż. S. „Czarni": 

.Tadeusz Snopek, Kazimierz-Christman i Wła­
dysław Bielecki, odmaszerowali dziś o godz. 
9-tej rano ze Lwowa do Warszawy, b y  w  diflu  
3. m a ja  z ło ż y ć  h o łd  P a n u  M a rsza lk o w i 
P iłsu d sk iem u  i startować w  m a rszu  W ą r - 
s za w a -S u le jó w e k .

Dzielni piechurzy w roku ubiegłym ukoń­
czyli marsz d o k o ła  gran ia  P o lsk i, przema­
szerowawszy km .

Życzymy im wytrwałości!

2  SALI SĄDOWEJ!

Sensacyjny proces
o sćsrEsę czci. — Dr. K lb iiz  oskarża 

Dra mtwska.
(K . D.). iJgcctułw v. zajKnviedzin praew. 

uadr. G óttingera —  w czoraj o gedz. -Iszej 
w południe T rybunał ogłosił swą decyzje 
^  sprawie zaofiarow anego przez dra Lutwa 
l(a iowm lu pi ;>wdy, dopuszcza.iąc dow od 
*  Płatnej en u n cjacji dra K ibitsa  : „C o  mó- 

obrońca  N owaka V‘, pom ieszczonej 
'vv kilku dziennikach łwowskieh, dalej od 
nośnego artykułu  „D ziennika Iwowafeie- 
80*"* oraz aktów spraw y N owaka dla zbada- 
uia okoliczności, w jakiem  stadium  zn ajdo­

w ało się śledztwo w chw ili, _gdy_ diw K ib itz  
swą płatną enuncjacje w  dziennikach 'g ło ­
sił. Resztę zaofiarow anych dowodów T ry ­
bunał odrzucił, m otyw ując swa decyzje 
tern, że m iały b yć one prowadzone na ?a- 
r z u t o  których  w o sk a rżon y m  p.i|^z dra 
K ib ifea  artykule nie by.ło, w obec czego są 
one. !w danym  w ypadku bezprzedmijtftewe.

P o ogłoszeniu tej uchw ały rozprawa i 
odroczono.

Kronika bislaoa. 
22

KWIETNIA

NSEOZIELA-
i-z. kat.. 2 po W.; 
yr. kat. : 1 po W.

Temme aliii a w d n Ą  2 i  kw ietnia  o  g o ­
dzinie S-mo.; ra n o : -i- 5': C.

C Z ¥ T
W WIEK

REPERTU AR TEATRU W IELKIEGO.
Sobota, godz. 3‘30 pop.3,Pocałunek K op­

ciuszka".
Sobota, 7‘30 wieez. ,,Ż3 oowka gose. w y­

stęp lgnącego Dygdss. ■ ,
Niedziela 22. bm. o 3.30 pop.,,.W esołe Ku­

moszki z W indsoru'1.
Niedziela 22. bm. o 7.30 wlecz, „Statyści, 

życia". .SI >■ »I«r. W2*-.—
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REPERTU AR TEATRU  NOWOŚCI.
Sobota, *21. o S wlecz. „Lady Ohic".
Niedziela, 22 o 3110 pop. „Tylko T y“ .
Niedziela, 22. o 8 wiecz. „Lady Chic",

R E PE RTU A R  TEATRU MAŁ <100.
Sobota, 21-go g. 730 wieez. Premiera „M a­

musia", z ud ziałem p. Janiny W erniczównej.
Niedziela, 22-go g. 12-ta w pohulrr.o ,,W 

Noe Świętojańską.'1.’' I)ajka dla dzieci W . Raor- 
ta. Ceny najniższe.

Niedziela, " 22-go g. 4-ta popoł. „Panna 
Plute“ . Ceny popularne.

Niedziela, 22-go g. 7‘30 wiecz. „Mamusia", 
z udziałem J. W erniczównej.

K IN OTEATRY.
APOLLO: Gdy w kobiecie miłość się budzi 
A V E M JE : „Panama’’. ‘ A ,
B A JK A : Tajemnica* chińskiej spelunki.
CASINO: „Nautas".
C H IM ERA: Romans kapłanki Wschodu. 
PATAM ORGA N A: Miłostki.
G R A ŻYN A : Zew Morza.
K O PE RN IK : Harry Peel.
LE W : Lama w wagonie sypialnym. 
LUNA: K roi boksu i Bestja morska. 
NOWOŚCI: „Ta, która nio tańczy", „M a­

li wędrowcy” i Tygodnik aktualności. 
PA ŁAC E : Panika — H arry Peel. 
PASAŻ: Tajem nica chińskiej spelunki. 
UCIECHA: General Buster Keaton.

PROGRAM  K A S Y N A  T K O LA  LIT -A R T 
W  sobotę 21 b u. o g. 20-ej W ieczór słowa i 

! pieśni W andy Siemaszkowej art. dram. i M. 
BłażyńsKiej. śpiewaczki.

TE A TR  W iE L K I. Dziś popoł. o g  15150 
! po raz ostatni, jako przedstawienie dla mło­

dzieży sztrolnej, ukaże się po cenach lajniż- 
szych czarująca kom edja-bujka J. Barrie: 
Pocałunek Kopciuszka, z p. Zaklicką w gł. 
roli. — W ieczorom  wystąpi gościnnie po raz 
pierwszy znakomity tenor warszawskiej o- 
pery, Ignacy Dygas, którego występy na sce­
nie leatru lwowskiego cieszą się zawsze nic- 
zwykłyniTsukcesemr^Ay’ elny ten artysta ■wy­
stąpi dziś w operze H alevy‘ego: Żydówka, w 
partji Eleazara, Tytułową partję Racheli od­
śpiewa p. Cywińska, kardynała p. Zopoth, 
księcia p. Szymonowioz. Przy pulcie kapelm. 
dyr. BoianowskL — Jutro w niedzielę popoł.

. o g. 15;30 r:o cenach znacznie zniżonych, prze- 
ś.lieśna. opera komiczno-fantastyczna O. Ni- 

Rkcolai‘a: W esołe Kumoszki z Windsoru, z pp. 
Grtłen-Skażówą i Platówna, w nartjacli tytu­
łowych — Wmc.zAyem o g. 19‘80, po raz 5-ty, 
kom edja: S 'atvści życia, z n. Łozińską i żab- 
ezyń«,'°riw'- . czołowych.

MIF-INKIBS‘0  TEATRU  
W IELK IEG O  W E  LW O W IE. W- piątek ónja  
27. kwietira i piątek 4 m aja br. im dochód 
budowy pomnika Tadeusza Kościnszid wc 
r.wcwie ..Kośaiuszko pod Racławicam i”. Ce- 
1x3 popularne. Początek o godz. if.eie'j popo- 
jnclniu. B ilety wcześniej do nabycia w lo­
kali. Tow. im. Koścuiszki, przy ul. W ronow- 

' skieh 4. w godz. od fi---8 wicez.
JU TRZEJSZA PR E M JE R A  „M AM USI” 

Ł. Ilirscfcfelda f. P. Franka w Teatrze Ma­
łym, budzi słuszne zainteresowanie. Prze- 
dewszyśtkiein, wśród powodzi utworów fran­
cuskich, wyróżnia się ta świetnia komedja 
tem, żo jest produktem twórczości wiedeń­
skiej a zatem wnosi odmienne walory, po- 

' chodzące chociażby z różnic rasowych. Dru­
gą atrakcją tego wieczoru jest występ do- 

l skon alej. pelneL wdzięku artystki p. Janiny 
Werniezówny. która zostawiła po golbio we 
Lwowie b. mile wspcniuienia i która w po­
pisowej swo.i roli w ..Mamuśjj’ przypomni się 
lwowskiej publiczności z jaknajlepszej stro­
ny. Partnerani! p. W erniezówny bę.du pp. 
Dyr. Czarnowski, zawsze niezawodny 'D ębo­
wi oz- Nyezówna. Posladłowski i inni. Ceny 
m iejsc mimo gościnnego występu nie zosta­
ły podwyższone.

PO PJfH JD N Rf W  TEATRZE M AŁYM  
io godzinie 4-tej w niedaielę dnia IŚi-jRs raz 

'"ttei powtórzona zostanie tryskająca stram 
tak i tu humorem komedja francuska .,/Pan- 
Flute” , ś w i e t n i e  grana prze cały zespół 

łfcru Małego. Ceny popularno-

POR ANEK DLA DZIECI urządzony sta­
raniem Kola Litcracko-Artystycznego Lwów 
sklej Dyrekcji Kolej i Państwowych, w nie­
dzielę 2‘2-go o godz. 12-tej w południcy zapo­
wiada się świetnie. Wszystkie dzieci, kt jre 
dotąd nie miały sposobności oglądunif K ró­
la Stefan a i jego  losów w ślicznej bajce W. 
Raorta „W  Noc Świętojańską , będą wdzięcz­
ne dyrekcji Teatm  Małego, za powtórzenie 
tego pięknego widowiska. Pozostało bilety 
do naOyeia w Orbisie.

D N IA 23 BM w dzień św. W ojciecha, a- 
postola Polski, odbędzie się w kościółku św. 
Jana ChrzcMela. przy starym Rynku, naj­
starszym w naszym -grodzie, tej prawdziwie 
relikw ji Lwowsi, niestety tak zapomnianej, 
doroczna uiocz-ystość. Msze św. będą odpra­
wione o g  6 i 7. Suma z kazaniem o. g. 10 Nie- 
szpory z kazaniem i procesją, o g, 17. Na tą 
uroczystość odpustowa zapraszają wiernych 
Siosiry Zakonne, obecnie strażniczki tej pra 
staiAj świątyni.

NIEDZIELNE POPJLARJNE t\, Y K ŁA - 
D Y HlGJENIUKNE. W  niedzielę unia 22. 
kwietnia o godz. Il-te j przedpołudniem w 
Kinoteatrze Marysieńka (płac oinolki) wy­
głosi wykład Prym arjnsz Dr. W itold Lipiń­
ski pt. „O nagminnym (c-pidemieznem) za- 
paleriu opon mózgowo rdze nio wy eh i spo­
sobach łjfego zwalczania”. W ykład ilustrują 
liczne przeźrocza.--

K A TO LIC K I ZW IĄZEK- PODE® zapra- 
•szu swych członków na wspólne ięęonffr 
któie się odbędzie dnia 22. bm. w niedzielę o 
godz. 5 smp. ul. Katowskiego .13.

KOLO M iE^ZCZANEii LW O W SKICH  
zaprasza .swe członkiuie wraz z rodzinami na 
u ręczy stu Święcone, które odbędzie się w so­
botę, dnia 21 bm. o g. 19 wieczorem w Salach 
Izby Rękodzielniczej przy ul. Kościelnej 8, 
J. p. :’ o kolacjiysabawe taneczna. Zgłoszenia 
przyjm uje sekretariat Izby do dnia 19 bm.

SEKCJA POLONISTYCZNA T-NSW. 
Posiedzeiiie sekcji odbędze się dnia 21 bm. d 
g. 18 w sali konferencyjnej III  gimn. Eofe- 
rut w ygłosi kol. Jakób Geszwind mi^tęmat: 
Przedstawieniu dla młodzieży na LleUcrótkie- 
go rysu kultury teatralnej w Polsce. Po re­
feracie dyskusja.

JUBilŁEiUbZ GIMN. IV . im. Jana Długo­
sza we Lwowie.. Posiedzenie komitetu jubi­
leuszowego odbędzie się w niedzielę 22 bm. o 
g. 11 przed południem w sali konferencyjnej 

jkfsra.
ŚW IĘCONE W B O K E L óW ęĘ j Trady­

cy jnym  zwyczajem, I X  K oło TSL. im. Bore- 
lowskiego we Lwowie, urządza w sobotę 28 
bn , „Święcone" dla członków i sympatyków 
Koła, które odbędzie się w lokalu własnym, 
przy ul. Ossolińskich 10 IŁ p. Początek o g. 
19. Zgłoszenia przyjm uje sekretarjat K ola do 
.dnia 25 bm g. 19—20.

— „ZAGRODA SOBKOW A", piękna, in­
teresująca sztuka ludowa ze śniewumi w '6-citt 
obrazach E Blotńlekiego, której akcja roz­
gryw a się w polskich Tatrach, wystawioną 
będzie przez „Scenę Gwiazdy" w niedzielę, 22. 
kwietnia 1928 r. — W obrazie I-szym aktual­
ne kuplety druciarza. — Reżyseruje Marjan 
Lech, orkiestrę prowadzi prof. Kazimierz 
Abratowski. — Bilety wcześniej: Cukiernia 
Fr. PitoJaja, Łyczakowska 11. — Początek o 
godz. 7-mej wieczorem, kcniec 10‘15.

W A LN E  ZGROM ADZENIE Czlonk.w 
Stowarz, „S K A Ł A ' odbędzie się w niedzielę 
dnia 22. kwietnia b. r., o godzinie IG-tej rano 
w lokalu własnym, ul. Mickiewicza 1. 28. — 
W  razie braku kompletu, odbędzie się Zgro­
madzenie o godzinio 11. rano, jakc powtórnie, 
zwołane, przy jakim kolwiek bądź komplecie, 
a uchwały zapadłe będą prawomocne. — Ze 
wzglądu na szereg bardzo ważnych spraw — 
uprasza W ydział wszystkich członków do jak 
iufj 1 iezniejszugo przybyeia.

KOM PLET TANECZNY urządza jutro 
w niedzielo 2fcj lun. Tow. im. Tad. Kościuszki 
(Wronowska 4, I p.). Początek o godz. 6-toj 
wi eczór.

ZA R ZĄ D   ̂OKRĘG U ŁW . P. CZERW O­
NEGO K R ZY Ż A irrzy pominą, żo doirocznc 
walne '/gromadzunio delegatów odbędzie się 
w siedzi clę djds.i 22 lun. o g. D przednoł. O- 
p.rósz delegatów oddziałów mają praAV0 bra­

nia uuziaju w walnem zeoraniu członkowie do 
żywotni z grosem uecyaującym.

P. ZW . NI2JtZx)BCu. u uixxxCJON. PAN- 
U ih io n  i L u  we Lwowie zwołuje doroczne 
walne zgromauzeiue, które oaoęuzie się w 
nieuzielę 22 t)m. o gl 10 rano w lokalu włas­
nym uł. Gródecka 2 0, ii. p. (wchód od ko­
szar).

W ALN E ZGROM. TOW. „D ŹW IG N IA "
odbędzie się w niedzielę 22 bm. o g. 16 w lo- 
kaui przy ul. Chmielowskiego 3.

(uj v, „ ^ . juu. wnegdaj donieśli­
śmy, ż.e za kradzież został aresztowany ,18-let- 
ni Btefan Jakubiszyn,’’ zamieszkały przy ul. 
P ijarów  25. O jciec aresztowanego, Izydor, 
prosi nas o zaznaczenie, żo syn jego Stefan 
u niego wcale nie mieszka już oi1 kilku lat, 
a w czasie aresztowania swego podał niewła­
ściwy adres zamieszkania.

(d) SP R A W A  P. P IA L I. Zeszłego jes-zcze 
roku w listopadzie głośną była sprawa p. V/ae 
ława Fiali, urzędnika magistratu. Został on 
wówczas aresztowany poci zarzutem gwaitu,- 
dokonanego na nieletniej pannie Adeli M. W  
toku dochodzeń p. l.ia la  został w."Jpńszezoiiy 
na wolną stopę z więzienia sądowego, poęśem 
jeszcze dalej śledztwo prowadził sędzia W i- 
toszyński. Obecnie po dofinit,yvżnbi;n ukończe­
niu tfego śledztwa y>!’6kim i‘ura zastanowiła 
dasze kroki przeciw,p. Piali, nio widząc .pod­
stawy :lo ścigania go w tej sprawie, o., esieiu 
też sąd pisemnie zawiadomił niewinnie po­
sądzonego.

(d) Ta n c e r k a  p r z e b i t a  n o ż e m , w
jednej z nocnych kawiarń tancerką jest nie­
jaka Zdzisława Krzyżanowska, zam. przy ul. 
Bema 9. Ją to  w nocy Em il Tueżapski, rze- 
źnik, niieszk. przy ul. Kaspra BoczimwślaogCr. 

. 2, prz.e.bil nożem, za co też został aresztowany.
(u) .Uij.! , y v / .Id Vv u ltu it-

(IJ ! .Braclwa Dobrej śm ierci przy kościele 
OO. Jezuitów. U będ zie  sję ono o g. 16. na. któ­
re K ongregacja  zaprasza sw oje* członków 
wraz z rodtiinarai.

(u) AJ^$Jt„WOWANIAl4 W czoraj policja  
aresztowała cały szereg osób. 1 tak: 16 lettgfe- 
go Józefa W ysockiego m, wułę&fięo się po pl. 
św. Z ofji; W ojciecha Milraśzewskięfeo, liczą 
cego 22 lata, za wałęshnio 'się po jpjuBh; K f t -  
uogo Aleks. Skibę, lAóry spał nbd goieku nie­

bem na pi. św Antońfe^p; P iotra W nrnickio- 
go i Genowefę Broejskowfiką, zam. przy ul. 
Zielonej lOli, za. zakłócanie spokoju nocnego 
na ul. H alickiej; Zygm . Seifa. sĄnń,przA-ili- 
Zbożowyju 3 za gwałt publiczny; oraz AIek|.Y 
Teofila ChlijiaBglciego (nl. Leszczyńskiego 17)A 
Kaz. Szpenara (u. Śnieżną- 5), Józefa Pępka 
(ul. U jejskiego 8) i St. C zesk iego  bez m iej­
sca stałego .zamieszkania, 'za wałęsanie się 
po ulicacii w celu kradzieży.

BieHsma m ę sk a  z marką „Lew* od sze­
regu lat zajmuje przodujące miejsce na rynku 
światowym, przez swe wybitne zalety pod 
względem trwałości, wykwintnego wykonania 
a nizkiej kalkulacji ceu. We Lwowie wyroby 
te poleca magazyn płócien i bielizny Józef 
Nowak, pl. Marjacki 6. i 580

(d) 'WYSZEDŁ 7, DOMU I NIE WRÓCIŁ. 
W  realności przy ul. Szpitalnej 90 mieszka 
niejaki ,Józó;f Jaezmiński. Jego to syn, M i­
chał, liczący U lat, jeszcze unia 16 bm. o g.
9 rano wyszedł z domu i. do te:j pory nie w ró­
cił. Jest on średniego 'wzrostu, blondyn o nie 
bieskich oczach i dobrze nie słyszy. B ył on 
ubrany w granatową marynarkę, popielate 
spodnie, czarno trzewiki i popielata c z a p k ą  
K to m iałby wiadomość, co z tym chłopakiem 
się dzieje, winien o tem donieść ojcu  lub dp' 
najbliższego posterunku policyjnego.

B i E U Z N Ę J U M P E R Y
szlafroczki, pończochy i t. p- poleca najtaniej

M a g a z y n  „ § ® L F “
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T E L E F U N K E N
ARCOLETTE 3, nowy odbiornik trzylampowy. —

Łatwa obsługa. Ibyieczna wymiana cewek.
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Program raiijokoncerttiw.
N IEDZIEL \, 22 K W IE TN IA , 1928, 

W A S lS Z A A A : Nabożeństwo 10'15. 
Kmn.Mot-uieiJ i sc. 12*00 i */2'00; nut T5‘00; 

Pa- 22 05; poi. i sp. 22'20.
Ud.: Eoln. 14*00, 10Ó  i 14*40; Rozm. 17‘20; 

Nasi sąsiedzi 1910; Dyplom acja polska 19‘35; 
Chiny 20*00

K.: Z ISlh. 1210; i 1515; wlecz. ork. 20*30; 
Muzyka taneczna 22*30.

K R A K Ó W . Nabożeństwo 1015.
Kom.; lot.-met. 1 sc. 12‘00; met. 1503; sp. 

z W ars z. 22 00 — 22B0.
(Id.; Rolniczy i4‘00 i 14*25; Rozm. 17‘20; 

W ym iar spraw i cd i i wośei 17’40; Obrazki ze 
s.arcgo Krakowa 18‘05; Akadem ja ku czci 
Marsz. J. Piłsudskiego 18‘30; W spomnienia 
z oaz Saharskich 20 05;

K.: Z Warsz. 1210 i 1515; M. lekkiej 20‘30; 
Muz taneczna.

l Ó3NAŃ. Nabożeństwo 10*15; ,
Kom.: met i sp. 22 00.
Qdl: Roln. 120(1 i 12!25; Gawęda reporter. 

12*50; Żywy dziennik 13*00; Nadpr. 17*20 i 22*20; 
Dla dzieci 17*50; Targi JPozn. 18*30; Silva re­
rum 18*50; Pedagogia 1910, Typy komedji poi 
19*35 z Warsz. 20*00

K .: Z Warsz. 1515 i 20*30; Muz. tan. 22'50. 
KATO W ICE. Nabożeństwo 10*15;
Kom.: lot. met. 12*00; met. 15*00; Pat i sp. 

22 *00 .
M ;  R elig ijny 14*00; Ogrodnictwo 14*20; 

Roln. 14*40; Rozm. 17*20; Bery i B ojk i śl. 19*10; 
Odkrycia i zdarzenia 19*05; z Warsz. 20*00.

K.: Z Warsz. 12*10. 1515 i 20*30; Muz. tan.
22;. ś.

W iLN©,' Nabożeństwo 10*15.
Kom.; lot.-met. i sc. 12*00; Pat. 22*00: 

mcd 15*00.
Odr Z Warsz. 14*00 i 20*00; W  jpz. litewskim 

18*10 Poczta w Pol3|e= 18*35; Gaz. radj. 19*00; 
Ustrój Uniw. wileńskiego 9*30; z Warsz. 20*00.

K .: Z Warsz.: 12*10, 15*15 i 20*30; Muzyka 
taneczna 22*30.

PONIEDZIAŁEK, 23 KW IETNIA, 1928. 
W ARSZAW A. Kom .: lot. met. i sc. 12*00 

i 22*00; met. gosp. 15*00; ro i 19*05; Pat. 22*05; 
sp, i poi. 22*20.

Od.: Dla maturzystów 15*30 i 16*00; Przegl. 
kom unikacyjny 16*25; Szpiegostwo w czasie 
w ojny 16*40, Potrzeby szkoln. 17*20; Dla dzieci 
18o5; Rozm. 19*15; Lekcja jęz. franc. 19*35; org. 
prze: Praz. R, Min. 20*00.

K .: Wiecz. 20*30; Muz. gram. (po komunik.) 
12*00; Muz. taneczna 18*15.

K R A K Ó W . K om : lot.-met. i sc. 12*00: gosp. 
15*00; roln. 19*05, z Warsz. 20*00—22*30.

Gd : Dla maturzystów 15*30 i 16*00; Nasze 
bramy w cwiai; 16*40; O gazach 17*20; Z  Warsz. 
17*45 i 20*00; Rozm. 19*15; Lekcja jez, frane, 
19*30.

K .: Z  Warsz. 20*30; Muz. gram. (po kom,). 
12*00.

POZNAŃ. Kom.: Pat. 14*15; Pat i met. 
22*00; gosp. 20*00.

Od.: TCL. 17*20 i 22*20; Silva rerum 19*00; 
Polak i cudzoziemiec w podróży 19*15; Św. Je­
rzy _19‘35.

K .l Popołudniowy 17*45; z W arszawy 20*30 
Muz. gram. 13*00

K ATO W ICE. Kom.: PZZGW Ś 16*20; 17*05; 
18*55; Pat i sc. 22*00.

Ód.: Z  Krak. 16*40; Wykł. jez. poi. 17*20; 
Z  Warsz. 17*45 i 20*00: Rozm. 19*15; Przemysł 
metalowy 19*35.

K .: Pbpo*. 18*30; z Warsz. 20*30.
W ILNO. Kom .: Macierzy szk. 1615; Pat 

22*05.
Od.: Chwilka litewska 16*00; Dla dzieci 

16*30; Naukowa tcorja m aterji 16*55; Aud. we­
soła 17*20; Technika 17*45; Gaz. rndjowa 19*00; 
Rozm. 39*25:; Dzieje książki 10*05. - 

K .: Z  Warsz. 18*15 i 2310.

M A TK I I CÓRKI.
Temat dziś niewyczerpany. Rozdźwieki, 

Panujące miedzy dorastającą córką a matką, 
Powtarzają sic coraz częściej i prowadzą nie­
raz do dramatów rodzinnych, kończących sie 
katastrofą.

A  przecie każda matka marzy o tein, by 
żyć z córką w największej harmonii. Nieste­
ty, zbyt wielkie są różnice w upodobaniach 
Poglądach, by raz wraz nie przychodziło do 
przykrego starcia.

O jednej wszakże rzeczy matka zapom­
nieć nie powinna: młodzież, syn czy córka, 
chce być traktowana, jak człowiek dorosły, 

'człowiek wolny. Żąda szacunku. A  właśnie 
tego brak. Jeśli w rodzinie panować ma zgo-, 
da i harmouja, współżycie członków je j opie­
rać sie winno na wzn.iemnem poszanowani i u.

A  tu nieraz zdarza sic, żo matka zeszła 
do *-oli zahukanej, zmęczonej walką istoty, 
k ić ta nic odważy sic protestować i 7. pn&orą 
spełniła swe obowiązki matki i gospodyni do- 
Jttu. A  ta pokora jest właśnie cżemś, czego 
dU-iiejsza młodzież nie cierpi. W ygodnie 
dzieciom z taką matką, lecz zarówno córki, 
jak i synowie woleliby widzieć w inatcfe 
Uśmiechnięta. silną i zdrowy towśjrzy .ziifei 
życia. N ajgorzej zaś, 'jeśli ta nińtkayjgst łfcu- 
i*owa, bezwas-iedna. i niema zrozumienia dla 
młodzieży. łgią wte-cTy płzepaŚć
Piiiądzy matką a cóiką i jednego unia śtPją 
obie naprzeciw Siebie^ 2jnlrby sobią obwini 
były. JIwji światy.

Należałoby od najwcześniejszych lat tak 
ustawie stosunek swój do dzieci, by one z 
pełnem zaufaniem odnosiły się do matki. Tu 
ani pokory nie trzeba, ani zwierzchni czej 
władzy, llzisiejsza młodzież nie znosi tego, 
gdy dają je j odczuć, że t.vardą jest władza 
rodzicielska. Szukają u rodziców zrozumienia. 
I  jeszcze jedno: nieTchoą być okłamywane i 
potrzeba im dużo serdeczności.

Ta czuła njć, snująca sic, z duszy do du­
szy, powinna być tak mocna, by je j życie 
brutalnie rozerwać nie mogło.

R A D Y  KU LIN AKNF.
Legumina z mąki hreezattej. Cztery żół­

tka mięsista sic a czterema łyżkam i cukru, do­
daje do tego 4 łyżki pięknej maki hreczanej, 
ubija pianą z czterech białek, miesza, wsz-yst- 
■KOTciobrze, daje do form y i wstawia do rury 
o temperaturag nie bardzo silnej. Gdy sic 
zrum ieni,-próbuje drutein, czy gotowa (gdy 
drnt suck;>). Yólely wyj ił ć i podawać z bitą 
śmietaną.

Legttniina a mąki kMknryćak.nej. 3 żół­
tka trze sic#z 12 cukru, w!ćw'ft 1 i pól 
łyżki deoa.ic. trochę wanilii. pól g>;k?ąh-
ki mąki kukurydzianej sutce, namitsaonej, 
wsypuje do uU:Aych żółtek, tijjKhrje jlarfy z 
trzech białek, w ,• mieszać wszystko i yhtć-do 
tcrbdjw.ioy dolny.* masłem v .  Sina rów: :’ icj i 
mS;pvpr.ii&;j mąka. Upiftc kv liratrurzo. Po 
.pu] oceania. c ę-.y r; ystjygn ii*, pw -cinó pczMimo 
y.:cyh';\m nd&m, wysmarować obie połowy

galaretkf złożyć napowrót Można też tylko 
2 wierzchu nałożyć konfiturami.

Legumina węgierska. 4 żółtka uoiern sic 
z 9 dkg. cukru, dodaje 9 dkg. zmielonych orze 
chów włoskich i wymieszawszy z pianą z 4 
białek dać do wysmarowanej formy. Po w y­
pieczeniu w rurze nie bardzo gorącej. podać 
ze śmietanką ubitą z cukrem.

OBPO\vŁEDŻI REDAK CJI.
Oszczędna: Torebką saórzaną oczyścić

można z brudu eterem. Maczać w eterze wa­
tą, lecz tak lekko, by nie lał sic z niej eter 
i nacierać plamy. Potem białą pastą angiel­
ską używaną do czyszczenia luksusowych pan 
tofclków, natrzeć leli ko skórą torebki i fla- 
nelką, do połysk'., wyczyścić.

Kroczak: _Radzę nie zlekceważyć wypad­
ku r bez zwłoki przyjechać do Lwowa, by w 
szpitalu w oddzielę chirurgicznych zasięgnąć 
perady specjalisty-lekarza. Taka dziura w 
nodze po wycięciu nagniotka groź: zakaże­
niem krwi i amputacją kończyny, jeś lip u c 
wcześnie złemu nie zapobiegnie.

Maryla: Radzimy używać pudru i kremu 
dra Lustra o ile nigdy jeszcze nie używała 
^ a r i  pudru, a chce koniecznie się pudrować. 
N ajlepiej jednak dać temu spokój, jak długc 
cera posiada naturalne swe piękno.

YV? O.: Na odmrożone ręce nie lnożm: u 
żywać nafty przez dłuższy czas, lecz lekk-; 
watą posmarować raz, lub dwa razy. Tł. koń­
ska kuracja musiała ręce zniszczyć. Teraz 
pomoże tylko lekarz eh rób skórnych.

Ewa. W  zakładzie Sandorowskim należy 
szukać porady na wykrzywieni^ nóg w ko­
stce. Specjalna gimnastyka i masaż są tu 
potrzebne. Gdy j ogi będą zdrowsze, nabiorą, 
też pełniejszych kształtów.

Muszce, Książkę ..Dobry ton'*-.(lub inną 
traktującą o życiu fawarzyskiem dostanie 
Pani w każdej większej księgarni. Sądzę, że 
nie będzie droga. Szpn.ragus podlewać tS | s 
codziennie, lecz nic dużo. IV hicie potrzebuje 
więcj wody. W  zimie co drugi dz:e« podle­
wać. Nie lubi słońca. A le rośnie bujnie, gdy 
ma dużo światła i prss-eźtraom. Kw iaty w do­
niczkach lubią spokój. i\i|e należy ich prze­
nosić z rai&jśca na miejsce.

Cudzoziemka Gorąca ..parówki”" wodne i 
umiejętny masaż twarz?.- w zakładzie kosme­
tycznym, . poradzą na to oszpecenie. Masaży 
trzeba wziąć ze dwadzieścia, trzy razy ty­
godniowo — potem dwa, razy. Za dob.ry sku­
tek ręczę.

Stała Czytelniczka. Każdy z tych pudyów 
dobry, lecz wybrać należy ten, któ?y najle­
piej nadaje się do tv?arzy Pani. A  to tylko 
praktycznie da się stwierdzić. Każda skóra 
inaczej reaguje na kosmetyczne, preparaty.

Pani D. Jeśli nogi potni należy je  
kąpać codziennie w gorącej w-edzie. dodając 
trochę octu. Obm ywać-rano i pizc-d spaniem 
rękawicą, umaczaną w płynie, złożonym z 3 
łyżek wody gorącej, 1 łyżki octu i jednej 
m alej łyżeczki kolońskiej wody. Między pal­
cami dobrze wycierać;' — połom pudrować 
mączką ryżową. Przy kąpieli nie szczędzić 
mydła. Gdy idzie pani w  towarzystwie mat­
ki, a przystępuję znajom y pan 1 prz; ’ ąeza 
się do spaceru — musicie iść razom. Córecz­
ka naprzód — mamusin | tym panem, O nie! 
To było dawno temu w zwyczaju. Dziś mama 
i córeczka w jednej lin ji razem kroczą. Ani 
naprzód, ani w tyle!

Janinie M. Zoby czyścić stale poćtwt^juiBj 
paloną kreda, i szczotręgką.fCo pól reki: na­
leży pójść do deniyst? by o< zyścił _ "ęby z 
kamienia i nadał im świsćej em alji. Raz 
farbowane włos?/,, czy utlenione, gdy zaprze­
staje się owych zabiegów, wyglądają strasz­
nie. Na tę biedę poradzi tylko salon kosme­
tyczny.

Dalszy ciąg odpowiedzi w numerze wtor­
kowym prz,ił modach.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW  LASKOWNTCRi, 

O dpow iedzialny redaktor :
JO ZEF KRZYSZTOFO WICZ.
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POŃCZSCHY rękawiczki, - 
skarpetka bielizoa damska
tylko w najtrwalszych gatun­
kach. 1093 Ceny hurtowa. R j f r s e l c  S t f

UiKARt DENTYSTA ^STOMATOLOG;

Dr. Berta SCHKAPFEk  
FUCHSBER60WA

powróciła i ordynuje nadal w chorobach jamy 
ustnej i zębów. Pracownia techniczno-dentyst. 
Lwów, u!. Akademicka 24, telef. 28—Kr 

Niezamożnym ustępstwa. 180
SpecjsJisla chorób t/óg  mocz., w en er. i skór?;.
)r 1 Lttweiiheck; Trybunalska 4

(obok Rynku), tel. 48—11, ord. od 8—9 i 3—5. 1442
Specjaifsta chorób skórnych i wenerycznych
SYs* 8 5. se^' szpit. wied. i Iwowslc.
Łi>F • So ordynuje od 8—9 i od 2 -C ,
u ńed .ielę od 9—1, Lu»ó v ,  ul. Asnyka 1, róg ul.
Piłsudskiego (Pańskiej). Telefon 48- 01. 1468
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serc? i żołądka

Dr. FELIKS HAHN
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

Zakład t e t o f c d ą M . S i F E L i K
przyjmuje jak przedtem

RYNEK 37. _  1668_____  Tełeł. Nr. 56—02.
spacj«!ista chorób' skórnych I wenerycznych 
fis* tS faS S cfa iB i b- elew. klin. wied. i beri. 
Lfl » 12 ■■ * .8 lw l  I ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Te1. 31 42. 18747
ipecja^stka chorób skórnych i wenerycznych

Szpitalu Powsz. Dr. Frisch Sawicka
ordynuje dla kobiet od 2—5, WAŁOWA 11. 18871

W  J A R E M C Z E
willa murowana, dachówką kryta, 11 pokoi, ku­
chnia, praczkom ia, Wp/o ukończona — z parcelą 
000 sążni kwadr, w prze-ślicznem położeniu nad 
Puitem, w c&ulruiu zdrojowiska, 3 minuty pieszo 
od dworca Ja sprzedsnia na korzystnych warun­
kach. — Zgłoszenia .poważnych reflelctanlów przyj­
muje od 4 - 6  : opoł Dr. WITOLD CHCŁODECKI 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8. Tel. 2-40. 2C543

T RUSKAWIEC
V  —iiggaB— mwiiywiiwin iBgareaiłgs—  m bmm aawa ta uhm m

P e n s j o n a t  „ M A G D A L E N A
w centrum położony, z komfortem (obecnie 
elektryka, kanalizacja), poleca pokoje słoneczne 
z wykwintnem utrzymaniem. Łaskawe zgłoszenia: 
KLEINERÓW ., Lwów, uJ. I. "e«a 9, ł. p. 19807

Ważyie dla P «J.W !a ś c  Ramienia!
Sprzedajemy jako zastępcy Górnośląskiej Fabryki 
Stephan FrSEleh et KlUyfel bezpośrednio właści- 

. cielom nieruchomości

K U B Ł Y  N A  Ś M I E C I E
w przepisanych wymiarach, grubo w ogniu 
cy n a o w a n e , przeto lepsze od wyrobów tutej­
szych — zł. 30 za sztukę. Przy większym odbio­

rze rabat i dogodne warunki płatności. 
Polska Spółka „WULKAN11, Lwów, Pasaż Mi- 
kolascha, II. schedy, II. piętro, tel. 1—15. 1112

DETAIŁ Tei. 1 9 -6 1 . HURT

Wyfgczna sprzeda! R O W ER Ó W
„r i „W affanrad*1

^  Części składowe do w s z y s tk ic h  
ro w eró w  u znanej z taniości 

firirj

Jaicąfj Rosenman Akademicka 26.
Samóurfoi&ia z pfcewinaji odwrotnie. 1546

m fm m w m i
Wilie fJytr|e!?Ic;a4 i ,Jakiib6w ka‘
blisko nowych łazienek, polecają poleoje słoneczne, 
z całodzlennem utrzymaniem, po niskich cenach 
Zgłoszenia do 20. kwietnia. A rna  M a l i n o w a ,  
Szewczenki 10. Po 2C-ym: Krynica-Zdrój 19660

dla P. T. W ł a ś c i c i e l :  
■ » ' i £ _ j i S  realności i Inżynierów!

Zawiadamiam uprzejm ie, że uruchom iłem

c e y i s f n i ą
p. Markusa Rohatyna we Lwowie, Sichow- 
ska 1. 3 i sprzedaję cegłę znaną jako prima 
jakości wagonowo i z dostawą na budowę. 

Biuro sp rzo łaży ; 1655
Firma EMANUEL R U D Y .  LwjfoK,
ulica Wałowa 27, telef. 3—69 i 24—93.

Lwśw - Truskawiec - Lwów
przez Stryj —Drohobycz—Bory sia w

liii: Kursują aulobusy „ .Lanc ia1* firiny 
„S 2 Y L K O ś £“. 20707

Ayjazd ze Lwowa:
Autobus Nr. 1 . . . . godzina 7 rano
Autobus Nr. 2 . . . . „ 17 po poł.
Postój autobusów koło Muzeum Przemysłowego.

S NAFTOWO-
h 3 .n H ±  U r o w e

o sHe 3ŁS Świec, nadająca 
sią do e*wiet‘enia wszel- 

. ich ubikacji — ooieca:
L i i  &f! C Al Lwów — plac U  Pil t*. 4"  .rjaclr 1. 4, 
Wszelkie przybory do lamp nafto- 
wo-żarowych na składzie. 20683

W yłączna sprzeda! R0V¥EBÓVW
światowej s ł a w y  m«r ki tran-

  f i ń s k i e j  „DIAMAWT", w sz e lk ic h
P rzyb oró w  do ty c h ż e  i. w sz e lk ie  

**420 p r z y b o r y  do w s z y s t k ic h  systemów 
p o lec a

M A L W I N A  R 0 S E N M A N
Lwów, ui, JagieftoUska: n ,  tesef. 77-23.
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 1551

Za su w y stelowfi ze srebra;
( Frageta, Plewsdswieza, Koronna l i. — poiees,.

S. A. R C P S C H I T Z
JLW ĆW  ~ ULICA SYNSTUSKA L. 16. 

£ e n y  SsonJGjrenęyiiie, is$9 .

P A R Y Ż  WE L W O W I E I
L
f

S
Y

Najnowsze p 1J s y paryskie począwszy 
od 2 n m  według wszelkich wżerów wy­
konuje Elektryczny Zakład plisowania, 
mereżkowanhi, e n d l o w a n i a ,  wybijania 

wzorów do haftu 1669
Lwów, Pasaż 
Mikolascha. -M , L A E D 0 N A

RAKIETY
n u g . piłki tenisowe, m e s z t y  na 

s Ę g m  ,'gnmowych i bawolich podeszwach, 
™  przybory do boksu, lekkoatletyki, 

szermierki etc. poleca najtaniej H S lw IltS  ftO - 
SSIelllSn, Lwów, JagisElońska 17, tel. 17-25. icel

S Z C Z Ę Ś L I W E  O B R Ą C Z K I
sprzedaje nowożeńcom 1580 

h , m rm m ®  Sykstuska 14.

NA RATY. ZA GOTÓWKĘ.
Tanie j niż wszędzie o 20%.

MiBLE, DrWłłNY, Otomany, kanapki, łóżka skła­
dane, garnitury saionowe, wkłady i podnszki, ka­
py, firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry itp.

poleca najtaniej 1664
Ł  KOREUia L ‘ T, Lwów, ulicaBrajerowska4.

880“  £ H A r T l» F 0 N Y T p ł y t y
najtaniej i na warunkach na jdogodniejszych

kupisz tylko we firmie 1400

M A  L W I  M A
Lwów, ul. Jagiellońska 17. Telef. 77-25.

POLSKA LIH JA LO TN IC ZA
A Ę R O L O T Ś .
Przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i to­
wary. Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
kto chce zdobyć lcljentelę przez szybkie wykona­
nie dostawy ( do przecież towar wczoraj zamówiony 
listem lotniczym może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowycł

Informujcie s ię : 9253
Wars Eewj, Nowy Świat 24. Telef. 9-03. 
Krasców, św. Anny 4. Telef. 32-22. 
Lwów, Hotel 9>sorgg’a. Tent. 819 i 136. 
GdaAs!!i;, Wrzesscz, Telef. 475-31. 
Wisdeń, Tegettfr©fis!r. 7. TeSef. 78-3-94.



„WIEK NOWY" Nr, 8051 z daia 'L'l kwietnia 1928.

* pow ażne studnie kopane
Wykonuje w yłączny specjalista wp Lw ow ie — 
na|s'3?s*a flw ia s  A H T D M i  F E C H T E R ,

delegat i nauczyciel cgr,. majstrów studn. 
Lw ów , ulica  S x a ra 1 a ń s k  i e p o 2. 1605

35a&;fbtrai k róL  sfcoŁ m iasta  L w ow a . 
Llvl. 57.028-28./W. II!,

O i t e S I E N I E ,
Wydział III. Magistratu ogłasza zapotrze­

bowanie 500 wagonaw po 10.000 kg. kamienia 
bimanego z piaskowca karpackiego do robót 
drogowycrh w kbeanyin sezonie.

Odnośne oterty z podaniem cen za wa­
gon kamienia loco siacja ładowcza należy na­
desłać wraz z  próbką kamienia do dnia 28-go 
kwietnia br. pod adresem: Oddział drogowy 
Magistratu Lwów, Rynek. 1648

We Lwowie, dnia 19. kwietnia 1928.
Jan StrzeSs-kl, wr, 

Komisarz Rządu, 
p. o. Prezydenta miasta.

6 R A M O F O N ¥
i
°''Sz wsr.efeife csęścś sk ładow e, na warunkach 

niezwykle dogodnych — poleca znana firma
L w ów  - ulica śCssś- 

ę ¥  H l s iT O  n.Eerzawska 18. 1649

IV IK  D U N K A  7, kilkiiiolt)jh  
pra ktyką , szuka posady — 
ty lk o  do uioni w ,-! rei a . L i 
sty  pod „W iedenka** <io 
A d m . Wiolett. 20469 ,

K U A N U S M i k  K L i)U 'i -  
p erfu m y i wodę kw iatow o  
na w ilii*} poleca jed y n ie  
n a jtan ie j I?udoif Fin lir ~  
Log jo  !i ów 21.

K U C H A R K A  solidn a po- 
szu U n ,j o po.-: a d y  w  d o mu  
ka to lick im . L isty  do A dm  
W ie k u  pod „M o r  ja**. 20604

(.'H OBA średnio iu to ł., la t  
05, posmiku.il) posady na  
pleb an ję , do zarządu do­
m u , n a jch ętn ie j do dzieci 
i n iem ow lęcia ; uczciw a i 
m orał n a ; za pa tryw an i a —  
n ’ o now oczesno. T y lk o  na 
pro w in cję . L is ty  do A d m ; , 
W  i oku pod > f. F . 2Q6(H:

N A  .1K O W  S % E T O R E B K I  
m a rk i F 0  K A . parasolki, 
mani e n ry , sr rzc rJ a j e tani o 
ty lk o  R udolf Flnhi*. ulica 
Legjonów  2 !. 1014

M A S Z Y N A  do pisanin —  
m arki „Id e a ł4* w d obrym  
stanie ok azy jn ie  do sjirze- 
(lania . L isty  do A d m iu istr  
W ie k u  pod „M aszyru!,“ . —

TI JOB N I K  d en tysty  czsi y —  
(m iody) v.oszukują posady. 
Ki m -ierbusch, Łycza kow ska  
K r. 1H . 20627

l p <z,  r ą k  i  p a c h w i n  n s u n ie  
p e .y n ie  p u d e r  ,s£S£V£fi* 
r a k .  Z Ł 1 , w v i a c z n v  s k ła d

Ł  FEI1E.R, m m
M » W m  T. 1550

^ .K T Y  N O W A  N Y 31130 ii A  L 
l*ER, ki la nsi sta sam odzii‘1 
' iy i<O R .RSPt)X  O ii, N T  i di- 
mu; _  n iem ieck i. p iszący  
•dogi o nu m aszy n ie , szuka  
^ftjfreia tuimodziolnogo lub  
bo m oc u i czego . —  Skrom ne  
Y  Y 1 na <-r a i ł i a , cl i 1 uli no ś wi n
dcct »v;s, r©for&i i c j c^ L isi y
b °d  „R u ty n o w a n y  50“  do 
A j ?;i: W ic k u . I0S7»

IrfT lt f.tfiJ iN T N A  Tiannii -  
nn.?7.nkujo posady w  cha- 
yaktoive pokojow ej na w y  
Jawi do Ponajóuatu, Z g ło -  
•*2o ni a do A d m . W ie k u  —  
Tśvi „ Lotn isko4*. 26439

d>A , into 1. osoba po- 
^  a u „i o j ak i o gok ol w i ok za 
jęciu , n a jch ętn iej do dzie  
‘ •i. Li M y pod . .i i  ich-a lew ­
aka'' do A d m . W ie k u . —  

_________10504

A B S () L W  K N T  gi m iwizj aI n y
Intel i gon ln y , posiada  

hidny cliacaktor pism a, —  
IdEŁe n a m aszyn i o, zna  
steno grafię  i język  nie- 
‘m i erk i, poszukuj© ja k ie j,  
Lol i ek i Kisad y . L as ka1 v o 
i 's lv  pod ł. " 1adonsz“  A d m . 
'M *Ł n . 10840

M Ł O D Y , in te lig en tn y , zre­
dukow any n a u czyciel, ze  

nai oracie i a  p isa n ia  na  
mr.syyr.lc i p ra k tyk ą  u no- 
t nrj usza, poszukuj o tą  
d rogei j  ak i o j k ol wi ok posa­
d y  b iu ro w e j. —  Ł askaw e  
zgłoszen ia  z podaniom  wn 
ruuków  pod adresem ; F e ­
li ej a n o p u m y , L w ów — 7 n -  
m arrtyu ów , —  ul. K rzy w a  
1. 22 ft. 0127

S T  A R  SZ A pok o j o  w a p oszn  
ku jo  p o sady u a  sozou lo ­
tn i ; św iadectw a dobre. —  
L isty  pod „P o lsk ie , cze­
skie, niom iookio*' do A d m ;  
W ie k u , 20623:

I P E N S J O N A T Y ! TjÓ Ż K A —  
U M Y  W  A L F I E , N A  C ZY

! N I  A  E M A L J O W A N E  oraz  
1 w szelkie inno a rty k u ły  

żelazne poleca R entschner* 
g.tonów 37. 19055

ił  t : D U L E C  —  V  A R  C E L  X! . 
D ębina obrobiona fu ch a  '
13 k u lik ó w  po 120 z ł. —  
sośni na ob ro h i on u s  u eh a
23 i pół kubików  po 10!)
y i .  oraz parcela  przv sta ­
cji k o lejow ej w ‘R zęśnic  
polsk ie j 159 sgźnl za 1,500
z I. sprzedam . K  r zyiy/tał o- 
w iez, K ęt)‘zy ń sk i.’go  20, —  
L  w ÓW.____________________ 20651

O K A Z J A ! K o m p le t  Instru­
m entów  nn orkiestro dęta 
do Si rzodanin. W ia d o m o ść : 
T e a ty  iiska f>. m u  1

R O ŻN E  M A S Z Y N Y  UO J 
S Z Y C I A  w ysprzodaję —  
także n a  r a ty . Sk lep  K o- | 
m iso w y , P iłsu d skiego  11 —  ;

MSPl |
tA B G E L fJ  180 sążni —  n a  j 
Bn^MnlŁÓwco spraedam . —  | 
Sicińsk a, Ły czaków  ,Niw. 5; 
pi-aw y-łp a-tor . 2010S |

PSANENA
M A S A Ż Y H T K A  zdolna p o ­
szukuje posady w  m iejscu  
lub  na  w y ja zd . L isty  pod  
„W yjaatT * do A d m . \7!eku  

S0853

znakomite od 2200 zł., dogodne raty, fabr. gwaran 
cja, forŁep'any od 1400 zł. TrunkwaEter, Stryj.'

1585

'D .BfJGOLETNIA krnw ezyij 
n i, posiulcujo szy cia  w 
pry w a tn y m  d o m u ; szy je  
prędko z żu rn ali. L is ty  do 
A d m . W  i oku N ow ego pod  
J K L _____________________ 26621__

IN T E L , en ergiczna panna, 
7, lopszego dom u, żyd ów ­
k a , poszuku je p o sady jak o  
zarządczy u i , ad m in  i st r ator  
ka pensjonat n. a lbo  ja k ie j  
kolw iek  posady b iu ro w e j,  
ty lk o  na  lyyjazrl. P isze na 
m aszyn ie  po polsku i  n ie ­
m iecku i je st  sam od zie ln a  
korespondentką. L isty  pod  
..E nergiczna*4 do A d  m in ; 
W ic k u . 20379;

M Y Ś L I W I !  P raw ie now y  
bro w n in g śru tow y b e lg i j ­
ski K a i . 11 — ok azyjn ie  
sprzedam . W iad om o ść  f ir ­
m a  P cłiack i, N a  K ajkach  
N r. 3. 20633

P A R C E L A   ̂ ?, w oln ej ręki 
na Lew andów co do sp rz e ­
dania. W ia d o m ość  Z arna r-  
stynów , u l. Sztarkn 730 —  

20573

! ion T t E K T O l.ir i : .  bec/.kl 
, od w ina od 139 do 250 litr . 

są zaraz do sprzedania . 
In fo rm a c je  udziela  B iuro  
dzienników , H etm ańsk a 22.

13978

F O R T E P IA N  krótki do
nauki za  1000 z ł. do n a b y ­
c ia . O glądać m ożna co­
dziennie m ięd zy  godz. 5— 6 
w ieczorom , ul. K oporn ika  
39, I I  v .  20457

M A S Z Y N I S T K A  z dłu go­
letni a p ra k tyk a  Idu v o w  a , 
pisząca bardzo liięglo na 
m aszyn ach  w szelkich s y ­
stem ów  po po lsk a ( z n  dyk  
ta i em ) i mszo k u j e o d po w j e- 
dnioj poaady. Stanow isko  
m nauautki w ykluczone. —  
L isty  potl „250‘6 tlo A d m : 
W ie k u . 20333

D E N T Y S T A  technik p rzyj 
inic posadę na god ziny  
popołudni o wrn od 1. m a ja ;  
Laskow o lis ty  do A d m in :  
Y^iofcu pod „D en  ty  eta —  
technik* 20673;
TiORORCOY/ilł bczdzKtnR
7, dobrym i św iadectw am i, 
posz:ik<i;ia k a m io n ic y : żo ­
na m oże być za ję ta . L ryty  
i.otl „Pisniicuny** A d r> 'n ;

F O R T E P IA N  lub pianino, 
m arka o boję tn a , ty lk o  p ry  
Wiitnio k u pie  n a tychm iast. 

I Podać eon o i m arkę pod  
! ..^onied zia łok '* do A d m ; 
I W ic k u . 26323

: W ic k u .

F O R T E P IA N  k ró tk i, k rzy  
żow y. ton  w ie lk i, p ięk n y , 
sprzedam  u i o dro go . D l. 
K  operni ka 26, Sk ! cn i r s k i ;23524

D W U  P I A T R Ó W K A  oka  
z y jn ie  do sprzedania . W ia  
doniość u dr. M assa . u lica  
Żółkiew ska 85. 20502

M O TO R  benzynow y 3—5 
H . P . L au gon  W o lf . 11 m . 
tran sm isji z tarczam i, to 
karnia żelazn a ciężka do  
tłoczenia, iioż3’,co m aszyno  
\vo, szli fi  orka i t. p zaraz  
do sprzedania. W iad om ość  
[tam bor, Szopena 12. 1518:

N A  R A T Y  parcelo  bu dow ­
lane w B rzuch o w icach —  
sprzoaaje  Spółka „B r /u o h o  
wice*4 to lef. 2. 21)250

K U P I E  pow óz u ży w a n y — 
'rheodorow iezow a* W ir c m -  
tego P o la  1. 9. 19C45

K U F E R  podróżn y w x -lk i. 
o k rzypię  szuzelnio zam ­
k n ię tą  kupię. O głoszenia i 
pisennie G łęboka 25, T. p . : 20581

}^(R> R A  g osp ody ni-kii ch a r- 
?{'•. sl.iirazn. poszukuje za ­
jęcia  sauK ul/iolncgo li oz
11 r oh i v cl i i  ob ót. Z ad oszc i ii a 
ll.hi Z o fji , D w ern ickiego  12 II I>. 20127
^ A R D ^ O  b ieg ła  m a ssy -  
pistk a , posiad ająca  k ilk u ­
letnią pra ktyko biurow ą. 
Poszukuje posady od za- 

na jch ętn iej u adw o­
kata , L is ty  pod I I . Ź . do  
A d  nu W ie k u . 20403

S A  .M Ot v/a  E L «  A kra  wu/.y- 
/. k ro jo m , poszukuje  

*ąjęeia  w  p ryw a tn ym  do- 
5f\*. L isty  do A d m iu istr : 
W iek u  pod „K ra w c zy n P 6;

20371

ST O  W . ftV/. J Ó Z E F A  S o ­
k o ła  1, I I  p . poleca zdolne  
kra w ezyuic w  m iejscu  i na 
w y ja zd . 9128

IN T E L , w iek  średni, w.ła- 
d :i poi sk im , ni om i cek i m
p rz y jm ie  posady ja k o  go­
spodyni k u charka, o b e j­
m ie  sam oistny zarząd do­
m u  p rzy  m ałe j rodzinie  
];.b  Bnmotne.i osuby. L isty  
pod „G ospodyni*6 do A d m . 
W ie k u  N ow ego. 20665

M Ł O D E  m ałżeństw o z pi er  
y/szerzed uy ni i dłngol otn i o- 
mi poloconiam i, por.zukujo 
p o sa d y , m ożliw ie  na  w y ­
ja zd . Żona bardzo dobrze  
go tu je , inąź .iako w oźnica  
lub inną . Listy do A d m ; 
W ie k u  pod „N u  w yjazd  

.win
N I E M K A  m łod a, inted. —  
poszuku je posuflo do dzieci 
albo ja k o  tow arzyszka.. —  
Listy rod  ..H oim y*6 A d m : 
W ic k u . 20478

IN T E L , panna (izr.) szuka  
posady ja k o  p ie lęg n ia rk a , 
w ych ow aw czyni lub  do to- 
w ar zy s t\vn, w ład a j ozy-
kinm n iem icelum . L is ty  
pod „M oralna** do A d m in . 
W łok u . *20485

M Ł O D A  Intel, pa n n a, s ie ­
rota , po szuku je  po sad y do 
w iększego sk ier u  m a la r ­
sk ieg o  w e Lw ow ie od 1-go  
m a ja  za k a u cją  1.000 zł. 
L isty  pod „1,000 zip.** do 
A dm . W ie k u . 20488

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  fry ­
z je r  dam ski poszukuje po­
sadę do m iejsc  ką pielo­
w ych . LI fi ty do A dm iu istr.: 
W ie k u  pod „K o rzy stn a  po 

da<* --------satla4' 20514

IN T E L , pa n n a poszuku je  
po sad y w  e b arak  ter z o po­
ko jow ej lid) keluerki na 

'ja z d  do ponsjonatn . —  
M-sty pod K .  M . do A d m :  
W ic k u . 20687 K. SKIBSNSKl

(jjUMiia chodniki, gąrnłtą:- 
ry poFt]eFv, ma!er{*.Bi«fe!9-
\Jti — poleca najtaniej 206Ó7

L w ó w , K o p e m !-U W P W j  l i u p i ź i  .s
k a  4 . Teł. 51— 10.

MU
C H O D N IK  l ,  port je r y . ma- 
terje nioblowe na jtan ie j — 
W A N K , pl. M arjaeki 5 -  
I . piętro. 54

K U P I E  pow óz używ a ny —  
T h e od o r o w ieżow a, W  ince li­
tego P o la  1. 9. 19645:

s p e c j a l n o ś c i  gum ow e  
(prezerw atyw y) fran cu ­

skie  pod g w aran cją  św ie­
żo po 2, 4, G zł. c a ły  tu- 
złu . P e rfu m e ria  S . F e d er, 
Lw ów , Sykstlisk a 7. 1G37

F O R T E P IA N  czarn y , krzy  
żow y. w  bardzo dobrym  
stanie , z  pow odu na giego  
w y ja zd u  josfc n aty chm iast  
za 1,809 zł do sprzedania . 
K o p ern ik a  42 B , I I .  p . —  
drzwi 7, od 3— 5 popoł. —  

50:533

K O N IIj w yjazdow o ? —
(2 klacze) oraz pow óz —  
(am eryk an ) do sprzeda u ia. 
/jad w órzań ską 1. 40. 20224

J A J A  Y /y  lęgow e r ^ y  P ly  
m ont, do n a b y cia . U lica  
POrlińskiego 8. 29688:

U Ż Y W A N Y , lnkki powóz  
(w iedeński) z skórzaną bu- 

, clą i fartuch em  w bardzo  
| do brym  stan :o  do n abycia  

i og ląd nięcia  w  fa b ry ce  
P . B y  c /y  szyn a  wo L w o w ip , 
u l. P e łczyń sk a 9. 20168

O K  A Z J A ! Sprzedaż parcel  
budow lanych w  Uzdrow i­
sku Z im n a  W o d a  po 30, —  
40 centów  a me ry k . i w y ­
żej n a  dogodne sp ła ty . —  
Saclownicka 7, I .  p iętro  —  

20620:

Ł A D N A  pa rcela , dom , —  
m ieszkan ie w olne do na­
b y c ia . W in  ni k i, F ran ki 11, 
z grzeczności w skaże —• 
H iz d ćn . 20491:

fśiM iZED AM  D 7 .I E S W  
P N I P A S I E K I  D O B R Z E  
P R P IE /U M O W A N E J  v/ n- 
lach  ram ow ych , filtrow a- 
nycli i słom ianych  j dsie  
nieć iilów  nróżuych za sto  
dolarów  razem . A-d rew — 
T u reck i, K o ltó w  p. Safi#sów 
koło Z łoczow a, 1667:

S U C H E  i Hioneczno parce­
le sprzedam  na Zniesień  i.i 
sta ry m . Bi ły k o w a. 20797;

P O Ń C Z O C H Y  gumoY/a p i  
cenach o k azy jn y ch  „ Id A Ł  
f tO B Z A T  A  P L w ów , uli ca 
B atorego  31. I I .  p. 29714

P O S Z IrK  U J 5  d w a  c w e n tu - 
alnie -joden pokój nieTunc- 
blow an y z osobne m v /cj-  
ścicm , w okolicy kościo ła  
Św . A n n y  lub ogrodu po- 
iziijck iogó. Listy do A  dni; 
W ie k u  pod „C z y n sz  z g ó -  
r y “ ,______________________SHOdll

P O S Z U K U J E  2— 3 pokuje  
z  kuchnią z  c.-.łym  konsfor 
toin, zapłacę # za 2 la ta  —  
czyn sz z  g ó ry  ew entu al­
ni© w edług u m ow y . L isty  
pod „O k o lica  P o lic ji P a ń ­
stwowej** do A d m : W iek u  
________________  200-15

P O S Z U K U J Ę  zaraz poko­
ju  w iększego z oso b nom  
w ejściem  na biuro w śród 
m ieścin  u l. K o śo-u szk i, —  
3-g o  M ej u, J ag ie lloń sk a  —  
n a jch ętn ie j, Zgłoszeni a —  
P lac J u ra  7, m ioszk. 6 —  
na praw o. 20F23

S Z UIC A  M ni i os/, k n u i a  2— 3 
pokojow ego z kom fortem , 
w prost od gosp odarzą, od 
zara z  za 2— 3 letnim  czyn  
Bzom. J .is fy  pod „H tarsze  
m ałż ort siwo' - do A d m in : 
W  i ekii.___________________ 19S19

D O  W Y N A J Ę C I A  pokój 
um eb lo w a ny z przedpoko­
jom  1. p lęiro , osobne w ej  
ścio, c  ̂ p ierw  zorzednon  
u trzy  m o n: o n •. T) rzy trai u- 
r /a jn , d la  so lidnego lok a­
tora. L isty  pod ..D zieln ica  

; o rw sza’ ' do A  d i n i u i s 1 r . 
•oku. 20162

P O S Z U K U J E  pokoju  z k u ­
chnią od gospodarza w 
o ó lc g io -- ‘ i około 1500 m . c-d 
[dam : M ; rjwekiogo. \Va-
rrm ki vi .*dlo um ow y Z g io -  
« zen ia p rzyj i r; uj o  P aw  \ o-
łyski, W  o Iow a 5. JJurtow ula  
K u pi cc tw a P olsk ie go . —  

20-15 5

Ć

PO SH U ItU .TE lokalu  na  
l«irr«» w śródm ieściu . 2— 6 
pokoi. Z.glo-'zmiia z  poda­
niom  %v ar linków do A d in ; 
W tok u  iHul ..T nkal'6 — za  
ok azaniem  kw itu  insor. —  

19t)53

P O K Ó J  do w y n a jęc ia  dla  
pa ń . Z ielon ą ft, w iadom ość  
u  dozorcy. 293.56

B R Y C Z K Ę  na resorach —  
tanio  sprzedam , B artosza  
G łow ackiego 3!) A  20705:

FU T R O  m iastow e w do­
bry m  stan*o (tchórze, ho- 
1) r y . nutria), ok ozy.i n \«

j kunię. L is ty  z coną podać  
> pod „P rzem ysłow iec /* do  

A d m : W ie k u . 20692;

rn a sz y iio v ^ e , d o b r z e  w y ­
palone, najlepszego ga­
tunku 500.000 do 1,000.000 
Eztufc s3a

Zgłoszenia do £fifgtgJnEa 
p.-Towa Ską\!a ! ika, 
^ & i m ł e f t v p o w .B E e J s k ó ,  
Wclewi. iląskie. 1062

n i A  |4|S^E ft  doskonałe, ad 2.200 z lo ty cb , 
ET S d B̂a 7. repotyeyiną mechanika. Do­
godne snlaty.. — ^Długoletnia gwarancja fahr. — 
NOWSCKS, Nłsusśsktego 17. 18851

J B jM K K A lłt A  3 - 4  rofcojo  
w ago. z lruitnralncm i urzą  
dzaulaud , poszuku je pro­
fesor szk e ły  nk&dom ickiej. 
L isty  pod ,,Ua do w a la ją c  o
parozusiicnia** do A d m in :  
W ic k u . 20404

Z A M I E N IĘ  . pokój 2 k u ­
chnią na B iliński uli —  za  
takie  bliżej m m  et a . L isty  
ro d  „D o p ła ta  doi**. A d m :  
W ic k u . 20954

D O M  p a rte row y  do sprze­
d a n ia , •> pokoi i  kuchnia , 
w olno. B łonie Janow skie  
1. 19, 20936'"

F O R T E P IA N Y  i P I A N I ­
N A  sprzedaj© i w ypoży  
cza n a jta n ie j K U B E S S A ,  
R y n e k  9. 18240

F O R T E P IA N  krótki k rz y ­
żow y tau io  sprzedam . —  
Ł y czak o w sk a  57, dozorca  
w skaże. 26584

W I L L A  W  B R Z U C H O W I-  
CA UH do brrzods.nią, n a ­
przeciw ko gim n azju m  i ko  
śc io ła , 8 m in u t od stee.ii. 
6 p o k oje , 2 (inżo w eran dy  
oszklono, 2 ku chn ie, b u ­
d y n ki gospodarskie, sad  
45 drzew  ow ocow ych i  d u ­
ży ogród ja rzy n o w y  'p r z e  
sżto llOO sążn i. W ia d o m o ść  
w k a n celarii adw okata —  
D ra K a ro la  E in au glora  —  
wo L w ow ie, ul. Sykstuska  
N r. 21. 29504

K A P E L U S Z E  D A M S K IE ,  
najnow szo m odele po eo­
nach niskich poleca M a ­
gazyn kapeluszy A U R Ę -  

LI A  * p l. M ar.lacki 5. —  
20384

B A R D Z O  dobra o k a zja  —  
dla ku pca lub p rzem y­
słow ca. R ealność w  J a ro ­
sa a w in , przy. głów n ej u li­
c y  S łow ack iego , sk ła d a ją ­
ca się z  dormi parterow e­
g o  i p lacu , n a d a ją ca  się  
na k a żd y  m n iejszy  interes 
han dlow y lub przem ysło­
w y  je st 7, w oln ej ręki do 
sprzedan ia . C ena p rzy stę ­
pn a . W ia d o m o ść : L w ów  —  
Jałow iec 10, Jan G ałazka .

S A M O C H O D Y  ciężarow e —  
H ton. dobrej m arki i w  

ku pim y oka- 
Strażacka —  
le i. 14-84. —  

2(1/13;

M A Ł Ż E N  S T W  O hozdzie fcno 
poszuku je p/om ieszkania —  
za ręczn ym  czyn szem . L i­
sty  pod „Y a łż o ń stw o 1* do  
A dm : W ie k u . 2G£b0

7«A  Y> IU  N IE  mi os:-;kauie na  
dozorcę ka m ien icy  lub ja ­
k a ś in n a  posadę L isty  do  
A dm . W ic k u  N oy/cgo  pod 
M . P . 29532

M I E S Z K A N IE  p rzy  ro tfa -  
nio, znajdzie uczciw a erno 
rytlca lub intnl, w dow a. —  
Sn pińsk ieg o  8. partai* ło ­
w y , 20486

N A  W S P Ó L N E  m ieszkanie  
p rz y jm ę  Intel, osobę z a ję ­
tą  p o za  dom om . L azarow i  
ezow a. B on ifratrów  4. — 

20637:

POSZUKUJE 3— 4 pokoje 
z k u ch n ią , k e m fo r ; w a­
runków  w edług u m o w y. —  
Zgłoszenia  do ,J J tu rffji ‘*
u l. K o p ern ik a  9. 29635
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■SŁU C H A C Z pra w , poozu- P O SZ U  K U , 1 6  Mę pokoju
k u je  pokoju z  kom fortom , 
przy lepszej rodzin ie. L i­
sty  pod I . Ma do Adruin. 
W ie k u . 10675:

U B I K A C J A  kuchenna o b ­
szern a, ja sn a , dla bezdzie­
tn ych , czyn sz dw uletni — 
y, g ó r y . L is ty  pod A G A  do 
A a m : W iek u - 20347:

um eblow anego z  w ejściem  
z k latk i schedo w oj, od za ­
raz. O ferty  pod „M odylc ' 4 
do A d m . W ic k u . 1654

L O K A L  piękny*, 2  ub ik a­
cjo , centrum , sprzedani — 
p rzyjm ę śpćKnika. L isty  
pod „In te re s4* do A d m iu ;  
W iok u . 2069**:

3 S F  D O  W Y N A J Ę C I A
od zaraz od gospodarza LOKAL przemysłowo-
sk lepow y, z instalacją gazową i elektryczną, 
przy ulicy Zyblikiewicza. Zgłoszenia od 2—3-ci ej 

ulica św, Marka 2. 2070tl

M I E S Z K A N I A  3 ew entnal 
nie 4 po koje z ko m fortem  
w  pobliżu  śród m ieścia , —  
w  zdrow ej ogrodow ej dziel 
n ic y  n ie w yżej 2 piętra —  
F oszu kuje od w rześnia lub  
w cześn iej z iem ian in . W a ­
ru n ki w edług um ow y. L i-  
tdy pod „ K w it  inseratow y* 
do A d m : W ie k u . 19729

D W A  pokoje w śródm ie­
ścia , na biuro , z  te lefo ­
nem. potrzobno zaraz. —  
Z g ło szen ia : A jo u e ja  D ekla  
m ow a. C horążc /.yzny 7, —  
pod „M ie s z k a n ie " lub te­
lefonom  25-62. '20722:

7’ O S Z U K U J ®  pokoju  kaw a  
lerskiogo w śród m ieściu  —  
jia pracow nie kraw iecką  
z osobnym  w chodem . L isty  
pod „S p o k o jn y 4* do A d m : 
W ie kii. 26653:

P O S Z U K U J E  p o k o ju  7. o- 
oolm em  w ejściem  od zaraz  
Kurnik. W , S . H . Z . u lica  
L ou rln rd a  5. 25)679:

E L E G A N C K I  um eblow any  
];okój z  kom fortom , balko  
nem , w ojścio od k latk i 
schodow ej do w y n a jęc ia  
n a ty ch m iast. S a p ieh y  51 —  
I I I .  p iętro , na praw o, od 
11— L 20700:

U M E B L O W A N Y  p o k ój, —  
du ży, ja sn y , fro n tow y , od 
1 go  m a ja . do w y n a ję c ia ; 
Szeptyck ich  N r. 1, F  rac o w  
nia obu w ia , M a ły  kie w ie/.;

2020 i

Z A MIENIU 5-cCo pokojowe iimsakanie
z komfortem w śródmieściu, na takie same 
iab większe, słoneczno w centrum miasta, 
W arunki wedlm, umowy. Zsrloszonia pod 

§£Ssyl>ko‘‘ do Admiuistrac.ii W ieku  Nowego.

C E  LIC fu od bycia  kureń wo 
L w ow ie, poszuku ję pokoju  
•umeblowanego w  spokojnej 
n iie y  na pól m iesiąca —  
pierw szeg o m a ja . L isty  do 
A  dni. W  i ek u N o w  ego o  ul 
„ In ż y n ie r 45. 20564:

( JZYN SZ K g T r > \  
y.apmcę za lokal na w ar­
szta t v/  ̂śródm iesc-in. L isty  
mul „W a r n z ta i*  do A d m : 
W ie li u .______________  20315:

O S T E  ICO P O K O J Ó W e “ ’ m 17  
MZkanlo kom fortow e posau  
k u ję . L isty  pod „S o lid n y 5* 
fi o A d m : W ick u . 211." SI

M I E S Z K A N IE  cztero po- 
jiolcojowc z pełnym  kom ­
fortem , W centrum , za ­
m ienię za dw a p o k oje  —  
w  śródm ieściu . L is ty  pod  
. ,Z ło tv  interes4* do A d m iu . 
W ic k u . 30391

2  W 1 1*5 L K 1.5‘j u b i k » ej o —  
śród m ieście , na lo k a l prze  
m yślo w y  do w y n a ję c ia . —  
L isty  pod „ U b ik a c je 54 do 
A d  iri. W io k u . 20660:

7iA  P O Ż Y C Z E N IE  1.500 zL 
pa  ro k . dam  m ieszkan ie  
jed n o  pokojow e w e w ła ­
sn y m  domu i zabezpiecze­
n ie, za  rogatka K lo p arow - 
ską , na jch ętniej sam otn i; 
LbtLy pod „7,ab oz pieczenie4 

20665:

PO KÓJ dla  panów  od 15. 
m a ja  do w y n a jęc ia . U lica  
G liniańskti 10, drzw i 6 , —  
H .  }>. 20677;

N A  L E T N IS K O  w yn a jm ę  
dwu p o k oje  z  ku chn ią —  
m iejscow ość górska k lim a ­
ty czn a  sta c ja  kolejow a o 
jed en  k m . d ro g i, cena 250 
vX. D obrzań sk a , T opolnica, 
S tryy łlri. 1631:

i' C U K U J Ę  lokal u na  
zakład przem ysłow y w* 
parterze lub w p o d w órza ; 
Zapłacę każdy czyn sz. —  
ZgłoHz <.nia pisanino pod 
„L o k a l 2“  do A d m in istr . 
W ie k u . 2?wi8 i

L E C Z E N IE  Z L B 6 W  n a j­
nowsza m otodą. — Zęby  
sztuczne na raty  po eo­
na eh K a s y  C hory oh. L e­
karz —  dentysta  H . Pass, 
K rótka 2, róg G ródeckiej 
N r. G0 . 18888

S T R O J E N I E i N A P R A W ®  
fortepian ów , p rz y j mu jo  —  
A rtu r S m u tn y , C hm ielow ­
skiego  5. T o le f. 15-98. 20120

T L I r M A  (32.E N IA  W S Z  YrST  
K IC H  J E Ż Y K Ó W . L e g a li­
zacja  L in gw ista  M enkes —  
K rakow sk a 26, 20070

F IR M A  J . A . B aczew ski 
we Lwowie^ poszuku je  dla 
sw ego w spółpracow nika —  
m ieszkan ia  złożonogo z 
2— 3 pokoi 7, kuchnią i 
ko m fortom  w  śródm ieściu  
łub  o k o licy . W a ru n k i w e­
dle nutow y. Z g łoszen ia  pro  
Kiiny sk iero w y w a ć w prost 
lub  pośrednio do sk lep u , 
R y n ek  ,11. 20446

P O K Ó J słoneczny balkono  
w y , z  przedpo kojem , um e­
b low a n y , w i ś c i e  z k la tk i  
schodow ej do w yn a jęcia  
od gosp odarza . L istopada  
N r. 94. 20631:

S T A N C J A  duża z p rzy  na­
leżnością  m l, w centrum
m iasta , zam ien ić  na takie  
uame w  in n ej d zie ln icy . —  
L isty  pod „ W y g o d n ie *4 do 
A d ir<: W ie k  u. 20561

A U T O G E N O W H  S P A W A ­
N IE  pękniętych  części m a  
szynow ych p rz y jm u je  —  
Z A K S , Ł yczako w sk a 132;

19201

A D  W  O K A Y ’ we Lw ow ie —  
poszukuje spółnika do 
k a n celarji (śródm ieście) —  
L isty  pod „A d w o k a t 1844 
do A d m : W io k u . 20410

F O  B T E P IA  N V . P TA N IN  A  
n a raw ia , skórkuje i stroi 
czysto , poleca się . N a  żą ­
danie jodzie na prow in­
c je . W o jn a ro w ic z , C horąż- 
czyzna 5, j>arter. 202D8

P R E C Y Z Y J N A  napraw a —  
zega rk ów . P rzerabiam  nie 
m odne na rękę n a jta n ie j;  
F irm a  W L  Buszełc, L w ów , 
A k ad e m ick a  6 , te l. 18-48;

1326

P O K O J U  k a w a lersk iego  —  
bez m ebli, ew entu alnie po 

?koju z  ku chn ią , poszuku­
ją  na u czycielk a  szk o ły  za- 
fJfPdowej. L is ty  do A d m iu . 
tW Ioku pod „Z a w od o w a 44.

20496

R E S T A U R A C J A  —  M L E ­
C Z A R N IA  w w ielk icm  
m ieście , parlcu do w y n a ­
jęcia  na w y n a ję c ia  n a  se­
zon. W ia d o m o ść  Jasn o­
gó rsk i, Janow ska 4. 20599

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u je  panie. G róde­
cka 49, I .  p . 19426

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
pa nie . W a ło w a  27, parter, 
na praw o, przez podw órze  

18768

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
na czaa słabości. Jozafata  
Nr. 3, p a rter, D eutschm an  

20211

A K U S Z E R K A  W agn erow a  
p rz y jm u jo  pa nie  na czas  
słabości. Sobieskiego 30, — 
parter. 18767

C U K IE R N IC Z Ą  pracow nię  
w środim ośeiu  w ydzierża­
wię lub oddam  na rach u­
nek. L isty  pod „ lu to r o s "  
do A d m : W io k u . 20475

M A R Y L K A l W różk a  w ar­
szaw ska p rzy jm u ją  od 
*•0— 4, R uską 10, schody  
kam ienno. 20204

P R Z Y J M Ę  K O Ł N IE R Z Y " —  
do pran ia  na tw ardo, po  
20 g r „  na r ó ł  tw ardo po  
15 gn., 1 para bielizn y  
m ęskiej 8fl g r „  1 para  
bielizny dam sk iej 60 g r , —  
prześcieradła po 49 g / .  —  
chusteczki po 10 g r . ITliea 
Skarbkow skn 23, parter —  
na p raw o. 20o!)5:

® r  o b s z g ^ n y  p e n s jo n a t  i r  t r u :  k a/cu
26 pokoi, j-dalnia, kuchnia itd. zaraz do wydzier­
żawienia. Wiadomość: Lwów, telefon 41 -4i>, albo 
Warszawa, telefon 401—14. 20658

G E O M E T R A  au to ryzow any  
in żyn ie r  Szczepański, w y ­
kon u je  w szelkie roboty  
pom iarow a prędka i ta ­
nio. P łao M arjack i 5. —  

19485

W  B A N K A C H  Z a sta w n i­
czych  zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u je ; dopłacam  
n a jw yższą  w a rto ść ; stare  
zęby ku puję . Zakład zegar  
m istrzow ski A n stroichor —  
K azim ierzow ska 5. 20480

1 Z Ł .  K O S Z T U J E  K A Ż D A  
rep eracja  złotnicza u M an  
dla , K oporn ika  14, na­
przeciw  kina „K opern ik *4.

1453

I W A R S Z T A T Y  E L E K T R O ­
T E C H N IC Z N E  przy od­
dziale fa b ry k i m aszyn ro l­
niczych Sp . Akc\ —  M. 
W O L S K I  i S K A  wo L w o ­
w ie , ul. G ródecka 2  B , —• 
T e lefo n  7-96. S p ecja ln ość ; 
R epera cje  dy nam om aszy n , 

olck trem otorów  i rozruszni 
ków , B udow a kolekt oni w , 
oj: ornie oraz trzy  m aków  
szczotkow ych, P rzew ija n ie  
dy n am om aszyn  i m otorów . 
Izo low a m o gołych  dynam o  
drutów  izolarką  fab ry czn ą  
Z a napraw ę ud zielam y  
pełną g w a ra n cję . D ogodne  
w arunki sp ła ty . 20691:

O D S T Ą P IĘ , pokój w K r y ­
nicy  na dw ie o sob y . L isty  
pod „K rynica** do A d m in . 
W iok u . 20403

T A N I E  O B I A D Y  dla ia te  
ligon eji w y d a je  K oło  P o ­
lok, S o k o la  1. I .  p iętro —  
od 1—-3. 20385

O B IA D Ó W  poszuku ję — 
o god zinie 15-tej w śród­
m ieściu , w dom u chrześci­
ja ń sk im . L isty  pod J . J. 
do A d m , W ie k u . 20678:

D A N C IN G  S O B O T A  21 /IV . 
W  S Z K O L E  T A Ń C Ó W  H . 
B R Y S I O W E J  Itutow sklego  
N r. 23, I I .  p. — Początek  
o godz. 7. w iec*. 20551:

P R Z E P I S Y W A N I E  na ma 
szyn ie  skryptów , w y k ła ­
dów eto., p rz y jm u je  do 
dom u —  oraz za  dyktan- 
den na  w łasnej m aszyn ie , 
poleca się . A d re s : O. S o­
bolew ska, ul. M urarska 29 
11 . p . na praw o. 20563

N A U K A
F R A N C U K IE G O , n iem ie­
ck iego, w yu cza  d y plom o­
w ana nauczycielka szkół 
średnich , k o n w ersacja , ko  
rep etyejo . K raeiekich  6 —  
drugie piętro , drzwi na  
praw o, od 7— 8 w ieczór, —  

26063

C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  PO- 
SAD5J7 M usisz ukończyć  
kursa fach ow e korespon­
den cyjn e pro?. Sekuło wi­
ozą. W a rsza w a , Żóraw in  
42. K u rsa  w yu c za ją  listo- 
w n ic: b n ch alterji, rach un­
kow ości k u p ieck ie j, ko- 
i ospondeneji handlow ej —  
stenograf.}i, nauki handlu , 
praw a k a lig r a fji ,  pisania  
na m aszyn ach , tow aro­
znaw stw a, niem ieck ieg o  —  
fran cu skiego , an gie lsk iego  
Po ukończeniu św iade­
ctwo, Z A D A J C IE  PR O ­
S P E K T Ó W . 1347

JPsrsa samdchodewe
zawodowe I amatorskie 
Uiica MICKIEWICZA 28. 
VIII. kurs kierowców zawo­
dowych rozpoczął się 15. IV.

Wpisy do 1. maja b. r.
1. maja rozpocznie się spor­
towy gentlemeński kurs kie­

rowców. 1636* 
Wpisy między 11—1 i 4—6.

P E N S J O N A T  „ A L B I N A *4 
w P iw n iczn ej obok K r y ­
n icy . położony^ m alow n i- 
nic/.o w pr/epickncd g ó r ­
ale ic j */dvowej o k o licy , iu ż  
nad Popradom , w ody m i­
n eralno do p icia , stacja  
k o le jow a , poczta, kośció ł, 
ap teka w  m iejscu . O tw ar­
ły  od 1 go  czerw ca do 1 . 
październik a. W  czerw cu  
i w rześn iu  cen y  zniżono. 
O głoszenia pod D r o w a 
C zepiolew ska, P iw niczna —  
P e n sjo n a t „ A lb i n a " .  20628

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  
K a p e lu sz y  N . K  a u f man —  
R npa porta 5, p rz y jm u je  
kapelusze do fason ow a nia, 
farb o w a n ia  i lu strow an ia , 
w edłu g najnow szych, m o­
deli zagra n iczn y ch . D la  
P . T . m odni a rek —  eony  
zniżone. —  P o szu k u je  s ;ę 
ohłopca do jm sytek. 20661:

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  
i zastarzało  skó rne, ucitra  
stenie sek su aln ą  —  leczy  
sp e cja lisL i D r. F r isch  u l. 
W a ło w a  11. T e lefon

2 0 i2 l

W  V P O Ż Y Ć  Z li  150 d o 1 a r< i w  
7.fi m a ły m  procentom . L i ­
sty  poci .//.a  fjoz pi ocwonio4*
il o A d  i n. W  i c* k u. £(!■ B I :

W  K O L E  P O L E K , Sokola  
N r. 1, 3 . p, w godzinach, 
popołudniow ych  odbyw a  
się nau ka u łatw ionym  s y ­
stem em  k ro ju  i szycia  su­
k ien , b ie lizn y  i  m odelow a­
n ia , w szelkich  robót ręcz­
n y ch , ozdobnych 1 p ra k ty ­
c zn ych . k ilim ó w  ręcznych  
i sm yrneńslcieh, h a tik  i 
n d y . W p is y  codziennie  

od 13—18. 20654

R O D O W IT A  W ied en k a  —  
u d ziela  ko n w ersacji u io- 
m ioękiogo o raz 1 okej i g ry  
na fur to pian io i  sk rzy p ­
cach . Szopa, u l. Polna 7 —  

20024:

0 1 )  U g o  M A J A , 3 m iesię­
czn y  ku rs tryk o tarsk l u ł. 
W y b r a n o  wsk i ego' 3, 20674

K URS- P I S A N I A  na  m a­
szyn ach , system  10-c io  y a l  
co w y . C ty go d n i op łata zł. 
*0. K u r s y  H andlow o —  J . 
M i rsc h sp  r u n g a , Ł y  cz ą k o w- 
ska 34. *2072-1:

T A N IO  le k c ji  g r y  ork ic- 
« traluc) ,  skrzypce j;ożyćzę  
hc% płatnio lub do zda w ki 
do K on se rw a to riu m . L is ty  
pod T , l i .  do A u n iiu istr : 
\Vifdcu. 20717:

O K A Z J A ! K A Ż D Y  łatw ą
m etodą W Y U G Ż Y  S IE  W  
D O M U  ję zy k ó w : łin giel-
alciogo. fran cu skiego , nie- 
m iockiago , w łosk iego , liisz  
pańskiego , łaciń sk ieg o , —  
E speran to . N ad oślijc io  3.50 
z ł., żąd ajac  le k c ji odpo­
w iedniego je ży k a . —  
„A L B IO M *4 K oresponden­
c y jn a  Szkoła  język ów , —  
K ra k ó w , G rodzka 89. 1632

M A R Y L K A ! W róźlca w ar­
szaw ska p rz y jm u je  *  c<l 
10— d, R uska 10, dozorca  
w skaże. 20204

ia p r a ir a a a
U Ń I E W  A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskow ą w ydaną prv.cz 
P . K .  U . L w ów , M ichalski 
D yni itr. 20519

U N 1E W A Ż N I A  M zgub io •
n ą  książkę w ojskow ą w y­
daną przez P . Iv. U . K a ­
m ionka ‘ S tru  m ilow a-:
P iotr Iw a siu ta . 20596

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
dobrze g o tu ją c a , ze św łą -  
doctw am i, potrzebna. U L  
R e ja  3, praw y parter. —  ̂

• ______________________' 21701

P A N N A  do 14 m iesięczno- 
g o  dziecka, m ówiąca, po  
niem iecku, zostanio p r z y ­
jęta , L isty  pod „Em ka**  
do A d m : W io k u . 20699:

Z D O L N A  m un ikurzystka —  
zostanie n a ty ch m iast p rzy  
jęta  na  gaże . M eszkow icz, 
plac B ernard yńsk i 2  A . —  

20697:

P IE R  W S Z (> IU /E D N Ą  mą ni 
ku rzysikę p rz y jm ie  na tych  
m iast L erch er, 3-g o  M a ja
N r. 7. *20086

OB O B A  sp oko j n a , 1 *\ god n a  
będzie p rz y ję ta  zaraz d o  
obsługi oh om g o  pana. U l. 
Lw ow skich D zieci 28, —  
I I .  p „  dr/.wi 11.,-h 20890:

P O S T U K U J Ę  służącej do  
w sz yst k i e g o . K I ono w i ez a 4 
drw i 7. 29682:

U N IE  W  AŻ NI A M  zgu bioną  
książeczkę oficersk ą  P . IC. 
IJ. L w ów  —  m iasto , na 
nazw isko A lek sa n d er D zio  
du szyck i ppov. 14 p. u. —  

20373

N A G llO D E  25 Z Ł O T Y C H  
o trzym a  znalazca K O C U ­
R A  ty  g  rysika . Szczególne  
znam ię: g łow a z praw ej
strony w yg olon a . Oddać 
Zielon a 11, I I , piętro. —  

20318

Z W R Ó C Ę  Z A  K O S Z T  —  
u trzy m a  nia zb łąk an eg o —  
psu m ieszańca D oberm ana  
czarnego , pad palan ogo, —  
ogon ucięty , uszy dłu gie , 
po dgard le  b ia ło . K le p arow  
ska 25, R esta u racja . 20670

U N I E W A Ż N I  A U  zgubiona  
książeczką w ojskow ą, w y ­
daną przoz P . K .  U ., —  
Gródek J a g ie llo ń sk i, Józef  
N orka. *2i»4!)

U N IE W A Ż N  fA M  sk rad zio ­
na książeczkę w ojskow ą —  
w yda n ą przez P , K . U . —  
Sa m b or, na  nazw isko P a ­
w eł W n tr a l w  Jabłonce  
niżu o j . 1659

M ANIN U RZ YrJTK 1] posau 
ku j ę p ier w szo rzęduą, k w a­
l i ł  i kow aną u »  gażę od z a ­
raz,. Sa lon  fry z je rsk i dam ­
sk i, Vviśniow iockich N r. 3, 
boczna S a p ie h y . .. 29081:

P A R O B K A  m łodego, przyj 
m i o fa b ry k a  okuć budow ­
lan ych  p rzy  ątacji k o le jo ­
w ej Lw ów  Ł y cza k ó w . —*

20163:

S Ł U Ż Ą C Ą  u m ieją ca  goto ­
wać. rozu m iejąca  trochę  
niem ieck ie . poszukiw ana. 

Zof.il 5, I I I .  p . drzwi 18;
20682:

P A N  N R  u m iejącą  szyć na 
eu dlarco, poszuku je . U lica  
Słoneczną 15, I I .  p iętro —  

20689:

C H Ł O P C Ó W  d*.) term inu  
ślu sarsk ie go  oraz po m cc ni 
ków , poszuku je  ̂ D R U T  —  
/iam n rstyn ów . K ró la  J a n a  
N r. 5. 206(16:

U C Z N IA  z calem  u trzy m a  
niom , poszuku je  Pruuow - 
n ia  deseni m ularskich S te ­
fan o w icz , N ab io la k a  37 A ,  
boczna. 20676

P R Z Y J M Ę  en ergiczną pan  
ne do dw óch szóści c le -  
l nie h eh ło peó w . Z g ł aszać  
się od poniedziałku . ]dao  
Tlą li (dr i 7, I I I .  piętn:?, na  
lew e. 29680:

DAM POSADĘ STAŁĄ K A S J E R K I
w sklepie za pensją miesięczną / J .  100 % a poży­
czenie 1 tysiąca doiarów na krótki czas. Prowizja 
od gotówki osobno wynagrodzona. — Zgłoszenia: 
„Nowa Reklama*1, Batorego 20, pod , %)71 L

Małżeństwa
B O G A T E  w łaścicielk i m a ­
ją tk ó w  ziem skich  i gosp o­
darstw  roln y ch  na wal —  
w łaścicielk i dom ów  i inte  
resów  handlow ych  w m ie  
ćoio oraz bardzo w iole ę a -  
luon . w dów ek i rozw ódek, 
po sia d a ją cych  zn a czn y i»o- 
sa g  w  gotów co, p ra gną  
jeszcze w tym  roku w yjść  
zam ąż. P ow ażnie m y ślą cy  
panow ie zocheą podać  
sw ój ądres i w ym agan ia  
A d m in istra cji „  M at rym  o- 
iiju m 4* —  W a r sz a w a , u lica  
J asn a 13/15. Ścisła  d y sk r e ­
cja  zagw ra n tow an a. W y ­
bór o lb rzy m i. 1457

S T A R S Z Y  w dow iec z  dzie  
ćm i. poszuku je starszą  wdo  
\vę bezdzietną w  celu  m a­
try m o n ia ln y m . L is ty  pod  
. .K o le ja r z "  do A d m in  tatr: 
W ic k u . 20{i£f>:

e m

K  A F L A  R S K  IC H  sta w i acz y , 
potrzebuję^ zaraz na w a­
ru u kaćh  L'/ z ł. dziennie —  
z utrzym a uuuu. Gustaw
L om pa, /Gikopane. 16.01:

SM tA CO W tTK  i £Tn KI IC  I- 
U 2 Ń E  O S O B Y  w o L w ow ie  
i na pro w in cji m og ą  boz- 
w iożenią kapita łu  osiągn ąć  
znaczna zaro bki. L isty  

w raz z ro tor o nc.janu pod  
„P r a c o w ity "  do A d m in : 
W ie k u . 20702;

ŚL U S AR N I. A , P iek ą  rska. 14 
po szu ku je  ch łopców  i cze­
la d n ik a  na war.-, tacie. —* 

Stfiir;:

P O S Z U K U J E  i u tel.  ̂ ży d .  
do dzioci ja k o  doch(niżącą. 
M iiiizer, Jablonow słcioli 32, 
I L  p . o fic y n y . 20723:

O S O B A  starsza za  k a u cją  
703 z ł . zn a jd zio  sta łe  za ­
jęc ie  ja k o  sprzodaw czynt 
w  sklep ie w yrobów  hla- 
chfirskich . W iad om ość n i :  
K  u rk ow a 7, P raco w n i a,
blach arska . 20725:

P O S Z U K U J ®  starszą r u ty  
now a u  n  av  y  oho w aw czynię  

do 3 i pół letn iej dziew ­
czy n k i na  w y ja zd  do 11ni 
sku. Piorwszońsfcwo m a ją  
N iem k i */. szyciem , (lobre- 
m i św iadectw am i. Posutlu  
litałą. S e ifo r ło w a , Z y b lik io  
w  i cza 9, U .  p . 20710

8  Ł l r Ż A C  A  du w szy  s ł k i e g o ,  
ze mu ni odzie] nom  g o  t z r a ­
nieni. y. dobrom  i pnltuuj- 
iiiftiiu —  zostanie na ty ch -  
reisist 7) 1'zy.ięl.a. Zg łoszen ia  
„Rujeord4', Sykstnska 8 . —  

29719:

I ’ ( R Z E 11N \  k  uch v  rka 
■/ bardzo dobrem  i ówiądo- 
eiwaitn. Zgłoszenia — Dr. 
K  ory 1 k o , Ł y  cza ko ws i< a 3 ;

*2072-9:

D % IE  W  t ■ Z Y  >f A , i»n: ic j a y ;i
gol o w a ć , z os tanie V r:: y  j f, -  
ta licz mi osz kani a . ( u -  
k ic n iia  „D ubrotk u *4 T-eoua 
S ap ie  h5'  67. 20708:
P O S Z U K U J E  służąćę do  
waz ystk  i o g  a , S io  wa ok i <* go  

N r. 6 , R csetts(i‘eięh , sk lep  
g a la n te r y jn y , 29716:
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•sale i kuluary. Tymczasem w 10-te.i sali dyscyplinarnej, pa­
nowała. prawie zupełnas pustka. Załatwiano sprawy przyła­
panych in flagranti. Gdy wywołano sprawę Duriu‘a,, nie by­
ło na sali wiecej nad dwadzieścia, osób W prowadzono go 
Szedł z opuszczoną głową, przygniecony wstydem.

Przewodniczący, przejrzawszy akta* w yjaśnił swym ase­
sorom, że poszkodowany zrzekł sie skargi. Oskarażyciel pu- 
fmosny podtrzymywał jednakże oskarżenie, dowodząc, iż 
fakt popełnienia przestępstwa jest oczywisty. Uniosłem bi­
retu i oświadczyłem:

— Kii jen t m ój przyznał sie do wszystkiego. On żałuje, 
że dał sie skusić do czynu, który pozostanie mu na zawsze 
wyrzutem sumienia. To człowiek uczciwy. Przeszłość jego 
jest nieskazitelna. Chlebodawca chce przyjąć go z powrotem 
na służbę- Proszę W ysoki Sądzie o -wyrozumiałość i o zasto­
sowanie prawa z zawieszeniem wykonania wryroku.

Przewodniczący zapytał, czy sir Areliioald Skarlett jest 
na sali.

W stał człowiek, w którym poznałem wysokiego, "wy­
schniętego starca o olanych oczach, widzianego przezem r'e 
w tow arzystwie Uli en w Lion-sur-Mer. Ograniczył sie on do 
oświadczenia, że przyjm ie z powrotem Durin‘a na służbę, 
bo jest to doskonały służący, który padł ofiarą pokusy.

Sędziowie uśmiechnęli sie i przewodniczący, poc lyli wszy 
sie kolejno do obu asesorówą miał właśnie ogłosić oczekiwa­
ny wyrok, gdy nagłe pewien gentleman, szczególnie podob­
ny do sir ArehiKałda, przybliżył sie i wyrażając sie dosko­
nałą francuszczyzną poorosił, by go przesłuchano.

— Przycnodaę tu wybawić mego brata, — rzeki — chce 
w yjaw ić, kim jest ten Durin, Irtóry owładnął jego zaufa­
niem z najbardziej zbrodniczą niewątpliwą premedytacją.

lOSO.W TfpOTJW Brdg TAU/OBJCJ U5f —  Bq01ld pod telfOf Z f p i u  
- A i o u o a  o b C n z s n r  1  o s o j j  u i o u i u o f u y  u ia s B u o o o r a  u a i o u z  u r o i s  
- o j ’ o z  * A zs A \ ]z p r 0iA v js  -A A ii fs & z o z s  o z p jB O  u io | A q  1  b z A a c j  o p  
1U0 ZB.I A in R jfT O O jM O J  -&TS fB ? T fq z  E ;U S 9 ZJAV OOIUOAJ - t ? p o a q  U f 
- o m  z  m e z B j  o iB i iK jb T d  i  h i s  o f n z s j f b m o o  o j S b t o  07 o i o n z o f f

• A io u A p .iB l1.m 53; A o i j n
z ®.gop)5( ujjrizpM. o icc jo d  ortom zoz.fd }iu rafno ,wujsp®UTJ

Ołt

i r ?

radow ało mi serce 1 n ie robiłem  cerem on ji. dzieląc .ich posi 
łek.

Kobily mi honory swej skromnej siedziby z rozczulają­
cym wdziękiem. Chatka była przedzielona na d w oje .':W  
pierwszej izbie, służącej jednocześnie za kuchnie, salon, po­
kój stołowy i sypialny, miałem kłopot z ruchami. Druga b y ­
ła pracownią, to znaczy, że stały w niej dwa heblowane sto­
ły. Tu grom adziły sie kodeksy, książki urawuiczeiSakta 
spraw; tam maszyna do pisania. Natalja w dalężym«Qiągu 
zajm owała sie przepisywaniem i w czasie wakacji. Zimą 
i iatem pracowała, by karmić swą siostrę i pozwolić je j na 
spokojne studja. Później K lotylda zwróci je  to stokrotnie. 
Jedność wspaniała, wzniosła przyjaźń! 1 wuzystko to takie 
proste! Powietrze morskie dało im  świeższe kolory. B yły 
one cudne obydwie, ale K lotylda miała to coś władczego w 
spojrzeniu, które zawsze pociągało mnie u pieknyph osób. 
Spożywając krewetki i mięczaki., złowione pvzez nie rano, 
K lotylda rozmawiała ze nmą poważnie i dawała ml 11,i j -  
zdrowsze rady.

— Idzie pan po drodze, która nigdzie pana iue*-.dopro­
wadzi — mówiła ona. — D zisiaj trzeba sie wyspecjalizować. 
Ja swój wybór zrobiłam. Pozostając wciąż w Sądzie, będę 
spędzać codziennie po wyjściu z biura cztery godziny w du­
żym banku, gdzie zapoznam się z księgowością. W  tein 'śro­
dowisku, zdobędę sposobność5 otrzymania kilku ciekawszych 
sprawą zwłaszcza jeśli jednocześnie wstąpię do kancelajrji 
jakiego adwokata, prowadzącego sprawy finansowe. Ale 
m oim  celem, całkowitym, byłoby w yjść zamąż 7.a prówniku, 
któryby bronił dostarczanych mu przezemnie spraw. W  ta­
kim przypadku poświęciłabym się całkowicie księgowości 
w jakim pierwszorzędnym domu, gdzie potrafiłabym  rozpy­
chać się łokeiam5

Gaston Leronx: Mister Flaw, 23
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1 7 Sfc-
wyiiuVvriltt to wszystko z-wtfeajuic, nie ruiuicninc gm  

1 pslrząo mi pr53to*v/ oczy. Była to już fęimoe d‘atT;rives, 
prouosftfjłfen tui transakcję. To ja właśnie'zarumieniłem sit;. 
W ydawało sie, że tegro nie dostrzegła i zapytała, jak spędzi­
łem wakacje.

Odrzekłem je j, że uciekłem %' opustoszałego Pjiłacn Sprn- 
wJediiwoSfel i że nie posiada jtje pienię łzy, rozpaczq’ieni po­
dróż po’ drogaeh jako włóczęga z amatorstwa. Wjraiyśliłem 
jakąś nuirsżrut0 i bajka o włóczędze.Przeszła gładko bez w y­
siłku. P o in fo r m o Y Y  aJem' je. że chwilowo zajm uję mansardę 
w la De!ivrande i  że szykuję sie do-powrotu do Paryż.'),, po­
nieważ kieszeń mo^a jest całkiem pusta.

— Niech pa u s iS u f i  spieszy. — rzekła do mnie, — ofia- 
riije il!^  panu tułaj m iejsce przy stole. Będzie pan łowić 
wraz z mmii i będziemy si'ę*karmić owocem naszych trudów!

M ój Boże! zgodziłem się. nie m ając nic lepszego n a k a ­
zie do roboty, i powróciłem dni następnych. Nio było już ni­
gdy  mowy o poważnych sprawach i posiadłem dwie rc/ż* 
koszpt* towarzyszki,.-pozostające .stale w najlepszych w śwU>- 
s.ie łhnnorncli. Co za r;:dosnv posiłek po połowie i kąpieli!...

Nje .tjryśUiłem już prawie wcale o pSlr-ul gdy dnia i>oyv- 
nego w* czasie inszego wspólnego podwieczorku na ra«i?iie, 
złożpfnigo z kawałka ehlebn i sera, oblanjeh dzbankiem ja- 
l)łeeżniko,óti\va,g.e naszą .zwróciła grtiM. pieohitrÓYY, ztlijżają- 
f-.yeh wybrzeżem tuż obok nas. Mężczyźni i kobiety jasim 
st-róóe. Extra-luksufio'wy snuiochód pośuwai się za mimi^sżo- 
są. Kra?.jclimiSst poznałem Bilon. Miałem na sobie biały ko- 
stjum flanelowy i mary.nju-ską czapkę. Chciało się klaicnąć 
przed jej piąknośóiii..'.' '

Pieiurszy m ój odruch by-i silniejszy, niż wola. Raptów; 
nie Ycstałem, na-stęjuue zdruzgotany usiadłem napowrót mię- 
dzy me towarzyszki. Ale Ellen .mnie dostrzegła. Oczekiwm-
Y

T S §

— Jednakże Dui-in, kawał zJtizJrwony.m sasapcłiodeui ule 
hyl taki z-iy!...

— Ach! to parni przyznaję, to było prawdziwie w  stylu 
Mister Flawhi! P o  zastawieniu wszystkiego nie pozostaje mi 
nic innego, jak panu podziękoirać i powiadamiam pana, że 
honiirarjum będzie odpoYviadało memu zadowoleniu. Staje­
m y w Sądzie dnia łO. 1’ aźdz.ier.iiika. Spraiya skończy-•srięj.w 
pięć minut.

— Myślę, żc może pan rttcłiowąś na zawieszenie wyi-okt;.
—  Tcmbardziej, że sir Arc.hibald powrócił do Praijaji i. 

przybędzie na rozprawę upomnieć się o .mnie. Tegoż wie­
czorni powracam na służbę do niego. T. Boże mój!... myślę, że 
pożegnamy się na zawsze!...

— Maih na dzieję,''Dunin!
— Czy żałuje pan czego?
—  W szystkiego! J a  jeślem  ucżeiwyiu człowiekiem!
— Do licha! Niech pan pomyśli tylko, coby J&szazo się 

■ stało, gdyby pan nim nie był. Wreszcie nie mam panu zaizie,
że rozstaje się pan z zawodem K ażdy idzie w khmmkn, ! %  
znaczonym jirzez los. Zapomnimy o pa.nu.

— Zapom nijm y wszystko — odparłem z nafeiskteui. — 
Leży to we wspólnych naszych inti resach!

Patrzyliśm y sobie w oczy. Nastąpicie im  twarzy 5agó "wy­
stąpił nieco gorzki uśmiech:

— W idziałem tu, za jnerwszy-m razem, dziecko, obeeniu 
mam lirzed ,śobą mężczyznę. łM zyjdzio dzień, y v  kióryiti mi 
jian podziękujesz,-niewdzięczny'...

Na tern rozstaliśmy się. Zobaczyliśm y się znowu na pięć 
minut dopiero yv przededniu procesu.

Nie miałem wciąż żadnych- wiadomości od Ellen i nie 
prosiłem, zresztą, o nie.

Nadszedł dzień 10-go października. Pałac Sprawiedliwo­
ści bvl istnym  rojem. Gwar obrońców w togach napełnia*
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C EN TR A LA  POŃCZOCH, P FA U . R Y N EK  19 l najtaniej -  bo 
wchód pr/ez sień

a

Fundusz Kwaterunku W ojskowego ogłasza ninicjszera przetarg 
nieograniczony na wykonanie następujących ~obót:

1) założenie instalacji wodociągów i kanalizacji w  budynku 
oficerskim w Sandomierzu.

2) założenie instalacji wodociągów i kanalizacji w budynkach 
K. w. (oficerskim i podoficersKim) w Radomiu,

3) wykonanie instalacji elektrycznej w budynku oficerskim i pod­
oficerskim w Radomiu,

4) budowę domu dla podoficerów na terenie 8 p. p. Leg. w Lu­
blinie,

5) budowę domu dla podoficerów przy ul. Kochanowskiego, ob. 
Ujeżdżalni krytej w Tarnopolu.

Roboty wymienione w p. 4 i 5 zostaną oddane za sumę ryczał­
tową.

Wszystkie roboty zostaną oddane za cenę stałą przez cały czas 
budowy.

Wadjum w wysokości 3 prc. sumy oferowanej ma być składa­
ne w gotówce do Banku Gosp. Kraj. na konto F. K. W. Nr. 1425, zaś 
w papierach wartościowych w Kasie Dyrekc”  F. K. W.

Warunki szczegółowe przetargów wraz z w ypożyczeniem pianów 
hiożna otrzymać w Dyrekcji F. K. W. Warszawa, uołibórz, Śmiała 31,

Termin składania ofert 30. kwietnia o g. 12-ej w poł. 1653

OD P Ó Ł W IE K U  PO W SZECH N IE 
ZN A N Y  ZE SKUTECZNOŚCI

krem idealnie udelikatnia, matuje cerę. Niezbęd- 
'  s tgórskiego ny środek toa etowy w każdym domu. Konie­

czny po gołemu. — K R E M  L A N 3L 3N O W Y ,W ARS ZAWA

"wutmf ir akomicie udelikatria ręce. z.ądać wszędzie. 
Laboratorjum ST. G Ó R S łO , W A R S Z A W A .—

P ie g i,  I ls ia je / B c H  Pozna; siebie i bliźnich
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, 

jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, przyjedź osobiście iub napisz 
Jo psycho grafologa Szyllera Szkolni- 
ka, autora prac naukowych, redaktora 
pisma „S,vit“. Nadeślij charakter pi- 

i sina swój lub zainteresowanej osoby

pryszcze, plamy wy- 
tr^fcisns i csarwmnośe 
skfiry — usuwa nieze* 

wodhie 54
KREM W S O O B iliC H  

PIĘKNOŚCI
iJrs B £ J  SE?. A.
Cena słoika zL 2‘20.

Wyrób i skład:

Apteka Oeisera
lwów. Legionów 23
Tapety
dekoracje, Materie me­
blowe, Firanki, Dywa­

ny, Narzuty 1170
KBczaEes 5 MsrguTes
Lwńw. Jagiellońska 15.

i (los Twó: zależy nie tylko od Twoich zdolnosBi czy­
nów, lecz od ludzi z ktoreini się łączysz). Zakomuni­
kuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a utrzymasz' 
szczegółową analizę charakteru, określenie rulet. ’ 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania, jak również horoskop słynnego 
me dram M-lle Evigny. Wszystkim czytelnikom 
.W ieku Nowego” szczegółową analizę wysyła się po 
otrzymaniu zł. 3.— (zamiast zł. 5.—), można znacz­
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuje w godz. 
12—7. Protokoły, odezwy, pudziękows nia najwybit­
niejszych osóo stolicy. Warszaw-?, Psychs-C-afo- 
log Szyller Szkolnlk, Redakcja „Ś w it", Noa.sj- 
wiejska 32 m. 6, róg Marszałka?i/skiej. 1100 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

Czytajcie
„W ie k

Nowy“ i

Hiemsc płciową
(I ripotendcO usunąć mażita nawet i w pode­
szłym wieku prsss 23sSassvvanls aparatu 
(epokowy wynalazek). Broszurę i ofertę nadsyła 
się dyskretnie za przesłaniem i  Zł. w znaczkach. 
Dr. Rudrljjb Lwów, Sykstuska 1. 1272

S£,W£LT-SETE£T!¥
« :o  irsforri.acyjoa 8 wywiadowcze PREI$$ 

Perlit? W. 54, Klcfststrasse 35.
Największy niemiecki instytut detektywów, 
osiąga" od przeszło 28 lat najlepsze wyniki. 
Działalność biura jest niezawodna, godna 
sautania, jak również bez zarzutu czego 
dowodem  tysiące eftlunnych po..ziąko r i 
m. i. od władz, sędziów, adwokatów, m ędni- 
ków, kupców itd. Dochodzenia, obLerwacje 
w każdej prywatnej lub handlowej sur a wie, 
jak rówa;eż w sprawach cywilnych oraz 

karnych na całym świecie.

W V W S A D Y
o trybie życia przedtem, powstaniu, J pinji 
działalność! , dochodach, zdrow iu _d. ze
wszystkich miejscowości krajowych, zagra­

nicznych i zamopj ich. 4

pmm

„LIRA“
l .w d w , Kazimierzowska 4 

telef. 3 5 -0 7
1 osiada największy wybór in­
strumentów muzycznych, gra­
mofonów i p ł y t  gramofon. 

P ł y t y  g ra m o fo n o w e
od  3 zł. “SjMrs 1363

U W A G A !  Panowie «n ;s i -  iJ,
j Tanio sprzedaje struny do rakiet 
naprawia i odnawia Th.AFIRA
B L A C H A R S K A  6, “W

■przeciw kościoła OO. Dominikanów.

ROK ZAŁOŻENIA 1910.
T elef. 4 6 -9 3 . 678 T eleŁ  1—79.
D O M  H M S f 5 L @ W Y  I T E C H N I C Z N Y

„P i L O
CG5HYRALA we Lwowie, ul. Batorego 4.

zakłady przemysłowe, jak młyny, tar­
taki, ślusarnie, stolarnie, elektrownie, nowocze­
sne cegielnie, rzeźnie i t. p.

DOSTARCZA poszczególne maszyny, uarzędzia i ria- 
tsrjały dla każdej gałęzi przemysłu i rękodzieła. 

WYKONUJE pomiary siły wodnej, plany przepi­
sowe, projekta i t. p.

WYSYŁA inżynierów-praktyków i monterów na 
n-owincję.

UOZIELA fachowej porady, opartej na długoletniem 
doświadczeniu w kraju i zagranicą.

PKFED TAKUPKEM jakiejkolwiek maszyny pro­
simy zażądać od nas oferty.

CDNNIKI oraz setki listów pochwalnych na żąda­
nie bezpłatnie.

Ceny kcitkyreneylne. — Do go dna spłaty.

G Ł U P I  L U D Z I E
śp ią  na iiiehy gjem ezisyeih s .e im ibaclh , n a ­
to m ia s t  k a żd y  m  ą - g  "jś?jjp ty g o d n io w o  
d r y  k u p u j e  p o  £ .  3 a m a t e r a c e ,  

s p r ę ż y n o w e  u  firm y  1629

„F A M E T A“,Lwów — uBica KtfSickLh 18 a.

K0ŁDHY
P E N S J O N A T Y I  '

W Ł m m  WYRÓB ~=ZS=^. CEiłY FABNYCZNE
1-s tro s iiie  o d  Z. 25=, -
2 -s irs ftn @  „  „  3 2 ,— 
k w ia t o w e  „  „  4©,—

M6.TERACE35KJT*::
SjENHIKI gotowe .  .  „  „  4.30
pODjMSZKI piersanś . „  „ 18.—
6OT0WE POSZEWKI . (S „ 3.—

PRZESCIERA01& ,, „ 6.50
»» >a ,,

- ped kełdry 2 dziurk. 19 ■> i i . OU
ICESCE WEŁNIANE - . „ SJ §.§0
PŁO JN A -  RĘCZNIK! -  OBRUSY -  FNtANgl 
K APY -  DYW ANY itp , n a jta n ie j sp rze d a ję , 

a IS  PIETRUSZESKli 
NLEKO

! L w $ w  ,NICKA “ś, —  t s ie f .  g ? »72.
i CENNIKI DARM0. — DLA SZPITALI, PENSJONA­

TÓW i t. p. CENY QeER3.'OWK. E0J54

Fabryka pośoif

JL  g \ v l g a  mosiężne i żelazne, łóżeczka dziecinne, 
,Ł .“- AiiSn J siat do łóżek, materace wiosienne 
i z trawy morskiej oraz karnisze mosiężne poleca 

najtaniej MAGAZYN MEBLI . 1343
Q T F  L w ó w ,  ul. Kaziinle-
^  I lJ L  B u n u  r z o w s k a  28. T e l. 3-.-S8.

Wystrzegać się natladownietw

ge na powyż­
szy 25<aU Va- 

f o ? y c 2 n j r !

1117

KRYNICĄ „lLsNeCSAKKA*
' przy ul. Piłsudskiego — blisko nowych łazienek, 
poleca pokoje słoneczne, z balkonami i werandami. 
Utrzymanie pierwszorzędne. Zgłoszenia do 10. maja 
b. r.: k/jttlihdwa, Lwów, Puławskieąo 16, 130 

rzowska 28. Tel. 33-53. Telefon 34—91, później Krynica. 159,3
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Ma sezon wiosenny najtanEe] w art, damskie tj Płaszcze, Suknie, Ble.Jzną, Trykotaże, P a­
rasolki, Torebki oraz w wielk. wyborze POŃCZOCHY zcopatf-ą się Panie
w mag. Kon?. 3ATCREG0 0. Urzędnikom, Naucz., Wojskom. y>nol. 1594

ł  pomocą samoS Jtowi „Bremen**.1 pHiMajgwi
K L L S Y  • SZO F E R E K J K Z . 
Jó:',ofo‘A'i.c/,a, K ra k ów , ul. 
F lo r ja ń sk a  28, c l . 14-16 ■— 
sokola n a jlep szych  szofe­
rów  w e w łasnych  szko l­
n y ch  w arsztatach sam ocho  
do w y ch , n 1. K akow ioska 33 
tol. 13-59. W p is y  codsicii- 
nio. P iszcie  o prospekty .losa
C H Ł O P C Ó W  do nauki bla  
obarstw a i  rz y j :M>. U lica  
Z y b lik io  w icza 13. 23541:

S Z O F E R '- -  inetruktor,. —  
z długoletnią praktyką — 
poszukiwany. Zgłoszeniu — 
tylko pisomne, dobrze urno 
ty wowane pod „Instruktor4* 
do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń Łwow, Legj on ów 
N i. 1. 20635;
P O S Z U K U J Ę  /.dolnego re ­
tu s /o r a  (ki) portretow ego. 
Z g ło szen ia : Lo opolis, u l.
G ródecka 39, I I .  p. 20633:

L E P S Z A  słu żącą  do w szy­
stk ieg o , z  gotow an iem , bę­
dzie p rz y ję ta . S łow ack iego  
N r. 14, trzecie piętro, nu 
lew o. 20632

P O K O J O W A  uczciw a, c zy ­
sta , z rasowUnioiu, potrze­
bna do ka to lick ieg o  do pi u 
od 1-go um  ja . Zg łoszenia  
m iędzy 7—8 w ieczorem  —  
M a gd alen y  3, I .  p iętro  —  

30629:

P O S Z U K U J Ę  pa n n y  (żyd .)  
do 4~leluiogo ch łop czyk a —  
na przedpołudnie. Zg ło sze ­
n ia  F irm a „G racja*4 ulica  
K op ern ik a  14. 20626:

oatno ot typu Junkersa, stojący w pogotowiu w Mitchefield, 
odleciał niedawno z pomocą samolotowi „Bremen®, który w dro­
dze z Irlanaji do Nowego Jorku, lądował z powodu braku benzyny 
na pustern wybrzeżu Labradoru.

Rycina nasza przedstawia pannę Hertę Juukers i pilota 
'Melchiora, którzy odlecieli najDierw do Monstreal, aby stawić się 
na usługi samolotu „Bremen®. Samolot wziął ze sobą części zapa­
sowe i dodaikową śmigę dla „Bremen®.

! P C T 1 8 *f '.n V A  Htuiacn d o i  
i w szystk iego , u m ie ją ca  go- 
1 U w a ć , p ra ć , spraątać. —  ' 

Zg łaszać ' się  z dobrem  i ! 
św iadectw am i, K ochanow ­
skiego  62, u dozorcy. —  

20618:

D OC HO UZ Ą CA młoda — 
?. dobru mi świadectwami, 
potrzebna. Zgłoszenia oa 

f 10— U , p lac T ryb u n a lsk i 1, 
drzw i 8. 20622:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
7. gotow an iem , praniem  i 
prasow aniem . z dobroini 
św iadectw am i i polecenia­
m i, przyjm ę zara z. Z g ło ­
szenia Leona S a p ieh y 67, 
I I I .  p . strona Iowa.

P O S Z U K U J E  służącej do 
gotow an ia i do w szystk ie­
g o  7. dobrym i św iadectw a­
m i. liezd/Jetny adw okat. 
G runw ald zka 9, I .  p iętro ;

20619

P O S Z U K U J E  k ilk a  w ykań  
czarek d« robót spodnio­
w ych i m aszyn istk ę. Jia- 
ra l« , M isjon arsk a  N r . 7 —  

20G17:

P R A C O W N I K A , 'A w yro- 
bioucin czylelu o m  pism em  
z zna jom o ścią  rysow an ia  
i op isyw an ia drukiem  pla  
nów , p rz y jm ę  zaraz —  na 
k ilk a  tygod n i. L isty  z  pró  
bam i pism  pod „P ra co w i-  
ly** do A d m  i a . W ie k u . —  

26662:

P O T R Z E B N A  g im n a zja li-  
stka % łacin ą  do r w y g o ­
tow ania d w o jg a  dzioci do 
V -to j i I I  arioj k lasy  g im ­
n a zja ln ej. P osada zaraz do 
o bjęcia , na w si. Śm iałow - 
ska . P osadów , p . Ł a sz­
czów  lu be lsk i. 1627

K U C H  A lt  TC 1, gospodynie
dw orskie, borty, s łużącego  
kaw alora, po kojow e, służą  
co, poszuka jo  B iu ro  M ach  
łiicw sk ie j, K op ern ik a  22 —  

2014J

F R Y Z J E R K A  —  m anik u- 
rzy stk a  zdolna oraz star­
sza " praktyk  intka zostaną  
p rzy ję te , Z a le sk i. G łęboka  
N r. 12. 20241

S T O L A R Z E  m eblow i k a ­
w alerow ie na sta łą  posadę  
po trzebn i; M . B eduarezuk  
Złoczów . 20000

M IE R N IC Z Y  p rzysię gły  
poszukuje asysten ta z pra  
k ty k ą . Zg łoszeuin  do A d ­
m in istracji pod „S a m o -  
dY.ielny*4. 1642

F R Y Z J E R K A  dam ska m a  
nikurzystka zostanie za­
ra z  p rz y ję ta . W iad om ość  
P rezes, L w ó w , D om in ikan  
yka 1.- 20697

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  m aai 
ku rzystka  zostanie natych  
m iast p rz y ję ta . F r y z je r  —  
R e jta n a  2. 20353

P R A K T Y K A N T A  G O SP O ­
D A R C Z E G O  ze szkołą ro l­
niczą p rzy jm ę . Z g ło szen ia : 
Lw ów , ul. M ickiew icza  24, 
ra r to r . do god z. 10 ja a o ,  
lub o 4 toj popołudniu —  
Franciszek M ars. 20499

P A N N A  do m agazynu -* 
S ta n isław a  A b la , L e e  jo ­
nów 11, zostanie p rzy jm ą .m : ł
TI A F C I A R K 1 , tolm hiu rki. 

panny . . do -podrabiania  
stóp i ła p a n ia  ” oczek w 
pończocha oh, - poszukiw ano  

od zara z. Z.ielonu N r. 37, 
m ieszk . 2, I .  p. 20096

M ŁO D A, ku charka z  św ią- 
doclw aini poszukiwana,. —r 
C zarnieck iego  3, drzwi asai*
UCZliiNtCTj do k r a w ie c /y - 
zn y , k ro ju , p rz y jm ę . TT1. ZybiikiG*vVicza 12. 29374,

P O T R Z E B  N A  uczennica do 
pracow ni' sukien dam skich  
Potockiego 54. 20604
MONTERÓW -wodociągo­
wych, gazu i contr, ogrze­
wania, przyjm ie nntyrh-, 
miast firm a A . Kuuz, u l .' 
Króla Leszczynski ego 41;2(E(U
P A N N A  plazącn biegło  
na m aszy n ie , ko respou d-u  
tk a , oby.unjondona z b iuro  
w ością , poszufc i w ena od
?. a r a z. 3 g ł osz onia w  r- w  
z  odpisam i św iadoctw  —* 
•/. od bytej praktyki n adsy­
ła ć  do A d m , W icku  nad 
A . G Ł 203f.Hr

B E M
POSZUKUJĘ pokoju spo­
kojnego. osobno w ejść’ o —  
elektryka, od I-go utaja -<•* 
z częśc i owe m utrzymaniom  
lub bez. Listy z podaniem  
warunków do Adm. Wieku.* 
pod „Semborzanin“ = , 20646

.1 * OSZU ICI W A N Y jesl; dla 
jednego względnie dwóch 
łorszj eh pauOW pokój —• 
umeblowany, z IcorafoNcen 
ewentualnie % wlktmn —  
przy lepszej żydowskiej 
rodziny, tylko w ok o lcy , 
ul. Akadem ickiej. Listy, 
pod, ,,1 irmj“  do Admimsti* 
W ieku. 20647;

POSZUKUJĘ pokoju u h m * 
blowanogo, słonecznego, ~ • 
z elektrycznością, łuzicii-- 
ką. odseparowanego w spo 
HÓb zabezpieczający spokój, 
i mekrępowanio — blisko 
śródmieścia. Listy pod) 
„Spokojno sąsiedztwo*4 do 
A dm : W ieku. 20042:

Pończochy Jedwabne, prawdziwe „BEHSERGERA" w najmodniejszych kolorach 
zł. 6-50, 7-50, 8-50 oraz wszelkie irykotaże po cenach konkurencyj.

. Piekarska 1.Magftzyn K 0 I .P A N A ,Lwćw T©18?on 28-87. ir;56

LiZN! mąską i damsk^ laring i po zadziwią|)|co 
gnlzklon eepaê

„ S Z W - A L I I I A  C E N K U M 11 ^  pi, Oemardynski 47 i d o św ia d c zo n y c h  s ił

K O M PLET#8»Zł.28
6ły£ek, 6 ui^leic^w, S nożdw 9 6 kawowych 
łyżeczek z chS.isk. srenra. łS-gs sarła 25 zł, m. 
' . (SWU&BERglŁ 5VK$JUSKA 47 ^

NaJeśjłość pocztową opłacono ryeaałtsm. Wydawca: „W iek Nowy '. Spółka IVydawniem
Ornkieir Spółki drak. „Prasa" Lwów, ul. Sokoła 1. i ,


